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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników Si. Sokołowskie­
go ; Pasaż Hausmanna !. 9. — Listy należy franko­
wać.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e 16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. i "  ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do <Gazet.y Lwowskiej*, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje Ł zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo­
we po 10 ct. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boula- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata, na „Gazetę Lwow­

ską11 wynosi za drugie ćwierńrocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 z ł.; 
za miesia-; kwiecień: w m i e j s c u  1v J
zł., pocztą 1 z ł 85 ct. Z „Prze­
wodnikiem" za drugie ćwierćrocze 
w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., pocztą 4 
zł. 75 Ct.; z a miesiąc kwiecień: w 
m i e j s c u  1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
05 ct. Prenumeratę miesięczną przyj­
muje się tylko od i  lub 16 każdego 
miesiąca.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenume­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracji Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ FEZĘDOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
marca b. r. zezwolić najmiłościwiej Prezy­
dentowi Ministrów Franciszkowi hr. I io h e n -  
s t e i n  T h u n o w i  przyjąć godność honoro­
wego dziekana niezawisłego Zakonu rycerzy 
maltańskich oraz przyjąć i nosić wielką wstę­
gę orderu tegoż Zakonu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
22 marca b. r. zamianować najmiłościwiej ge- 
nerał-porucznika Alberta hr. R i e n e c k - N o -  
s t i t z a ,  komendanta dywizyi kawaleryi w 
Krakowie, wielkim Ochmistrzem Dworu Jego 
Ces. i Król. Wysokości Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda d’ Este i nadać mu 
godność tajnego radcy z uwolnieniem od taksy.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów we 
Lwowie przeniosła asystenta pocztowego Jó­
zefa D r y p c z y ń s k i e g o  z Ozortkowa do 
Krakowa.

Lwów, 29 marca.

P r z e i r a i  JE. Pana N a i ie s K a
w sprawach podatkowych,

wygłoszone na 24 posiedzeniu Sejmu krajo­
wego, opiewa, jak następuje:

Spraw y, które zostały poruszone we 
wniosku p. Męcińskiego i w sprawozdaniu ko- 
misyi, są wielkiej doniosłości. — Są to bar­
dzo ważne sprawy, tyczące się władz skarbo­
wych, i z tego powodu w charakterze moim, 
jako przewodniczący Dyrekeyi skarbowej, czuję 
się obowiązanym głos w tej sprawie zabrać.

Wybaczcie panowie, że będę.mówił dość 
długo, bądźcie przekonani, że mi to samemu 
w tej chwili ze względu na brak głosu jest 
trochę nieprzyjemnem, muszę szanować mój 
głos i mówić tak, by mi głosu wystarczyło 
na cały czas, a tem samem mówić będę ci­
cho, — za co z góry panów przepraszam.

We wnioskach komisyi i we wniosku p. 
Męcińskiego rozmaite sprawy zostały poru­
szone. — Byłoby mi zupełnie niemożliwem

przejść wszystko systematycznie od początku 
do końca i o każdej uwadze mówić. — Dla­
tego chcę się ograniczyć tylko do kwestyi 
ważniejszych, które w tych wnioskach poru­
szone zostały.

Pierwsze żądanie tak we wniosku posła 
Męcińskiego, jakoteż komisyi, jest, ażeby pod­
stawą badania w komisyach' szacunkowych 
dochodów nie były tylko ostateczne wyniki 
fasyi, ale wszystko, co się z fasyą łączy. To 
żądanie jest słuszne i uzasadnione, ale muszę 
zwrócić panów uwagę, że tak było dotąd. Ko- 
misye szacunkowe miały przedłożyć wszystkie 
wyniki fasyi, a jeżeli tu i ówdzie komisye sza­
cunkowe ograniczyły się tylko do przyjęcia 
samej ostatniej cyfry, to było to dlatego, że za 
wiele miały do czynienia, albo za mało chciały 
sprawie poświęcić czasu.

Ze strony władz skarbowych, możecie 
być panowie przekonani, materyał będzie dosta­
tecznie podany, i że o ile będzie zależeć od władz 
skarbowych, będą się starały, żeby każda 
fasya o ile możności była zbadaną.

Dalej zawarte są we wniosku pewne 
skargi na to, że cała sprawa się przeciągnęła, 
że wszystkie odwołania, tyczące się podatku 
osobisto - dochodowego nie są jeszcze załatwione 
i że tem samem, w sposób naturalnie nieod­
powiedni, rzecz załatwienia wymiaru podatku 
osobisto - dochodowego się przeciąga. Jest to 
rzeczą słuszną i administracya skarbowa nad 
iam bardzo ubolewać musi. Jednakowoż po­
wodem tego była ta okoliczność, że to 
panowie bardzo dobrze wiecie, wszystkie usta­
wy, reformujące podatki bezpośrednie, sprowa­
dziły tak zupełną zmianę w całym systemie 
opodatkowania, pociągnęły za sobą taki nad­
zwyczajny nawał pracy i to pracy nowej dla 
władz skarbowych, iż dziwić się nie można, 
że niemożliwem było tej pracy podołać.

Jak panowie widzicie, rekursów w spra­
wie podatku zarobkowego było nadzwyczaj 
wiele, rekursa te starano się w komisyi ape­
lacyjnej badać ile możności dokładnie, — spra­
wa jednak tak się przeciągnęła, że przy bar­
dzo uciążliwej pracy zaledwie można było za­
łatwić całą sprawę podatku zarobkowego. Tern- 
samem sprawa załatwienia kwestyi podatku 
osobisto-dochodowego jeszcze zalega, ale mam 
nadzieję, że w niedługim czasie władze skar­

bowe i komisye tem się zająć będą musiały
i zajmą się.

Otóż z jednej strony spotyka władze 
skarbowe zarzut, że sprawa idzie zanadto po­
woli, z drugiej zaś strony spotyka je zarzut, 
że zanadto pobieżnie się rzecz traktuje. Jedno 
do pewnego stopnia drugie wyklucza. Czasu 
nie tracono i pracowano według sił, a jeżeli 
czasu trzeba tak wiele, to dla tego, że zarzą­
dzono gruntowne badania, czyli, że gruntow- 
niejsze badania pociągnęły za sobą dłuższy 
przeciąg czasu.

Tak samo co do podatku osobisto-docho­
dowego z jednej strony są życzenia, żeby od­
wołania były załatwiane ile możności jak naj­
prędzej, z drugiej zaś strony z góry robi się 
zarzut, że będą załatwione szablonowo i nie­
dokładnie. Zarzut ten podniósł szan. p. Mę- 
ciński. Żałuję, że on ten zarzut podnosi, bo 
jestem członkiem komisyi, do której odwoła­
nia przyjdą, nie chciałbym więc, żeby z góry 
działalność tej komisyi przedstawiono w złem 
świetle.

Sądzę, że w tych wszystkich sprawach 
pośrednia droga będzie najodpowiedniejszą. — 
Trzeba być przekonanym, że załatwienie szyb­
kie jest konieczne, ale nie może wyjść na 
karb pobieżnego i niegruntownego traktowa­
nia tak ważnych spraw.

Dalszy zarzut, który spotyka władze skar­
bowe w sprawach podatku osobisto-dochodo­
wego jest, że ściągają ten podatek osobisto- 

chodowy zbyt bezwzględnie, zbyt szybko.— 
Otóż sądzę, że zarzut, ten nie jest uzasadnio­
ny i pozwolę sobie zacytować kilka cyfr, któ­
re zarzut ten mogą osłabić.

Jak wiadomo, przypis ogólny podatku o- 
sobisto-doehodowego w roku 1898 wynosi 
1,614.05-3 zł. (centy opuszczam). Na poczet tej 
należytości niszczono dotąd 948.861 zł. — 
Z tych wszakże 943.861 zł. ściągnięto bezpo­
średnio bądź przez kasy, bądź przez służbo- 
dawców 226.413 zł. Kontrybuenci więc sami 
zapłacili dotychczas 717.447 zł.

Wobec tego, że cała suma przypisanego 
podatku wynosi okrągło 1,614.000 zł. można po­
wiedzieć, że mniej więcej połowa podatku osobi­
sto-dochodowego dotychczas została ściągniętą. 
Przyznacie panowie, że tu bezwzględności nie 
można żadną miarą zarzucić, przeciwnie, w
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II.
(Ciąg dalszy).

Hlawa cieszył się zaś z tej ochoty mazo­
wieckiego rycerstwa, myślał bowiem, że im 
więcej ludzi z Polski pociągnie do księcia 
Witolda, tem wojna rozgorzeje większa, i tem 
pewniej można będzie czegoś przeciw Krzyża­
kom dokazać. Cieszyło go także i to, że zo­
baczy Zbyszka, do którego się przywiązał, i 
starego rycerza Maćka, o którym mniemał, 
że godzien widzenia przy robocie, a razem z 
nimi nowe dzikie kraje, nieznane miasta, nie­
widziane dotychczas rycerstwo i wojska, wre­
szcie samego księcia, którego sława szeroko 
wówczas rozbrzmiewała po świecie.

I w tej myśli postanowił jechać „wiel- 
kiaini i pilnemi drogami11, nie zatrzymując 
się nigdzie dłużej, niż było dla wypoczynku 
koniom potrzeba. Owi bojarzynkowie, którzy 
z Broniszem z Ciasnoci przybyli, i inni Li­
twini znajdujący się na dworcu księżny, świa­

domi dróg i przejść wszelkich, mieli prowa­
dzić jego i ochotniczych rycerzy mazowie­
ckich od osady do osady, od grodu do gro­
du i przez głuche, niezmierne puszcze, które- 
mi większa część Mazowsza i Litwy i Źmuj- 
dzi była pokryta.

III.

W lasach, o milę na wschód za Ko­
wnem, które sam Witold zniszczył, stały głó­
wne siły Skirwoiłły, przerzucając się w razie 
potrzeby błyskawicą z miejsca na miejsce, 
czyniąc szybkie wyprawy bądź to w granice 
pruskie, bądź na zamki i zameczki, będące je­
szcze w rękach krzyżackich, i podsycając 
płomień wojny w całej krainie. Tam to zna­
lazł wierny giermek Zbyszka, a przy nim i 
Maćka, który był dopiero przed dwoma dnia­
mi przyjechał. Po przywitaniu się ze Zbyszkiem 
przespał Czech c-ałą noc, jak zabity, i dopiero na 
drugi dzień wieczorem poszedł powitać stare­
go rycerza, który, będąc strudzon i zły, przy­
ją ł go gniewliwie, pytając, dlaczego wedle 
rozkazania w Spychowie nie został i udobru­
chał się nieco dopiero wówczas, gdy ów, zna­
lazłszy sposobną chwilę, w której Zbyszka nie 
było w namiocie, usprawiedliwił się przed 
nim wyraźnym rozkazem Jagienki.

Powiedział też, że prócz rozkazu i prócz 
przyrodzonej ochoty do wojny, przywiodła go 
także w tę stronę chęć, by w razie czego 
pchnąć zaraz gońca z wiadomością do Spy­
chowa. „Panienka (mówił), która ma duszę, 1 
jako anioł, sama, przeciw własnemu dobru, 
modli się za Jurandównę. Ale wszystkiemu 
musi być koniec. Jeśli Jurandówna nie żyje, 
to niech Bóg da jej światłość wiekuistą, boć

była jako jagnię niewinne, ale jeśli się odnaj­
dzie, to trzeba panienkę jako najprędzej za­
wiadomić, aby wraz jechała precz ze Spycho­
wa, nie zaś dopiero po powrocie Jurandówny, 
jakoby wypędzona, ze sromotą, a wstydem. “

Maćko słuchał tego z niechęcią, powta­
rzając kiedy niekiedy: „Nic ci do tego11. Ale 
Hlawa, postanowiwszy mówić otwarcie, wcale 
się tem nie tropił i w końcu rzekł:

— Lepiej było pannie w Zgorzelicach 
ostawać i na nic była ta podróż. Wmawia­
liśmy w niebogę, że Jurandówna już nie ży­
wię, a może się pokazać inaczej.

_ — A kto rozpowiadał, że nie żywię, 
jeżeli nie ty? — zapytał z gniewem Ma­
ćko. — Trzeba było trzymać język za zęba­
mi. Ja zaś zabrałem ją, bo się bała Oztana i 
Wilka.

— Pozór to tylko był — odpowiedział 
giermek. — Mogła siedzieć w Zgorzelicach 
bezpiecznie, bo oniby tam sobie wzajem prze­
szkadzali. Ale baliście się, panie, żeby w ra­
zie śmierci Jurandówny nie ominęła pana 
Zbyszka i panienka, i dlategoście ją  zabrali.

— Cóżeś tak zhardział? Zaliś to już ry­
cerz pasowany, nie sługa?

— Sługam ci jest, ale sługa panny, 
przeto dbam, aby jej hańba nie spotkała.

A Maćko zamyślił się posępnie, gdyż 
nie był z siebie rad. Nieraz on już sobie wy­
rzucał, że zabrał Jagienkę ze Zgorzelic, czuł 
bowiem, że w każdym razie w takiem podwo­
żeniu Jagienki Zbyszkowi była jakowaś dla 
niej ujma, a na wypadek, gdyby Danusia się 
odnalazła — więcej niż ujma. Czuł również, że 
w hardych słowach Czecha tkwi prawda, i że 
dlatego głównie wziął dziewczynę, by ją w razie 
czego dla Zbyszka zachować.

— Dyć mnie to do łba nie przyszło — 
rzekł jednak, chcąc siebie i Czecha stuma- 
nić — jeno sama się jechać naparła.

— Jużei się naparła, bośmy w nią wmó- 
j wili, że tamtej nie ma na świecie, a że bra­

ciom bezpieczniej było bez niej, niż z nią — 
więc i pojechała.

— Tyś wmówił! — zakrzyknął Maćko.
— Ja — i moja wina. Ale tera musi się 

pokazać jako jest. Trzeba, panie, coś wskórać. 
Inaczej lepiej pogińmy.

— Co tu wskórasz — rzekł z niecierpli­
wością Maćko — z takiem wojskiem, w takiej 
wojnie!... Będzie-li co lepszego, to dopiero 
w lipcu, bo dla Niemców dwie są pory wo­
jenne : zimą i suchem latem. A teraz, to się 
jeno tli, nie pali. Kniaź Witold podobno do 
Krakowa pojechał królowi się opowiedzieć i 
pozwoleństwo a pomoc jego sobie zjednać.

— Są przecie w pobliżu zamki krzy­
żackie. Gdyby choć ze dwa zdobyć, znaleźli­
byśmy może Jurandównę, albo wiadomość 
o jej śmierci.

—- Albo i nic.
— W tę stronę ją  przecie Zygfryd wy­

wiózł. Powiadali nam to i w Szczytnie, i wszę­
dy, i samiśrny tak myśleli.

— A widziałeś to wojsko? Wyjdź-że 
za namiot i spójrz. Niektórzy pałki jeno mają, 
a niektórzy miedziane miecze po pradziadach.

■— B a! Jako słyszałem chłopy do bitki 
dobre!

— Ale nie im z gołymi brzuchami zam­
ków dobywać, zwłaszcza krzyżackich.

(Ciąg dalszy nastąpi).



mniej, aniżeli płacił. Oprócz tego następuje 
rozkład sprawiedliwszy, ponieważ silniej ob­
ciąża klasy majętniejsze.

Ti tego powodu, stojąc na stanowisku do­
bra całego kraju, a nie tego lub owego kon- 
trybuenta trzeba przyznać, że reforma dopięła 
zamierzonego celu.

A teraz kilka uwag do sprawozdania 
komisji. Komisya powołuje się przedewszyst- 
kiem na to, że miarą niesłuszności wymiaru 
są liczne rekursa. To nie jest dowodem, bo 
ma się tu do czynienia z instytucyą nową, 
więc każdy pragnie, aby ona przeszła przez 
alembik kilku instancyj. Wspomina komisya, 
że znaczny udział w rekursach ma ducho­
wieństwo. I to nfe jest dowodem, bo w tych 
rekursach, wydawanych prz^z ordynaryaty, szło 
jedynie o to, aby rozstrzygnąć, czy w jeden 
i ten sam sposób mogą być pociągani do pła­
cenia co kongruy.

Jako drugi argument na pozór słuszny 
przytacza komisya, że w przecięciu dochód 
każdego kontrybuenta w podatku osobisto- 
doehodowym jest bardzo wielki, że Galicya 
stoi na trzeciem miejscu w krajach koronnych. 
Wniosek niesłuszny. Bo przyjmując przecię­
cie, oblicza się rzecz w ten sposób, że nieraz 
jeden kontrybuent płacący dużo, w niewiel­
kiej liczbie ogólnej kontrybuentów niezmiernie 
to przecięcie podnosi, ale wcale przez to nie 
daje dowodu, że opodatkowanie jest wysokie. 
Pod tym względem są niektóre daty chara­
kterystyczne. Czybyście panowie uwierzyli, że 
przecięcie jedno z największych w Austryi jest 
w powiecie stryjtkim. (A wszak wiemy, że to 
powiat ubogi). Dlaczego? — bo tam bardzo 
mało kontrybuentów płaci podatek, a jest za 
to p. Szmidt, którego fasya wynosi kilkakroć. 
Proszę porównać powiaty jak n. p. z jednej 
strony Dąbrowa, a z drugiej Tarnobrzeg. 
W Dąbrowie przecięcie wynosi 13, w Tarno­
brzegu 67, a przecież stosunki są tam podo­
bne. Dlaczego zaś ta nierówność, dla tego, że 
w Tarnobrzegu jest wysoka fasya Zdzisława 
hr. Tarnowskiego.

Z drugiej strony muszę zwrócić uwagę, 
iż tylko 7 81 prc. ogólnej sumy przypada na 
Galicyę. Nawet spotykałem zarzut, że w Ga- 
licyi ten podatek jest niski, o tyle nieuzasa­
dniony, że znów dość znaczna liczba osób, 
które mają majątek w Galicyi, płaci podatek 
w Wiedniu.

Muszę przyznać, że dochód z kapitału 
ruchomego jest w ogóle zapewne niedostate­
cznie fasyonowany, a może i niedostatecznie 
wykryty. Ale myślę, że wykrycie ruchomych 
dochodów z czasem w lepszy sposób nastąpić 
będzie, mogło.

Ze przecięcie wypada bardzo wysokie 
na głowę, to trzeba to przyoisać nie samemu 
wysokiemu wymiarowi podatku, ale temu, że 
my mamy w niektórych okolicach ludzi ma­
jętnych, których fasya jest bardzo znaczna, 
że mało mamy średniego stanu, który płaci 
podatek osobisto-dochodowy niski.

Wreszcie jeszcze chciałbym parę słów 
powiedzieć co do jednej kwestyi, poruszonej 
w sprawozdaniu komisyi.

Otóż komisya robi ogólny zarzut, według 
mego przekonania za daleko idący. Mianowi­
cie mówi, że urzędników skarbowych powi­

nien być liczniejszy zastęp, a co do jakości 
moralnie i intelektualnie dostatecznie przy­
sposobionych.

Co do liczby urzędników, rzeczywiście 
przyznaję, że siły są niewystarczające, a jak­
kolwiek nastąpiło istotnie pomnożenie sil i 
ulepszenie stosunków, to z drugiej strony je­
dnak był także wielki odpływ sił do innych 
gałęzi, a mianowicie do sądownictwa. Co do 
drugiej rzeczy, że urzędnicy powinni być mo­
ralnie i intelektualnie przygotowani, to oba­
wiam się, czy to nie znaczy, że ci, którzy są 
niedostatecznie moralni, a jeśliby tak rzecz 
tę zrozumiała komisya, to musiałbym przeciw 
temu wystąpić, bo żadną miarą takiego za­
rzutu nie. można generalizować, choć by na­
wet tu i ówdzie było jakieś wykroczenie.

Według mego przekonania, Dyrekcya 
skarbu zrobiła, co tylko zrobić mogła, aby 
podnieść urzędników tak pod względem inte­
lektualnym, jak i pod względem obznajomie- 
nia ich ze wszystkiemi nowemi ustawami. 
Urządzano kursa w Wiedniu, aby urzędnicy 
byli przysposobieni jak najlepiej. Nad to, co do 
samego postępowania i pojmowania nowych 
ustaw podatkowych został wydany okólnik ze 
strony krajowej Dyrekcyi skarbu, i każdy z 
panów, gdyby go przeczytał, przekonałby się, 
że tu nie ma mowy o jakimś fiskalizmie, ale 
przeciwnie, jest duch, który tej ustawie po­
datkowej odpowiada.

Wszelkie zarzuty skierowane do Dyrekcyi 
skarbu były nieuzasadnione, a w szczególności 
te, które się odnosiły do osoby Wiceprezy­
denta krajowej Dyrekcyi skarbu, bo to jest 
mąż, który się odznacza nie tylko wybitnemi., 
zdolnościami, ale i prawością charakteru i zna­
jomością ustaw.

Tych kilka uwag pozwoliłem sobie pod­
nieść i sądzę, że jeżeli one nie wszystkich 
przekonały, to przecież przyczyniły się do te­
go, aby osłabić wrażenie tych podniesionych 
momentów, które, według mego przekonania, 
podniesione zostały w sposób zbyt jaskrawy. 
(Brawa).

K f i O I I K A

Lwów , 29 marca.
— W ielki tydzień. W Wielką środę 

odprawia się w świątyniach Jutrznia, zwana 
Ciemną dlatego, że po odśpiewaniu każdego 
psalmn gaszą jedną świecę, na inak owego za­
mieszania w przyrodzie, jakie powstało w chwili 
śmierci Zbawiciela. Również na tę pamiątkę 
księża psałterzami i brewiarzami uderzają kilka 
razy w ławki, czyniąc tym sposobem łoskot. 
Chłopcy swawolni — opowiada pamiętnikarz — 
naśladując księży, pozbiegawszy się do kościoła 
z kijami, tłukli nimi z całej siły o ławki, 
czyniąc grzmot jak największy tak długo, aż 
dziadowie i słudzy kościelni przypadłszy z gan- 
dżarami, nie wyparowali ich z kościoła. Ale 
chłopcy, szybciejsi w nogach od starych dzia­
dów, urwawszy tego lub owego po plecach ki­
jem, sami zdążyli przed gandżarą umknąć z ko-

sposób zanadto energiczny widocznie podatek 
ten ściągany nie był.

Czwarty punkt, do którego odnoszą się 
wnioski i rezolucye p. Męcińskiego, tyczy się 
kwestyi ważnej, ale zarazem trudnej i wąt­
pliwej, t. j. jak się ma rzecz z opodatkowa­
niem Towarzystw zarobkowych i gospodar­
czych, w szczególności Towarzystw zaliczko­
wych. Otóż co do tej kwestyi, całkiem stano­
wczego oświadczenia Dyrekcya skarbu obecnie 
dać nie może, ponieważ rozstrzygnięcie tej 
kwestyi zależy też od osnowy statutów każde­
go poszczególnego Towarzystwa.

Co do praktyki dawniejszej, to była 
ona tego rodzaju, że eskontowanie, a wzglę­
dnie reeskontowanie weksli osób, nie będą­
cych członkami Towarzystwa, uważane by­
ło wedle dawniejszej judykatury z przed ro­
ku 1897 jako rozszerzenie czynności Towa­
rzystwa na nieczłonków i pozbawiało Towa­
rzystwo dobrodziejstwa ustawy z 27 grudnia 
1880 roku. Jak się ma rzecz obecnie, to pod 
tym względem rozstrzygnięcia stanowczego w 
ustawie nie ma. Ponieważ kwestya jest bar­
dzo ważna, przeto wobec nasuwających się 
wątpliwości, krajowa Dyrekcya skarbu nie 
omieszkała natychmiast, po otrzymaniu wnio­
sku p. Męcińskiego, zasięgnąć odpowiednich 
wskazówek u władzy centralnej. Otóż rozpo­
rządzeniem z 21 b. m. oznajmiło Ministerstwo 
skarbu, że reeskontowanie weksli przez To­
warzystwa zaliczkowe nie pozbawia ich do­
brodziejstwa ustawy, przynajmniej o ile ree­
skontowanie nie stanowi głównego działu in­
teresów Towarzystwa, lecz jest środkiem po­
mocniczym do osiągnięcia właściwych celów 
Towarzystwa, statutem wskazanych, co w 
każdym poszczególnym wypadku musi być 
zbadane. Zresztą, co do tej kwestyi winie- 
nem zaznaczyć, że każdy akt wymiarowy, tak 
co do Towarzystw zarobkowych i gospodar­
czych, jak i wszelkich Towarzystw obowiąza­
nych do publicznego składania rachunków, 
bywa odsyłany do Wiednia i tam specjalnie 
przez osobny departament badany, i że jest 
zarządzenie, że jeżeli ten departament spo­
strzeże w wymiarze podatku błąd, bądź na 
korzyść, bądź na niekorzyść kontrybuenta, 
wtedy błąd ten zostanie skorygowany. Pod 
tym względem można mieć pewne uspokoje­
nie, że przeprowadzenie tych ustaw, które w 
pierwszym roku napotyka na bardzo wiele 
trudności, będzie pod pewną kontrolą, która 
nie odnosi się tylko do interesów skarbu Pań­
stwa, ale i do interesów każdego poszczególne­
go kontrybuenta.

Chciałbym jeszcze słów kilka powiedzieć 
nie tylko co do wniosków samych, ile do u- 
wag, które jako komentarz do wniosków po­
stały podane w przemówieniu p. Męcińskiego 
i sprawozdaniu komisyi podatkowej.

P. Męciński popiera swoje zarzuty nie­
sprawiedliwego wymiaru tem, że były okręgi 
w których wszyscy opodatkowani reklamowali. 
Zacytował tu specyalnie K a ł u s z  i G o r l i c e  
i powiada, że tam nawet gorzej było niż w 
biblijnej Sodomie, bo tam jeden sprawiedliwy 
Lot się ostał, tu zaś nie było nikogo, wszyscy 
musieli reklamować. Otóż mnie się zdaje, że 
werwa oratorska uniosła szan. mówcę poza 
granice rzeczywistości, bo na podstawie rapor­

10)

„HALL ALI!“
P o w ł a ś ć

W IN CEN TEGO  KOSIAKIEW ICZA.

(Ciąg dalszy).

YIII.
— Nic?... Rzeczywiście?...
— Ja niechciałbym cię zupełnie odstra­

szyć od literatury, mój drogi, radbym nawet, 
przeciwnie, módz cię zachęcić. Ale ja  z góry 
wiedziałem, czem mniej więcej będzie twoja 
powieść. Nie posądź mnie tylko o stronniczość 
jakąkolwiek; jeżeli było we mnie jakie uczu­
cie, powzięte z góry, to raczej życzliwość dla 
ciebie. Ale to nie można, mój drogi, przystę­
pować do rzeczy tak poważnej jak powieść, 
w taki sposób, jak ty przystępowałeś, bez przy­
gotowań, bez studyów....

Eustachy przerwał m u :
— Powiedz mi jedno. Powieść może być 

zła, ale jak ci się zdaje, czy widać w niej 
trochę talentu, czy nie?

Drewnowski zdawał się być zaambaraso- 
wany tem pytaniem.

— Talent? Talent, mój drogi, powie­
działbym, że jest podobny do jeźdźca, lepiej 
jeszcze: do dżokieja: Jak mu nie dasz do­
brego konia, to nie dowiesz się nigdy, co 
wart jest ten mały i niepozorny człowieczek. 
Otóż ty robisz na mnie wrażenie człowieka, 
który nie ma konia, a zapisał się do wyścigu 
i pyta, czy wygra. Koniem dla powieściopi- 
sarza jest psychologia. Otóż ty psychologii 
wcale nie znasz. "Wziąłeś pierwszy lepszy fakt, 
jaki ci do głowy przyszedł — jestem pewien,

tów przekonaliśmy się, że w Gorlicach wnio­
sła rekursa jedna trzecia kontrybuentów, w 
Kałuszu zaś połowa; — zawsze to trochę wię­
cej, niż ten jeden Lot z rodziną.

P. Męciński wspomniał w przemówie­
niu swem, iż nieszczęśliwy system fiskalny 
przyprowadza kraj do przykrego stanu ekono­
micznego, i podniósł, że podatki podnoszą się 
w zatrważający sposób. To prawda, ale temu 
nie winny władze skarbowe, ale ustawodaw­
stwo.

Co do stanu ekonomicznego, to chciał­
bym zwrócić uwagę, że wzrost podatków na­
stąpił w podatkach bezpośrednich, ale o wie­
le większy w podatkach pośrednich. Trzeba 
przyznać, że n. p. wzrost podatków od roku 
1881—1898 bezpośrednich z 10,700.000 zł. 
wzrósł na 13,200.000 zł. a zatem o 2,500.000 
zł. — Jest to wzrost znaczny, ale w tym sa­
mym czasie dochód z podatków niestałych 
wzrasta z 25 na 54 milionów, a zatem w 
dwójnasób. Ze sprzedaży tytoniu w kraju ma 
skarb Państwa 7,200.000 zł. a zatem tyle, 
ile wynosi suma wszystkich podatków sta­
łych. Przyznaję, że podwyższenie podatków 
jest konsekwencyą znacznego wzrostu wyda­
tków państwowych i krajowych, ale wzrost 
podatków konsumcyjnych jest do pewnego 
stopnia uspokajający, — chociaż nie powiem, 
abym to pochwalał ze względu na zdrowie 
konsumentów.

Dalej, w sposób bardzo pesymistyczny 
wyraził się p. Męciński o wyniku całej re­
formy na polu podatków bezpośrednich. Po­
wiedział, iż różowe marzenia, że 10-procento- 
wy opust od podatku domowego zrównoważy 
podatek osobisty, rozwiały się jak mgła, bo 
nakazy płatnicze podatku osobisto dochodowe­
go wykazują 3 i 4-krotnie większą sumę po­
datku osobisto dochodowego, niż razem wzięty 
opust z podatku gruntowego i domowego. 
Otóż nie wiem, jak to szan. poseł rozumiał. 
Jeżeli tak, że indywidualnie wielu ludzi się za­
wiodło, to niezawodnie — ale nigdy w ten 
sposób reforma nie może być rozumianą, aby 
każdy dostał do jednej ręki opust, który dru­
gą zapłaci jako podatek osobisto dochodowy. 
Oczywista, że wielu płaci więcej osobisto do­
chodowego, niż dostaje opustu; co do mnie 
n. p. nigdy o tem nie wątpiłem. Ale daty, 
które przytoczę, dowiodą, że kraj cały na tem 
wyszedł dobrze. Cały przypis podatku osobi- 
sto-dochowego w Galicyi wynosi okrągło
1,600.000 zł. Więc teraz płacimy więcej. Na­
tomiast następuje naprzód opust 22 prc. całej 
skontyngentowanej sumy. Jest to suma bar­
dzo znaczna i wychodzi ona głównie na ko­
rzyść najuboższych klas. — 10-prc. opust po­
datku gruntowego wynosi 524.466 zł., w do- 
mowo-klasowym 169.859 zł., domowo-czynszo- 
wym 243.889 zł., razem 938.214 zł. Tangen- 
ta, którą dostaje kraj za udział w podatku 
osobisto-doehodowym skutkiem zrzeczenia się 
praw poboru dodatków, wynosi 378.029 zł. 
Już zatem te dwie cyfry, jeżeli doliczymy 
opust w podatku zarobkowym, przewyższają 
sumę podatku osobisto-dochodowego. Jeżeli 
jednakże uwzględnimy opust pewien w poda­
tku gruntowym i że tangenty tego opustu 
wynoszą dla kraju 299.109 zł., to przekona­
my się, że skutkiem tej reformy kraj płaci

że nie z życia, nie z obserwacyi — rozpisałeś 
go na wszystkie strony, wzdłuż i wszerz, j 
tędy i owędy i myślisz, żeś powieść napisał. 
Chwilami to u ciebie gładko idzie, ale wszę­
dzie czuć, że to jest płytkie, niepogłębione, 
bez solidnego fundamentu. Twoja powieść na- 
pozór przypominać może przestarzałe klasyczne 
dramaty, gdzie to wszystko dąży do katastrofy 
końcowej (mówię: napozór). Ktoś, komu wy­
starczają zupełnie pozory rzeczy, może powie­
dzieć sobie: „Powieść jest taka lub inna, ale 
autor widocznie przestudyował sobie Lessynga 
i Boileau-Despres nie jest mu obcym; jest to, 
jak Francuzi mówią: un quelquun“. Nie powie 
tego oczywiście człowiek, który rozumie, że 
literatura jak wszystko, co bytuje w formie 
życia, podlegać musi prawom ewolucyi, i że 
obowiązkiem każdego pokolenia artystów je s t— 
nie wracanie do form przeżytych, choćby dały 
one cywibzacyi i arcydzieła— ale odszukanie, 
skombinowanie, stworzenie form nowych, naj­
lepiej odpowiadających formom rzeczywistego 
życia jednostek i grup społecznych, innemi 
słowy formom artystycznym, któreby były 
zgodne z psychologią i socyologią. Tym warun­
kom twoja praca zupełnie nie odpowiada. Ale
i ta zgodność z przebrzmiałą teoryą jedności 
akcyi jest pozorną tylko, jak już nadmieniłem. 
Wszystko zdaje się u ciebie dążyć do kata­
strofy, to jest do samobójstwa bohatera. Pra­
wda? Dlaczego on się zabija? Bo przez nie­
umiejętne życie narobił sobie nieprzyjaciół, któ­
rzy wszyscy naraz przeciwko niemu powstają. 
On, zamiast walczyć, ucieka z placu boju. 
Więc jest tchórzem. Każdy samobójca je s t ! 
tchórzem, o ile nie jest waryatem ; na to się 
już wszystkie poważniejsze umysły zgodziły. 
Tymczasem u ciebie pierwiastki natury tchó­
rza wcale nie są pokazane....

— Mój bohater jest przedewszystkiem 
nieszczęśliwym....

— A dlaczego jest nieszczęśliwym? 
Wiele się na to składa okoliczności. I to po­

chwalam, owszem, to jest zgoda z życiem, 
| bo i w życiu na każdy fakt, nawet drobny 

i bez doniosłości, również wiele się składa 
okoliczności. Jedna z tych okoliczności jest 
to złe wychowanie; twój bohater za młodu 
już nie otrzymał dobrego wychowania. Tu, 
mój drogi, powinieneś był położyć mocno 
rękę na problematy pedagogiczne, które szcze­
gólniej dzisiaj, przy postępie psychologii, 
traktowanej jako nauka doświadczalna, zostały 
dostatecznie rozjaśnione. Gdybyś był zażądał 
odemnie paru książek w tym kierunku, poży­
czyłbym ci ich chętnie — ty mnie znasz prze­
cie — przedewszystkiem zaś dałbym ci Spen­
cera i Taina....

Eustachy nie przerywał mu, siedział nie­
ruchomo, słuchał biernie, ale zrezygnował już 
z jego krytyki i przestał starać się o zrozu­
mienie je j ; a tyle] w nim powstało odporu 
i niewiary w Drewnowskiego, że nawet nie 
czuł się zasmuconym wyrokiem tyle bez­
względnym.

Wysłuchał jednak do końca Drewnow­
skiego, który mówił jeszcze długo, płynnie 
i z różnych punktów widzenia. Skoro tylko 
przecież znalazł się w swoim pokoiku, zaraz 
wziął się do wyszukiwania niebieskich wy­
krzykników i znaków zapytania, którymi Drew­
nowski wyilustrował jego powieść i zaczął 
ścierać je gumą z powierzchni papieru bardzo 
energicznie.

— Zobaczymy, co powie Wieńkowicz?
Marzył trochę o tryumfie nad Drewno­

wskim.
! Wyczyściwszy należycie ślady krytyki 
jego, tegoż wieczoru jeszcze zaniósł rękopis 
Wierikowiezowi, a że nie chciał mu się późną 
wizytą naprzykrzać, zostawił „Hallali“ u stróża 
wraz ze swoim biletem wizytowym.

—  Zobaczymy, zobaczymy! — myślał.
I wracał do siebie mocny na duchu.
Ale kiedy wstąpił na wysokość swojego

czwartego piętra, duch upadł w nim nagle,

jak wali się coś, co je s t  podtrzymywane sztu­
cznymi sposobami.

Krytyka Drewnowskiego, choć żadnej 
nie miał wiary w tego człowieka, jednak go 
otruła.

Boże wielki ! Czyż jego „Hallali“ jest 
istotnie niczem? Dwoma funtami zapisanego 
papieru ?

Wszystkie jasne myśli o przyszłości od­
stąpiły go i zawładnęła nim rozpacz.

IX.
Dość późno obudził się Eustachy po źle 

przespanej nocy; spojrzał w okno, przez które 
wlewało się z dworu światło jakieś takie przy- 
kro-białe, surowe, martwe — i życie wyda­
wało mu się rzeczą, pozbawioną wszelkiego 
uroku.

Stanął inu w wyobraźni żółty plant ko­
lei, z dwiema błyszczącemi liniami stalowemi 
i brat starszy, który został właśnie zatwier­
dzony na stanowisku pomocnika naczelnika i 
jest, jak mówi matka, „figurą...."

Ile to pozostało jeszcze pieniędzy?...
Wraz z tem, co odbierze w redakcyi 

„Bieguna" za „Ostatnie wiadomości" wystar- 
czy mu, jeżeli będzie bardzo roztropnie się rzą­
dził, na dwa miesiące.

A potem ?
Potem trzeba będzie upokorzyć się przed 

Antkiem, cisnąć Warszawę i plunąć na ma­
rzenia....

W tej chwili zapukał i wszedł Drewno­
wski, w palcie popielatem, kapeluszu na gło­
wie, z ciemno-zieloną teką pod pachą.

— Ja na chwilę idę do redakcyi. W stą­
piłem tylko, aby się zapytać, czy nie gnie­
wasz się na mnie za moją krytykę?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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śeioła. f Następnie zrobiwszy bałwana z jakichś 
•tarycb gałganów, wypchanego słomą „na znak 
Judasza", wyprawiali jednego lub dwóch z tym 
bałwanem na wieżę kościelną, a inni z kijami 
na pogotowiu przed kościołem stawali. Judasza 
zrzucano z wieży, a gdy spadł, porywano go na 
postronek, uwiązany u szyi, i włóczono po uli­
cach, bito kijami, wrzeszcząc z całego gardła: 
„Judasz! Judasz!" Jeżeli nawinął się żyd, nie­
świadomy zwyczaju, porzucano wypchanego Ju­
dasza a brano w obroty prawdziwego Judę. Ta 
swawola za wdaniem się profesorów szkolnych 
1 rządców publicznych, po kilku latach ustała.

(i) Z e. k. kolei państwowych. JE.
Pan Minister kolei żelaznych przeniósł inżynie­
ra Feliksa Szlaehtowskiego z c. k. kierownictwa 
bud-owy Lwów II. do c. k. kierownictwa budo­
wy w Jarosławiu, dalej inżyniera-adjunkta Fry­
deryka Juera z c. k. ekspozytury dla trasy we 
Lwowie do c. k. kierownictwa budowy w Ja­
rosławiu, oraz inżyniera Izydora Moldauera, za­
stępcę naczelnika c. k. sekeyi konserwacyi Ja­
sło II, na takież samo stanowisko w c. k. sekcyi 
konserwacyi Tarnów II.

— Z Dyrokeyi c. k. kolei państwo­
wych. Ruch wszelkich pociągów został z dniem 
28 b. m. na kołomyjskich kolejach lokalnych 
ponownie otwarty.

W  Dyplomowani inżynierow ie. G. k. 
Ministerstwo kolei żelaznych zarządziło, aby 
tycb inżynierów kolejowych, którzy oprócz ukoń­
czeni* studyów technicznych na jednej z pań­
stwowych wyższych szkół politechnicznych, zło­
żyli także i tak zwany „egzamin dyplomowy", 
tytułowano w wewnętrznej służbie kolejowej wy­
raźnie: „dyplomowany inżynier", a to dla odróżnie­
nia od tych inżynierów, którzy chociaż studya 
techniczne ukończyli względnie dwa państwowe 
egzamina złożyli, ni« posiadają jednak trzeciego 
czyli dyplomowego egzaminu inżynierskiego.

— Z Uniwersytetu. P. Rudolf Halban, 
praktykant konceptowy galic. Dyrekcyi skarbu, 
otrzymał na Uniwersytecie czerniowieckim sto­
pień doktora praw.

— Cieżk! cios dotknął radcę cesarskie­
go, dyrektora urzędów pomocniczych c. k. Na­
miestnictwa, p. Arnolda Des Loges : dzisiaj rano 
zmarła po dłuższem cierpieniu w 20 rokn życia 
córka jego, pani Marya Wierzchowska, żona 
c. k. koncepisty Namiestnictwa ; zmarła osiero­
ciła kilkutygodniową córeczkę. Ogólne współ­
czucie zwraca się ku dotkniętej tym ciosem ro­
dzinie, a zwłaszcza ku p. radcy Des Loges, 
który zjednał sobie ogólny szacunek i sympatyę.

— Owacye. Prof. dr. Rydygierowi urzą­
dzono wczoraj, jako w 25 rocznicę działalności 
naukowej, szereg gorących owaeyj ze strony ko­
legów, młodzieży, Towarzystw fachowych i osób 
prywatnych. Uroczysty obchód tej rocznicy od­
będzie się — jak donosiliśmy — po feryacb 
uniwersyteckich.

— Biuro Stowarzyszenia nauczycielek 
(Rynek 10) poszukuje inteligentnych i wykształ­
conych nauczycielek, władających językiem fran­
cuskim, niemieckim a może i angielskim. Znajdą 
zaraz dobre umieszczenie.

— Z w iązek gospodyń. W tych dniach 
zebrało się w zakładzie pani Maryi Bielskiej 
grono jej dawnych uczenie, w liczbie przeszło 
50 osób, i uradziło wpływać na podniesienie 
ekonomiczne naszego kraju przez utworzenie 
„związku gospodyń", do którego należeć będą 
gospodynie miejskie i wiejskie. Bliższe omówie­
nie działalności nowego tego stowarzyszenia pań 
nastąpi w jedną z niedziel po świętach.

— W lwowskicm Towarzystwie muzy- 
cznem wybrano we wtorek w uzupełniających 
wyborach do wydziału pp.: Karola Andrzejew­
skiego, Stanisława Bursę, dr. Henryka Kadya 
i dr. Zygmunta Kulczyckiego.

—  Kolej elektryczna. Magistrat ogła- 
aza: Z dniem 16 kwietnia b. r. rozpoczyna się 
letni rozkład jazdy na miejskiej kolei elektry­
cznej, wedle którego pierwsza wozy kolei elektry­
cznej wyjeżdżać będą ze stacyj końcowych o go- 
dziniu 6 rano, opuszczać zaś będą te stacyo o 
godzinie 11 wieczorem. Na linii bocznej „cer­
kiew św. Piotra i Pawła-cmentarz Łyczakowski" 
kursować będzie stale jeden wóz od godziny 2 
po południu do godziny 7 wieczorem,

— Szkoła św. Anny, przemieniona na 
wydziałową, okazała się za szczupłą. Oddzielnie 
tedy ma zostać żeńska szkoła w dotychczasowym 
gmachu, a dla męskiej wystawiony zostanie oso­
bny budynek na sąsiednich gruntach, zwanych 
Kistrynówką. Nowy ten gmach zbudowany fron­
tem do ul. Gródeckiej, ma obejmować 16 klas, 
a nadto salę gimnastyczną, rysunkową, dla nauki 
szwedzkiej zręczności i t. d. Rada miejska chce 
nadto ulokować w tym domu komisaryat dzielnicy.

— Zarząd Muzeum Im. Lubomir­
skich zawiadamia, że z powodu robót w upo­
rządkowaniu galeryi obrazów w nowo utworzo­
nym lokalu — Muzeum dla publiczności zo­
stało zamknięte — do czasu zawiadomienia 
o jego otwarciu.

=  W pomieszkaniu partorowem do­
zorcy domu Hrycanowa pod ł. 12 ul. Sykstu- 
ska, zawaliła się wczoraj rano część sufitu, jak 
następnie skonstatował inżynier miejski, w sku­
tek przesypania się rumowiska z nadpowały su­
fitu na szalowanie. Nikt z domowników w sku-

„ftazeta Lwowska*4 % dum 30

tek tego wypadku nie poniósł szkody; delożo- 
wanie mieszkania zarządzono.

«= Aresztowano Mikołaja Pańczyszyna 
za oszukańczy handel pseudo-złotymi pieścion- 
kami, które zawsze jeszcze znajdują naiwnych 
nabywców.

=  Zręczna kradzież. W  domu pod 1.
17 przy ul. Zygmuntowskiej nieznani sprawcy 
w tani sposób zaopatrzyli się we wszelkie ar­
tykuły spożywcze na Święta, rozbiwszy stojąco 
w sieniach szafarki czterech lokatorów tego 
domu.

Skradziono na szkodę Stan. K. z pomie­
szkania złote kolczyki z brylantami wartości 
170 zł., złotą bransoletę łańcuszkową wartości 
100 zł. i cienki złoty łańcuszek z wisiorkiem 
w kształcie serca.

— C. k. dyrekeya Zakładu karnego 
w Stanisławowie. Zahorodny Tomasz, rodem 
z Janowa, powiatu Gródek, więzień Zakładu kary 
w Stanisławowie, którv zbiegł dnia BO grudnia 
1898 z c. k. Zakładu kary, został na dniu 25 
marca b. r. do tutejszego Zakładu karnego przez
o. k. żandarmeryę z o. k. Zakładu kary we Lwo­
wie odstawiony.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Prze­
myślu, Ksawery Niewiadomski, osobistość ota­
czana prawdziwą sympatyą i poważaniem. Na 
skromne,m stanowisku sekretarza Rady powiato­
wej w Lisku, a następnie w Jarosławiu umiał 
rozwinąć działalność nader dodatnią.

W Krakowie, Jan Kanty Baczakiewicz, 
ukończony słuchacz praw Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego, przeżywszy lat 24;

Siostra Korneia Wolska, przełożona SS. 
Miłosierdzia w schronisku ks. Al. Lubomirskiego.

W Siesikach, w gub kowieńskiej, Medard 
Kończą, b. marszałek szlachty, przeżywszy lat 90.

W Ocbrymowcach, w gub. podolskiej, Lu­
domir Skibniewski, b. marszałek szlachty.

f  Dr Gustaw W iedemann, profe­
sor fizyki Uniwersytetu w Lipsku, umarł w 
tern mieście. Napisał on pomiędzy innemi dwu­
tomowe dzieło: „Nauka o galwanizmie i elektro­
magnetyzmie" i czterotomowe dzieło: „Nauka o 
elektryczności"; był także redaktorom „Roczni­
ków fizyki i chemii" (Annalen der Physik und 
Chemie).

—  Głośny wynalazca Jan Szczepa­
nik , który — jak wiadomo — pochodzi z 
Krosna, złożył przed kiiku dniami w darze dla 
krośnieńskiego starostwa wspaniały obraz, utkany 
własnym systemem.

Jest to przepyszna jedwabna tkanina, przed­
stawiająca znaną apoteozę Najj. Pana, jako Mo­
narchy pokoju, według kompozycyi p. Rauchin- 
gera.

Cenny ten obraz, zdobny w bogate po­
dwójne ramy, umieszczony został w biurze pre- 
zydyalnem krośnieńskiego starostwa, gdzie naj­
wymowniej świadczyć będzie nie tylko o genial­
nym umyśle swego twórcy, ale i o jego przy­
wiązaniu do gniazda rodzinnego.

— Ofiara. Na budowę kościoła w Koro- 
ściatynie złożył w administracyi Gazety Lwow­
skiej p. W. Godlewski z Gwoźdźca ad Kołomyja 
2 korony.

— W niższej szkole rolniczej w Be-
reźnicy w r. b. z końcem czerwca kończy pierw ­
sza serya uczniów tej szkoły trzyletnią naukę. 
Wychowańcy ci nadają się w zupełności na pi­
sarzy gospodarczych i do pomocy przy gospodar­
stwie pod rękę wytrawniejszych zarządców; o ich 
pozyskanie można się starać w dyrekcyi szkoły. 
W arunki utrzym ania takiego chłopca są : 10 zł. 
miesięcznie i odpowiedni wikt.

— Nabożeństwo polskie w W iedniu.
W wiedeńskim kościele 00. Zmartwychwstańców 
odśpiewano podczas cichej Ewangelii w niedzielę 
palmową wspaniałą pasyę gregoryańską, tak 
zwaną „turbę", w której słowa Chrystusa Pana 
śpiewał „dyrektor" kościoła ks. Kukliński, pra­
wdziwie niestrudzony w zabiegach o podniesie­
nie i uświetnienie nabożeństwa polskiego w Wie­
dniu, ewangelistę przedstawiał ks. Gruszka, ka­
pelan u generała broni ks. Windiseh - Graetza, 
Judasza akademik p. Zygmunt Danielski, rzeszę 
ludu (turba) zaś polski chór damski. Po próbach, 
odbytych w sali Towarzystwa biblioteki polskiej, 
wykonanie było doskonałe. Dla tłumnie zgroma­
dzonych nabożnych, którzy nie z ciekawości przy­
byli do kościoła — bo 00. Zmartwychwstańcy 
nie hołdują wiedeńskiemu zwyczajowi zapowia­
dania nabożeństwa przez dzienniki, jak przed­
stawienia teatralnego —- był ten podniosły śpiew 
dramatyczny wielką niespodzianką. Po podnie­
sieniu pewna Amerykanka zaśpiewała solo: „O 
salutaris hostia". (Przy innej sposobności śpie­
wała także solo pewna Szwedka). Podczas Mszy 
św. dyrygowała chórem damskim, jak zwykle, 
panna Tarnawska (siostra P. Ministrowej Rittne- 
rowej); na organach przygrywał p. Władysław 
Nowiński.

W wielką sobotę odbędzie się naokoło ko­
ścioła pierwsza w Wiedniu polska procesya pu­
bliczna. Jak polska pasterka tuż po północy z 
dnia 24 na dzień 25 grudnia r. z. była najry­
chlejsza w Wiedniu, tak ta polska procesya re­
zurekcyjna będzie najpóźniejsza, bo zacznie się 
po godzinie 7 wieczorem. O polskiej procesyi 
publicznej myślano już roku zeszłego w Boże 
Ciało, ale konsystorz nie pozwolił; obecnie ks. 
Kukliński wyjednał sobie pozwolenio.
marca 1899

— W W iedniu otwarty został wczoraj 
austryaeki kongres balneologiczny.

— Na m iędzynarodowy kongres ma­
tematyków, który obradować będzie w Paryżu 
od 6 do 12 sierpnia 1900 r., nadesłało dotąd 
zgłoszenia 900 uczonych ze wszystkich krajów 
cywilizowanych.

— Prom ienie Rłmtgena w wypad­
kach gruźlicy. Podczas obrad berlińskiego 
kongresu balneologów zaznaczono wielkie usługi, 
jakie promienie Róntgena oddają w wypadkach 
gruźlicy. Wyleczenie z tej choroby jest tern mo- 
żliwsze, im wcześniej jest stwierdzona, a pro­
mienie X okazały się znakomitym środkiem dya- 
gnostycznym, z którym żadna metoda dotychcza­
sowa nie może iść w porównanie. Już w zarodku 
gruźlica zaznacza się lekkim cieniem na obrazie, 
rzuconym przy pomocy tych promieni, co sta­
nowi dowód niezbity. W ten sposób można za­
tem dokładnie określić stan i przebieg choroby. 
Pierwszy zastosował promienie Rontgena w tym 
celu prof. dr. Escherich w Gracu, który do­
wiódł, że przedmioty suche rzucają cień jasny, 
gdy wilgotne dają obraz ciemniejszy, stosownie 
do stopnia zawartości wody. Nadto okazały się 
promienie Rontgena bardzo pomocnymi przy roz­
poznawaniu wad serca; przeświecając nimi mo­
żna dokładnie stwierdzić położenie, wielkość i 
ruchy serca, co jest rzeczą niezmiernej wagi 
przy leczeniu.

—  Profesor berliński dr. Robert Koch 
wyrusza w kwietniu w nową podróż naukową, 
celem zbadania malaryi podzwrotnikowej. Nie­
miecki sejm Rzeszy wyznaczył na tę wyprawę 
tymczasowy fundusz w sumie 60.000 marek.

— Nowe banknoty. Wkrótce już oka­
żą się w obiegu banknoty 500 rublowe. Z te­
go względu podajemy dziś za Praw. Wiest. 
opis ich wyglądu. Długość banknotu wynosi 
275, szerokość zaś 126 milimetrów; 3/i  części 
jego są zadrukowane, pozostała zaś 1li jest czy­
stą i zawiera znak wodny, wyobrażający portret 
cara Piotra I. Strona główna biletu pokrytą 
jest rysunkami koloru czarnego, przedstawiają­
cymi: z lewej strony — portret Piotra I., z 
odpowiednią pod nim rozetą i z wymienieniem 
roku (1898); z prawej zaś strony — herb pań­
stwa, otoczony wieńcem; środkowa część mieści 
wydrukowany tekst biletu w sześciu wierszach 
i cyfrę 500 w rozecie. Strona lewa banknotu 
przedstawia czworokątną ramę z rozetami we 
wszystkich czterech kątach. Wnętrze ramy po­
siada tło błękitne; w środku jego znajduje się 
wreszcie herb państwa, po bokach zaś również 
w rozetach cyfry 500. Brzegi biletu są koloru 
liliowego. Przez herb państwa wewnątrz rezety 
przechodzi tekst w 14 wierszach.

Sprowadzenie zwłok Chopina do 
kraju. W sprawie tej otrzymujemy następujące 
pismo z Paryża, z datą 26 marca b. r.: 

Szanowny Panie!
W nr. 68 Gazety Ługowskiej znajduję 

wiadomość, iż zwłoka w zwołaniu publicznego 
zebrania w sprawie wyboru zarządu, mającego 
się zająć sprowadzeniem zwłok Chopina do kraju, 
pochodzi z nieotrzymania odpowiedzi na zadane 
mi pytania. Oświadczam, że nikt z kraju w tej 
kwestyi z żadnem pytaniem do mnie się nie 
zgłosił i że w Paryżu nie należę do grona ro- 
rodaków powołanych do załatwienia tej sprawy.

Prosząc Szanownego Pana o umieszczenie 
niniejszego sprostowania w szpaltach Gazety 
Lioowskiej, łączę wyrazy poważania.

W ładysław Mickiewicz.

Zbioru nstaw i rozporządzeń administra­
cyjnych, wychodzącego we Lwowie pod redakcyą 
radcy Namiestnictwa, p. Jerzego Piwoekiego, 
ukazał się zeszyt 22, tomu II, zawierający ar­
kusze 76—80, t. j. przepisy sanitarne i wete­
rynaryjne.

Nowe pismo. Dnia 1 kwietnia ukaże się 
w Łodzi nowe pismo polskie, popularne, ilustro­
wane dla rodzin p. t.: Ognisko Rodzinne. Re 
daktorem i wydawcą jest księgarz, p. L. Fischer. 
P. Fischer do zorganizowania i puszczenia w 
świat nowego pisma powołał grono ludzi zna­
nych w piśmiennictwie, a ogólny zarząd poru- 
czył p. Stanisławowi Thomasowi, znanemu pe­
dagogowi łódzkiemu.

Repcrtoar teatru br. Skarbka pod
dyrekeya Ludwika Hellera.

Dziś, we środę ostatnie przedstawienie przed 
Świętami; po raz pierwszy „Woźnica Henszel", 
sztuka w 5 aktach Gerharda Hauptmana, prze­
kład Maryi Dulębianki.

We czwartek, w piątek i w sobotę z po­
wodu Wielkiego tygodnia przedstawień nie 
będzie.

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
(na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej) „Straszny dwór" 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki;

z udziałem pań: Bohuss, Dziędzielewicz, Ka­
sprowicz, pp .: Hoffmana, Jeromina, Szymań­
skiego, Malawskiego i Kiezmana.

W niedzielę wieczór o pół do ósmej na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty­
stów sceny lwowskiej po raz dziesiąty: „Cy- 
rano de Bergerac" romantyczna komedya w 5 
akt. Edmunda Rostanda.

W poniedziałek o pół do 4 po południu 
„Szatani na ziemi" operetka w 4 aktach 
Souppego, w roli Izabelli wystąpi panna Helena 
Miłowska.

W poniedziałek o pół do 8 wieczór po 
raz czwarty „Pamela" aztuka (z czasów rewo- 
lucyi francuskiej) w 4 aktach 7 odsłonach Wi- 
ktoryna Sardou.

We wtorek o pół do 4 po południu „Kon- 
trolor wagonów sypialnych", komedya w 3 
aktach Al. Bissona.

Wieczorem o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Dzwony z Corneville", opera ko­
miczna w 4 aktach Planąuetta. Debint panny 
Heleny Miłowskiej w roli Germiny i panny He­
leny Schuppównej w roli Dziewanny (uczennic 
prof. W. Wysockiego).

We środę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Woźnica Henszel", sztuka w 5 aktach 
G. Hauptmana.

Od Wielkiej Nocy począwszy wszystkie 
przedstawienia wieczorne tak w dni świąteczne 
jak i powszednie rozpoczynać się będą o pół do 
8. Kasa teatralna na przedstawienia świąteczne 
sprzedaje bilety we czwartek, piątek i w sobotę 
od 10 do 12 przed południem i od 3 do 5 po 
południu.

B e j m.
(24 posiedzenia ciąg dalszy ; posiedzenie wie­

czorne).
Lwów, 29 marca.

W  dalszym chągu wczorajszego ostatnie­
go posiedzenia Sejmu, o którem podaliśmy 
krótkie sprawozdanie, dokonała Izba wyboru 
8 członków do rady nadzorczej gal. Kasy o- 
szczędności. Wybrani z .stali pp.: ks. Andrzej 
Lubomirski, dr. Jarosław Kołaczkowski, dr. 
Adolf Lilien, Stanisław Niezabitowski, Euge­
niusz Pierożyński, dr. Leonard Piętak, dr. Ta­
deusz Sołowij i Jan Schulz.

Zastępca członka Wydziału krajowego 
na 84 głosujących wybrany został na posie­
dzeniu wieczornem pos. D ą m b s k i  5 0 głosa­
mi. Pos. Zajączkowski otrzymał głosów 3 1 ,— 
3 kartki były próżne.

Z kolei odpowiedział członek Wydziału 
krajowego pos. Y a y h i n g e r  na interpelacyę 
posła Andrzeja br. Potockiego w sprawie fun­
dacji pamiątkowej galicy skiej Kasy oszczę­
dności.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu wys. Sejmu z dnia 21 

marca 1899 wniósł poseł Andrzej br. Potocki 
i tow. następującą interpelacyę do Wydziału 
krajowego:

W sprawozdaniu w przedmiocie udziele­
nia poręki kraju za wkładki w gal. Kasie o- 
szczędności we Lwowie umieścił Wydział kra­
jowy na podstawie dat udzielonych mu przez 
doradców urzędującego c. k. Komisarza rzą­
dowego jako pokrycie możliwych strat między 
innemi pozycyę „możliwe wstrzymanie wypła­
ty fundacji pamiątkowej 200.000 zł."

Gdy na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rady miejskiej lwowskiej miały się podnieść 
głosy, domagające się wypłaty reszty sumy
400.000 zł. dla tej fundacyi przyrzeczonej, a 
p. prezydent miasta miał, według doniesień 
dziennikarskich, zapewnić, że nie dopuści, aby 
Kasa oszczędności użyła na inne cele fundu­
szu na fundacyę pamiątkową przyrzeczonego, 
zapytują podpisani:

1. Ozy Wydział krajowy przed wniesie­
niem sprawozdania o Kasie oszczędności za­
pewnił się, że owe 200.000 zł. będą mogły być 
obrócone na pokrycie ewentualnych strat a je­
żeli nie,

2. jakie kroki zamierza Wydział krajo­
wy w tym celu przedsięwziąć.

Z powodu powyższej interpelacyi odniósł 
się Wydział krajowy do zarządu gal. Kasy 
oszczędności o wyjaśnienie stanu rzeczy i otrzy 
rnał następującą odpowiedź:

„Uchwałą walnego zgromadzenia gal. 
Kasy oszczędności z dnia 22 marca 1886 r. 
przeznaczono na cele oświaty i dla podniesie­
nia przemysłu krajowego sumę 400.000 zł. 
na wzniesienie w mieście Lwowie budynków 
celem pomieszczenia muzeum przemysłowego 
i szkoły przemysłowej.

Aktem fundacyjnym dnia 10 październi­
ka 1888 przez gal. Kasę oszczędności zezna- 
nym, przez reprezentaeyę gminy miasta Lwo­
wa przyjętym, a przez c. k. władzę fundacyj­
ną zatwierdzonym — przytoczoną powyżej 
treść uchwały walnego zgromadzenia dosłow­
nie stwierdzono, a zarazem oznaczono miejsce 
na którem budynki dla miejskiego muzeum 
przemysłowego i państwowej szkoły przemy­
słowej wzniesione być mają.

Tenże akt fundacyjny postanawia, że bu­
dowę gmachów przeprowadzić ma Kasa oszczę­
dności w porozumieniu z reprezentacyą gminy.
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Stosownie do tego postanowienia, wy- 

* braną została przez Radę miejską i zarząd Ka­
sy oszczędności wspólna komisja, która ów 
fundusz 400.000 zł rozdzieliła w ten sposób, 
że na szkołę przeznaczyła 150.000 zł., a na 
muzeum 250.000 zł.

Magistrat miasta Lwowa odezwą z dnia 
15 sierpnia 1890 L. 42.179, do gal. Kasy 
oszczędności przesłaną skonstatował, że owa 
suma 400.000 zł. w sposób powyżej przyto­
czony rozdzieloną została, żądając zarazem wy­
płaty kwoty 150.000 zł., przeznaczonej na bu­
dowę szkoły przemysłowej.

Żądaniu temu stało się zadość i kwota
150.000 zł. w całości do kasy miejskiej na bu­
dowę rzeczonej szkoły wpłynęła.

Wprawdzie magistrat żądał, aby Kasa 
oszczędności pokryła także resztę wydatków 
na budowę tej szkoły w kwocie 147.802 z ł , 
lecz dyrekcya Kasy pismem z dnia 12 lutego 
1895 przesłanem do reprezentacyi gminy mia­
sta Lwowa żądaniu temu odmówiła, zazna­
czając wyraźnie, że narosłe odsetki od sumy 
na fundacyę przeznaczonej są własnością Kasy 
oszczędności.

Pozostała przeto, po wypłacie owych
150.000 zł. na budowę szkoły, jeszcze kwota
250.000 zł. na budowę muzeum.

Wprawdzie dyrekcya galicyjskiej Kasy
oszczędności uchwaliła dnia 29 stycznia 1897 
przeznaczyć na tę budowę, oprócz objętej a- 
ktem fundacyjnym kwoty 250.000 zł., jeszcze 
narosłe odsetki od całej sumy fundacyjnej, 
które przedstawiały wówczas kwotę przeszło
165.000 zł., lecz ta uchwała dyrekcyi nie zo­
stała zatwierdzoną ani przez walne zgroma­
dzenie Towarzystwa gal. Kasy oszczędności, 
ani też przez c. k. Rząd, a jest sprzeczną z 
aktem fundacyjnym.

Dlatego urzędujący obecnie w gal. Ka­
sie oszczędności komisarz rządowy oznajmił 
reprezentacyi miasta Lwowa, że oprócz prze­
znaczonej aktem fundacyjnym kwoty 250.000 
zł. żadna dalsza kwota na budowę muzeum 
przemysłowego z funduszów Kasy oszczędności 
wypłaconą być nie może.

Zarazem rozwiązał c. k. komisarz rzą­
dowy obszerniejszy i ściślejszy komitet budo­
wy rzeczonego muzeum i zasuspendował dal­
szą czynność mianowanego przez tenże komi­
tet kierownika budowy.

Zauważyć jeszcze należy, że z owej 
kwoty 250.000 zł. przeznaczonej na budowę 
muzeum, wypłaciła już Kasa oszczędności kwo­
tę 129.041 zł. 88 ct.

Z tego przedstawienia stanu rzeczy wy­
nika, że gal. Kasa oszczędności jest według 
treści aktu fundacyjnego obowiązaną tylko do 
wypłaty sumy ściśle tym aktem oznaczonej, 
zatem do wypłaty 400.000 zł na szkołę i mu­
zeum, a względnie 150.000 zł. na szkołę i
250.000 zł. na muzeum, że zatem narosłe od­
setki, wynoszące blisko 200.000 zł. są wła­
snością gal Kasy oszczędności i mogą być u- 
żyte na pokrycie ewentualnych strat.

Z powyższego więc wyjaśnienia sprawy 
wynika, że wypłata reszty kapitału fundacji 
pamiątkowej na budowę muzeum przemysło­
wego nie jest zaprzeczoną, natomiast wypłata 
narosłych od kapitału 250.000 zł. odsetek na­
stąpić nie może, stanowi bowiem własność 
Kasy, mimo przeciwnego oświadczenia p. pre­
zydenta miasta, odsetki te zatem mogą być 
użyte na pokrycie ewentualnych strat Kasy.

Następnie przyjęła Izba uchwałę finan­
sową, uchwalając wydatki funduszu krajowe­
go w sumie 9,685.706 zł., dochody własne 
tego fundusz w sumie 3,030.902 zł-

Na pokrycie niedoboru uchwalono zgo­
dnie z propozycyą komisyi:

a) dodatek do podatku domowo-czynszo- 
wego, domowo-klasowego i do 5-prc. podatku 
od domów wolnych w wysokości 60 ct. od 
każdego złotego przypisanej należytości poda­
tków bezpośrednich państwowych;

b) dodatek do państwowych bezpośre­
dnich podatków osobistych, ustanowionych u- 
stawą z 25 października 1896, z wyjątkiem 
podatku osobisto - dochowego w wysokości 
66 ct.;

c) opodatkowani w mieście Krakowie, 
tudzież w powiatach krakowskim i chrzanow­
skim opłacać będą dodatek w ustępie ad a) 
wymienionym w wysokości 49 ct. — zaś wy­
mieniony w ustępie ad b) w wysokości 55 ct.

Izba uchwala dalej, według podanych 
już przez nas wniosków komisyi budżetowej 
rezolucyę w kierunku przestrzegania oszczę­
dności, oraz rezolucyę, aby na przyszłość 
wnioski komisyj fachowych były Sejmowi 
przedkładane w porozumieniu z komisyą bu­
dżetową i za jej zgodą.

Co do ostatniej rezolucji p. hr. S ta ­
d n i c k i  zakwestyonował wyrazy wniosku : 
„i za jej zgodą", oświadczył się jednak w 
końcu za tern, że porozumienie komisyj w 
sprawie czynienia wydatków z funduszu krajo­
wego jest pod każdym względem pożądane.

W tym samym duchu przemawia pos. 
A braham ow icz .

Pos. Ma ł a c h o ws k i  zastrzega, aby przez 
przyjęcie rezolucyi proponowanej, prawa Sejmu 
całego nie zostały ukrócone na rzecz komisyi 
budżetowej — i czyni wniosek ażeby wyrazy 
„i za jej zgodą" zmienić na wyrazy: „razem 
z jej opinią".

Po przemówieniu gen. sprawozdawcy JE. 
p. B iliń sk ie g o , który oświadczył, że komi- 
sya budżetowa nie pragnie żadnej supremacyi, 
a tylko dąży do ścisłości w budżetowaniu. — 
Izba uchwaliła rezolucyę wedle wniosku ko­
misyi. Poprawka p. Małachowskiego upadła. 
Zarazem uchwala Izba rezolucyę p. Barwiń- 
skiego, wzywającą Rząd, ażeby poczynił stu- 
dya nad projektem wykupna długów hipo­
tecznych.

Następnie na wniosek komisyi gospodar­
stwa krajowego : Izba uchwala-.

„Sejm wzywa Rząd, aby ustawę o tępie­
niu zarazy (pomoru) świń jak najrychlej w ży­
cie wprowadził".

Z kolei uchwala Izba na wniosek komi­
syi prawniczej (ref. pos. d’Abaneourt) i z po­
prawką pos. Rottera :

„I. Sejm wyrażą opinię, że sąd przemy­
słowy dla miasta Lwowa i Krakowa jest po­
trzebny i wzywa c. k. Rząd, by sąd taki we 
Lwowie i Krakowie bezzwłocznie utworzył.

II. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby zbadał, czy i w których miastach kraju, 
prócz miast Lwowa i Krakowa, utworzenie Sądu 
przemysłowego byłoby pożądane i aby w myśl 
§. 2, ustawy z dnia 27 listopada 1896 1. 218 
Dz. p. p. odpowiednie wnioski Sejmowi prze­
dłożył".

Izba uchwala dalej przyjęcie do wiado­
mości zamknięcia rachunków galie. funduszu 
propinacyjnego z r. 1897. Referował p. Skał -  
kowski .  Zarazem uchwalono dodatkową rezo­
lucyę pos. Szweda.

Z porządku dziennego sprawozdawca pos. 
Hu p k a  przedkłada sprawozdanie komisyi po­
datkowej o wniosku p. Skałkowskiego w spra­
wie przedłużenia mocy obowiązującej ustawy 
państwowej z 26 grudnia 1893 o ulgach na- 
leżytościowych przy konwersyi długów, zakoń­
czone wezwaniem do Rządu, o to przedłuże­
nie na dłuższy szereg lat.

Izba uchwala bez rozprawy.
Następuje z kolei: Sprawozdanie komi­

syi budżetowej o stanie ogólnym fundacyi hr. 
Skarbka w r. 1898. Referent pos. Ro t t e r  po 
wyczerpującem sprawozdaniu w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego o stanie funda­
cyi Skarbkowskiej za rok 1898.

2. Sejm z uznaniem podnosi dostarcza­
nie dat, odnoszących się do wychowanków i 
wychowanek po ich wyprawieniu z zakładu i 
wyraża życzenie, by rubrykę tę stale utrzy­
mywać, a to i przez umieszczanie dat nowych, 
jak i uzupełnianie ich wedle możności datami 
z lat dawniejszych.

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby wszelkiego dołożył starania w kierunku 
uporządkowania stosunków w 6-klasowej szko­
le pospolitej w Zakładzie Drohowyskim tak, 
ażeby szkoła ta zadość czyniła wymaganiom 
organizacji szkolnej i nie była narażoną na 
utratę prawa publiczności.

4. Sejm, uznając obsadzenie w szkole 
rzemiosł w Drobowyżu obu posad, t. j. tak 
nauczyciela rysunków technicznych, jak i na­
czelnika warstatów za rzecz konieczną i dla 
należytego rozwoju szkoły niezbędną, wyraża 
zarazem życzenie, ażeby Wydział krajowy roz­
poczętą wraz z krajową komisyą przemysłową 
akeyę zorganizowania szkoły rzemiosł w Dro- 
howyżu i poddanie jej pod ściślejszy nadzór 
kraju starał się możliwie rychło doprowadzić 
do skutku.

5. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby dążył do ostatecznego, możliwie szybkie­
go załatwienia zmian w statutach i instruk- 
cyaeh fundacyjnych i przytem na zasadni- 
czem swojem dotychczasowem stanowisku wy­
trwał, tak, ażeby stosowna tych dokumentów 
modyfikacya zapewniła naczelnej władzy kon­
trolującej, w celu dodatniego działania dla do­
bra fundacyi, wpływ skuteczny.

6. Sejm, uznając czynności Wydziału 
krajowego w kierunku zmniejszenia zaległych 
należytości, poleca Wydziajowi krajowemu, 
ażeby i nadal z całą dla dalszego pożyteczne­
go istnienia fundacyi konieczną bezwzględno­
ścią nalegał na uregulowanie finansów funda­
cyi, przedewszystkiem w kierunku ściągnięcia 
bardzo jeszcze wysokich zaległości wszelkiego 
rodzaju, nadto zaś, ażeby strat, któreby z 
niedbałego pełnienia obowiązków kuratoryi lub 
innego funkcyonaryusza dia fundacyi wynikły, 
poszukiwał natychmiast na majątku winnego.

W końcu komisyą budżetowa przekona­
na, że Wydział krajowy po dokładnem zba­
daniu operatu lustracyjnego — doraźnie i nie 
czekając przyszłego Sejmu, przedsięweźmie 
wszystko, czego potrzeba w interesie zabez­
pieczenia substancyi majątku fundacyjnego, 
szczególniej w kierunku gospodarki leśnej, — 
wnosi:

7. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby w najbliższem sprawozdaniu o stanie 
fundacyi Skarbkowskiej przedłożył Sejmowi 
dokładną relację o zarządzeniach, jakie wydał 
na podstawie dokonanej lustracyi dóbr funda­
cyjnych.

W rozprawie ogólnej pos. S o 1 e s k i 
utrzymuje, że nieprawidłowości w zarządzie 
fundacyi przybierają coraz to inne formy; za­
miast prawidłowego rozwoju i udoskonalenia, 
widzimy coraz bujniejsze zachwaszczanie wszel­
kich działów administracyi fundacyjnej. Z je­

dnej strony oszczędności aż do nierozumnego 
skąpstwa, z drugiej zagadkowa nieopatrznośe 
w dziale zarządu gospodarczego.

Mówca krytykuje szczegółowo urządzenie 
szkoły 6 - klasowej i przytacza, że Rada szkolna 
krajowa niejednokrotnie zwracała uwagę na 
urządzenia szkolne. Między innemi pisała Rada 
szkolna krajowa do zarządu fundacyi dosłownie:

„Badając rozkład zajęć personalu nauczy­
cielskiego, dochodzi się łatwo do źródła, z któ­
rego wynikają niekonsekwencje i odstępstwo 
od normalnego planu naukowego. Jest niem 
bezprzykładne obarczanie personalu nauczy­
cielskiego, który jest zupełnie nie wystarcza­
jący. Sześcioklasowa szkoła powinna mieć 
oprócz katechetów, 6 nauczycieli stałych, z któ­
rych każdy udzielałby prawidłowo po 30 go­
dzin tygodniowo. Tymczasem szkoła zakła­
dowa ma tylko 5 sił stałych, które są zatru­
dnione nie tylko w szkole, ale i na kursach 
praktycznych, a z tego wynika mimo przy­
dzielania niektórych godzin dorywczo przy­
dzielanym i często zmienianym dozorcom lub 
nawet nieukwalifikowanym osobom — mon­
strualne obarczenie stałych nauczycieli. W II. 
półroczu roku szk. 1897/8 mieli oni po 37 
godzin tygodniowo. U jednego wymiar ten do­
chodził nawet do 43 godzin. IV takich wa­
runkach nauczyciele muszą się nużyć i znie­
chęcać do swegu zadania a dyrekcyi nie można 
się dziwić, że radzi sobie redukując wymiar 
godzin. To wszystko musi jednakże wywołać 
obniżenie poziomu naukowego u wychowanków.

„0. k. Rada szkolna krajowa niejedno­
krotnie zwracała uwagę szanownej rady 
administracyjnej na potrzebę zasilenia per­
sonalu nauczycielskiego szkoły stosownie 
uzdoinionemi siłami i ponawia obecnie 
swe uwagi, prosząc o stosowne zarządze­
nia. Jeżeli bowiem wychowankowie Zakładu 
nie otrzymają dobrych podstaw naukowych 
w szkole ludowej, która jest podwaliną dal­
szej nauki, w takim razie i w zawodowym 
kierunku na kursach warstatowych nie będą 
mogli podnieść się ponad zwykły poziom mier­
noty, cechującej inteligencję terminatorów 
rzemieślniczych.

„Tylko dobrze zorganizowana szkoła wy­
działowa męska może dać wychowankom za­
kładu takie przysposobienie do dalszej zawo­
dowej nauki, jakie odpowiada powadze i za­
daniom fundacyi".

W dalszej rozprawie pos. O k u n i e w ­
s k i  podnosi słowa ś. p. fundatora, który na­
pisał: „Ponieważ dochody z moich dóbr po­
chodzą z ziemi ruskiej, dlatego żądam, ażeby 
w Drohowyżu uwzględniono zarówno i pol­
skie i ruskie dzieci i polskich i ruskich star­
ców". Mówca żali się, że na 400 dzieci za­
ledwie 30 jest ruskich, a starców ruskich nie 
ma. Jest tylko jakiś staruszek — ksiądz ru­
ski, który od czasu do czasu odprawia służbę 
bożą. Mówca przytacza dalej przykłady nie­
szczególnej gospodarki w dobrach fundacyi, a 
mianowicie wymienia wyrwanie 100 mor­
gów lasu w połoninie Popadyńce, 500 mor- 
gów w Rostynie, w Gzy wczynie 120, w Kier 
nyci i t. d. Jako kontrast podnosi mówca 
wzorową gospodarkę w dobrach hr. Tekely’ego 
na Węgrzech po drugiej stronie Karpat.

P. W e r  e s z c zy ń s  k i zaznacza, że 
Wydział krajowy z całą ścisłością przystąpił 
do wykonania zeszłorocznych rezolucyj sejmo­
wych. Mówca odpiera szczegółowo zarzuty, 
jak n. p. co do umieszczenia niekwalifikowa- 
nego nauczyciela rysunków. Nauczyciela kwa­
lifikowanego, mimo wszelkich starań, znaleźć 
nie było można:

O stanie lasów mówca nie może dać 
bliższych wyjaśnień, bo sprawozdanie z lu­
stracyi otrzymał dopiero tymi dniami.

Na wniosek p. Zdzisława S k r z y ń ­
s k i e g o  Izba uchwala zamknięcie dyskusyi.

Przemawiają jeszcze ponownie pp. B e r- 
n a d z i k o w s k i  i S o l e s k i ,  oraz p. On y ­
s z k i e w i c z ,  który przyznając, że w zarzą­
dzie fundacyi byłoby niejedno do popra­
wienia, podnosi, że krytyka powinna być je ­
dnak objektywna i ścisła. Na sprawozdaniu 
komisyi lustracyjnej lasów nie jest podobno 
cała komisyą podpisana, a jest podobno w 
aktach i list prezesa komisyi, tłómaczący, dla­
czego sprawozdania nie podpisał. Sprawozda­
wca komisyi, budżetowej (p. R o t t e r )  pod­
niósł, że w Zabiu wyrąbano niepotrzebnie 116 
morgów lasu, ale nie dodał, że to wyrąbanie 
datuje się jeszcze z dawniejszej epoki.

P. Andrzej hr. P o t o c k i  podnosi dzi­
wne wyrażenie się sprawozdawcy w przemo­
wie jego, opiewające, że sprawozdanie może 
się jednej części Izby podobać, a drugiej nie. 
Trudno to zrozumieć, bo sądzę, że sprawiedli­
wości i jasności wszyscy chcemy. Proszę spra­
wozdawcę, aby nie posądzał którejkolwiek czę­
ści Izby o to, że się jej prawda nie podoba.

W głosowaniu wszystkie wnioski komi­
syi przyjęto.

Z porządku dziennego uchwala Izb a :
„Wniosek p. Potoczka o ustanowienie 

przy Wydziale krajowym inspektoratu wetery- 
naryi odstępuje się Wydziałowi krajowemu, po 
wysłuchaniu opinii stałej komisyi rolniczsj, do 
zbadania."

Nad wnioskiem p. Okuniewskiego o znie­
sienie myt drogowych, przechodzi Izba (na 
podstawie referatu komisyi drogowej, sprawo­

zdawca pos. Wiśniewski) bez rozprawy do po­
rządku dziennego.

Według sprawozdania komisyi kolejowej 
(referent p. Andrzej Potocki) Izba uchwala:

„Uchwała Sejmu z dnia 8 lutego 1898 
do L. s. 122 98 uchyla się w dotychczasowem 
brzmieniu i ma opiewać, jak następuje:

1. Budowę kolei lokalnej Kraków-Koc- 
myrzów uznaje się w myśl ustawy z dnia 17 
lipca 1893 roku Dz. ust. kraj. nr. 52 za u- 
żyteczną i potrzebną ze względu na interesa 
kraju.

II. Upoważnia się Wydział krajowy do 
zakupna imieniem kraju akcyj zakładowych 
kolei lokalnej Kraków-Koctnyrzów za kwotę
200.000 koron, wyraźnie: dwieście tysięcy 
koron, a to po kursie emisyjnym 95 za sto, 
ustanowionym jako minimalny w protokols 
koncesyjnym z dnia 7 kwietnia 1898 r. i pod 
warunkiem, że Wydziałowi krajowemu zape­
wnione będzie prawo mianowania jednego 
członka rady zawiadowczej Towarzystwa akcyj­
nego „Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów", a 
to dopóty, dopóki kraj będzie mieć udział w 
rzeczonem przedsiębiorstwie kolejowem przez 
posiadanie objętych przez siebie, a nieumorzo- 
nych jeszcze akcyj.

III. Celem pokrycia wydatku pod p. II. 
niniejszej uchwały przewidzianego, upoważnia 
się Wydział krajowy do zaciągnięcia imieniem 
kraju z terminem umorzenia najdalej do koń­
ca roku 1968 czteroprocentowej (4 prc.) po­
życzki w kwocie 200.000, wyraźnie dwieście 
tysięcy koron. Raty od tej pożyczki mają być 
pokrywane z funduszu kolejowego".

■Z kolei na podstawie wniosku komisyi 
gospodarstwa krajowego (ref. pos. Wiśniewski), 
Izba w sprawie petycyi m. Podgórza o utwo­
rzenie tam targowicy bydła opasowego, posta­
nawia :

„1. Petycyę 1. 1096 miasta Podgórza 
odstępuje się Wydziałowi krajowemu do zba­
dania i załatwienia.

2. Sejm ponownie wzywa Wydział kra­
jowy, aby prowadził dalsze rokowania, celem 
utworzenia rzezalni z targowicą na bydło.

Następnie na wniosek komisyi gospo­
darstwa krajowego (ref. pos. Ozecz), Izba u- 
chwala bez rozprawy:

„I. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­
wozdanie Wydziału krajowego za rok 1898 o 
krajowych zakładach naukowych, tudzież o 
stacyach doświadczalnych gorzelni i folwarku 
w Dublanach.

II Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
wybudowania w Dublanach mleczarni kosztem 
3700 zł.

III. Sejm zwiększa etat asystentów za­
jętych w stacyach doświadczalnych o 2 po­
sady, a zarazem oznacza roczne wynagrodze­
nie dla 3 asystentów po 800 zł. dla każdego, 
dla dwóch zaś po 600 zł. dla każdego.

Nadto otrzymać ma każdy asystent wol­
ne kawalerskie pomieszkanie z opałem, wzglę­
dnie odpowiednie relutum w gotówce.

IV. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by się ponownie udał do c. k. Rządu, celem 
uzyskania subwencyi państwowej na koszta 
utrzymania obu stacyj doświadczalnych w wy­
sokości 50 prc. kosztów.

V. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by wprowadził w plan nauk krajowej wyższej 
szkoły rolniczej w Dublanach obowiązkową 
praktykę rolniczą w szerszej mierze na fol­
warku i uczynił ją przedmiotem egzaminu 
głównego".

Dalej uchwala Izba bez rozprawy:
„1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra­

wozdanie Wydziału krajowego w sprawie prze­
niesienia kraj. Stacyi botaniczno-rolniczej z 
Dublan do Lwowa.

2. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przeniesienia kraj. Stacyi botaniczno-rolniczej 
z dniem 1 lipca 1899 z Dublan do Lwowa.

3. Sejm otwiera Wydziałowi krajowemu 
kredyt w kwocie 2674 zł. na koszta przenie­
sienia Stacyi.

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by się udał do c. k. Rządu, celem uzyskania 
subwencyi państwowej na koszta przeniesienia 
Stacyi botaniczno-rolniczej z Dublan do Lwowa 
w wysokości 50 prc. kosztów".

Na wniosek komisyi sanitarnej (referent 
JM. rektor dr. Kadyi) uchwala Izba bez dy- 
skusyi:

„1. Wzywa się c. k. Rząd, aby jak naj­
rychlej w myśl §. 24 ustawy z dnia 16 sty­
cznia 1896 Dz. p. p. nr. 89 ustanowił dia 
Galicyi drugi państwowy Zakład dla badania 
środków spożywczych w połączeniu z Uniwer­
sytetem lwowskim.

2. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę, czy obowiązujące usta­
wy krajowe zapewniają w sposób dostateczny, 
aby przy władzach autonomicznych były usta­
nowione osobne przysięgłe organa do sprawo­
wania policji zdrowia i żywności w myśl §. 2 
i 3 ustawy z dnia 16 stycznia 1896 Dz. p. p. 
nr. 89, albo czy w tym względzie zachodzi 
potrzeba wydania osobnej ustawy krajowej.

Stosownie do wyniku odnośnych badań, 
Wydział krajowy albo wyda odpowiednie roz­
porządzenia, zapewniające należyte wykonywa­
nie obowiązujących postanowień ustawowych, 
albo na najbliższej sesyi sejmowej wniesie pro­
jekt odpowiedniej ustawy krajowej".



Nad petycyą wydziału powiatowego w 
Cieszanowie o odpisanie reszty należytości za 
dzierżawę myt na drodze Jarosław-Bełzec — 
przeszedł Sejm do porządku dziennego.

Dalej uchwala Sejm bez rozprawy, na 
podstawie wniosku komisyi petycyjnej (ref. 
ks. Hamorak).

„Petycyę Stowarzyszenia wzajemnej po­
mocy dyaków dyecezyi stanisławowskiej, ja- 
koteż i petycye komitetu dyaków i organistów 
całej Galicyi odstępuje się Wydziałowi krajo­
wemu, celem prowadzenia dalszych rokowań 
z c. k. Bządem w kierunku wskazanym w 
sprawozdaniu komisyjnein i uchwale wys. Sej­
mu z dnia 18 lutego 1898, rozciągając owe 
rokowania i na organistów".

Następnie załatwiła Izba jeszcze cały 
szereg sprawozdań o petycyach, które refero­
wali JE. ks. Sanguszko, pp. Kramarczyk, Ur­
bański, Soleski i Cielecki.

Zabrał głos JE. P. Namiestnik Leon 
hr. P  i n i ń s k i , który oświadczył:

Na podstawie Najwyższego postanowie­
nia zamykam sesyę Sejmu krajowego.

Po odczytaniu protokołu z ostatniego 
bieżącego posiedzenia Sejmu i kilku interpe- 
lacyj do c. k. Komisarza rządowego, JE. Mar­
szałek krajowy Stanisław hr. B a d e n i ,  za­
mykając sesyę sejmową, rzek ł:

„Wysoki Sejmie! Pomimo naturalnego 
i słusznego przygnębienia, spowodowanego 
znanymi a smutnymi wypadkami, sesya sej­
mowa, którą w tej chwili kończymy, dzięki 
gorliwej pracy całego Sejmu, przyniesie kra­
jowi pożytek, stwarzając lub ulepszając wa­
runki do dalszej pożytecznej pracy.

A skoro nie mogłem pominąć mil­
czeniem smutnych wypadków, wśród których 
rozpoczęliśmy obecną sesyę sejmową, to niech 
mi będzie wolno wyrazić nadzieję, źe one bę­
dą dla całego kraju ostrzeżeniem i bodźcem 
do oszczędności, ostrożności, rozwagi a przede- 
wszystkiem do spełnienia obowiązków, na siebie 
przyjętych.

Ale obok stanowczego potępienia tego, 
co złe, lub zgniłe, pragnę gorąco, byśmy się 
strzegli przesadnego pesymizmu, nieufno­
ści tam, gdzie nie mamy do tego pod­
stawy, a może i prawa, generalizowania 
choćby najboleśniejszych faktów i tej at­
mosfery, która pod płaszczykiem słusznej i 
koniecznej ostrożności mogłaby wyrodzić bez­
czynność, apatyę i gnuśność, któremi naszych 
stosunków nie uzdrowimy.

Szukajmy w ostatnich wypadkach nauki 
dla pracy ekonomicznej na zdrowych, choć 
twardych podstawach, ale ochrońmy się od 
wygodnej i egoistycznej formułki, iż najbez­
pieczniej nie brać udziału i nie rozpoczynać 
żadnej pracy na polu ekonomicznem.

Nie chcę wymienić całego szeregu spraw, 
przez wys. Sejm w ciągu bieżącej sesyi uchwa­
lonych. Jednym z pierwszych obowiązków Wy­
działu kraj. jest w tej chwili zorganizowanie 
kas raiffeisenowskich. (Brawa).

Wypadki, o których wspomniałem przed 
chwilą, nie pozostaną niestety bez wpływu na 
rozwój tych k as; pomimo tego zwracam się 
już dziś z gorącą prośbą do wszystkich doda­
tnich czynników wiejskich o poparcie usiło­
wań Wydziału krajowego w tej sprawie. Wo­
bec uchwał wys. Sejmu byłoby to już tylko 
winą naszego społeczeństwa, gdyby ta orga- 
nizacya nie przyniosła tych korzyści, jakich 
po nich oczekujemy. (Brawa).

Ustawa o podwyższeniu płac nauczyciel­
skich została przez wys. Izbę uchwalona nie 
bez słusznych obaw, iż zacięży ona w przy­
szłości znacznie na budżecie krajowym; po­
mimo tego Izba projekt Bady szkolnej jedno­
myślnie niemal uchwaliła.

Sejm i kraj cały spodziewa się i ocze­
kuje skutków tej uchwały w gorliwości nau­
czycielstwa, któremu ta uchwała przyniesie 
nie tylko materyalną ulgę, ale niezbity do­
wód, że tak, jak już tylekrotnie, tak i tym 
razem znalazło w Sejmie i w jego jednomyśl­
nej prawie uchwale uwzględnienie wprawdzie 
nie wszystkich, ale najważniejszych życzeń.

Stan finansów kraju był przedmiotem 
słusznych i aż zanadto uzasadnionych trosk 
tej wys. Izby; tak w uchwałach, jakoteż w 
przemówieniach zwracaliście się panowie do 
Wydziału krajowego z żądaniem, by Wydział 
krajowy z jednej strony szukał dochodów no­
wych, z drugiej zaś strony by był nie tylko 
sam ostrożny w swych wnioskach, któreby 
budżet obciążały, lecz nadto, by bronił fun­
duszu krajowego wobec wniosków, z inicyaty- 
wy pochodzących.

Wydział krajowy, przeczuwając te in- 
tencye wys. Izby, zajął już w ciągu bieżącej 
sesyi w kilku kwestyach i to ważnych właśnie 
to stanowisko, które mu później zostało w tej 
wys. Izbie wskkzane, nie może się jednak po­
szczycić zbyt świetnym rezultatem ; pomimo 
tego mogę wys. Izbę zapewnić, że Wydział 
krajowy z całą stanowczością do życzeń tu 
wypowiedzianych zastosuje się w nadziei, że 
wys. Izba zechce nasze usiłowania przynaj­
mniej w przyszłości poprzeć.

Zmiana regulaminu, wczoraj uchwalona, 
była powodem chwilowego nieporozumienia 
między mniejszością a większością tej wys. 
Izby. Mam nadzieję, że wspomnienie tego 
chwilowego nieporozumienia zniknie, zanim 
się tu ponownie zejdziemy; w każdym razie

z miejsca, które w tej chwili zajmuję i to bez 
względu na moją osobę, tak, jak w przeszło­
ści, tak i na przyszłość nie zajdzie z pewno­
ścią nigdy nic, c-oby mogło być uważane za 
rezultat zmienionego regulaminu — lecz prze­
ciwnie, świadomość zwiększonych praw wkła­
da na każdego Marszałka tern większy obo­
wiązek czuwania, by wszyscy, bez żadnego 
wyjątku członkowie tego Sejmu korzystali z 
tych samych praw, a broniąc praw każdego 
posła, stać będzie tern samem Marszałek na 
straży praw całego Sejmu. (Brawa i oklaski).

(Po rusku): Oby Bóg ochronić raczył 
nasz kraj w tym roku od klęsk elementar­
nych tak, byśmy się w jesieni ze swobodnym 
umysłem, wolni od trosk piękących, a do spra­
wy publicznej sposobni, zejść mogli.

(Po polsku): A teraz zakończmy nasze 
obrady (posłowie powstają z miejsc), dając 
wyraz tym uczuciom, któremi serca nasze za­
wsze przepełnione, wznosząc okrzyk:

Najmiłościwszy Cesarz i Król nasz F ran­
ciszek Józef I. niech żyje!

Izba powtarza okrzyk trzykrotnie z za­
pałem.

Pos. Stanisław T a r n o w s k i :  Jaśnie 
Wielmożny Panie Marszałku! Pozwolę sobie 
złożyć w imieniu Izby podziękowanie żywsze 
i gorętsze niż zwykle. Dlaczego? Zbytecznem 
to byłoby wskazywać. Wspomniałeś sam, że 
zaczęliśmy sesyę tegoroczną wśród okoliczno­
ści bardzo przykrych. Z tych przykrości część 
znaczna, większa aniżeli na Sejm, spadła na 
Marszałka, który z mocy swego stanowiska 
musiał przyjąć inicyatywę w nakłonieniu Sejmu 
do postanowień, które łatwemi nie były. Jest 
to także część wielkiej odpowiedzialności. Ale 
złe i dobre chwile razem przebyte ścieśniają 
związki między ludźmi, — i między sejmami 
i ich. przewodniczącymi. Dlatego Panie Mar­
szałku ! — jeżeli po każdej sesyi wyrażamy 
Ci wdzięczność za doskonałe prowadzenie 
obrad, za wytrwałość prawdziwie niezrównaną 
i za bezstronność wielką przy stanowczości, 
gdzie jej potrzeba, to w tym roku czuję się 
podwójnie spowodowany wyrazić Ci to, że po­
waga i ufność, jakiej używasz wzrasta w sto­
sunku prostym do czasu, w jakim zajmujesz 
swoje stanowisko, i do okoliczności, wśród 
których się znajdujesz. (Brawa).

Tego podziękowania część wielka należy 
się Najprzew. ks. biskupowi przemyskiemu, 
który niech raczy przyjąć wyrazy uznania 
i głębokiego uszanowania. (Brawa).

P. Namiestnik zaś niech pozwoli sobie 
powiedzieć to jedno : że wiemy wszyscy, ja­
kie na samym wstępie do swego urzędu zna­
lazł okoliczności szczególnie trudne i przykre, 
i że wszyscy widzimy dobrze, jak w tych 
okolicznościach nawą tego kraju steruje; — 
niech pozwoli sobie złożyć bardzo szczere 
i bardzo gorące życzenia, wyrazy poważania 
i to zaręczenie, że kiedy Sejm poleca jego 
opiece swoje uchwały i swoje potrzeby, żą­
dania kraju, z których tyle czeka od dawna 
na załatwienie, to czyni to z zupełną świado­
mością i pewnością, że władza ożywioną jest 
doskonałą znajomością potrzeb kraju i tą du­
szą wielką i obywatelską, którą wszyscy od 
dawna i doskonale znamy. (Brawa. Powsze­
chne oklaski).

Pos. Z a j ą c z k o w s k i  w imieniu posłów 
ruskich wyraża podziękowanie P. Marszałko­
wi za bezstronne prowadzenie obrad, dalej 
za spełnienie gorących żądań posłów włościań­
skich w sprawie organizacyi kredytu wło­
ściańskiego.

Mówca zwraca się dalej w imieniu po­
słów ruskich do JE. P. Namiestnika, „który 
zawsze stał na stanowisku pełnej sprawiedli­
wości i usuwał wszystko, co mogło wstrzy­
mywać rozwój narodowości ruskiej", z prośbą, 
aby dołożył starań, iżby podwładne organa 
przestrzegały przepisów względem używania 
języka ruskiego.

JE. M a r s z a ł e k  hr. Badeni odpowie­
dział podziękowaniem hr. Tarnowskiemu i ca­
łej Izbie za łaskawe słowa, i zaznaczył, że 
postępuje tak, jak mu obowiązki w obec kraju 
i Sejmu nakazują. Zarazem złożył JE. Mar 
szalek podziękowanie Izbie w imieniu JE. P. 
Namiestnika za łaskawe słowa uznania.

O godz. 11 min. 15 w nocy zamknął 
JE. Marszałek posiedzenie i sesyę sejmową.

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjął w dniu 25 b. m. 

na uroczystej audyencyi nowo mianowanego 
posła Zjednoczonych Stanów Brazylii, dr. Bru­
nona Chaves.

Z Wiednia donoszą, że prezes gabinetu 
węgierskiego Kolom an Szell przedstawił się 
wczoraj w dalszym ciągu Najd. Arcyksiężnej 
Maryi Teresie, poczem złożył wizyty nuncyu- 
szowi, ambasadorom i posłom, którzy go na­
tychmiast rewizytowali.

Następnie konferował p. Szell z P. Mi­
nistrem spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skim i P. Ministrem Kallayem.

Dzienniki donoszą, że P. Minister baron 
Di Pauli wyjechać ma do Trydentu w tym

celu, aby Włochów skłonić do wzięcia udziału 
w obradach sejmu tyrolskiego.

Według komunikatu wydanego przez 
mężów zaufania niemieckich stronnictw opo­
zycyjnych, zbiorą się one w dniu 9 kwietnia 
na kouferencyę celem ustanowienia narodowo- 
politycznych żądań Niemców austryackieh.

Według doniesień dzienników węgier­
skich, żądania uchwalenia nowych funduszów 
na cele austro - węgierskiej marynarki posta­
wione być mają na październikowej, wzglę­
dnie listopadowej sesyi delegacyj.

Petycye, uchwalone na1 wiecach poznań­
skich w obronie języka polskiego w szkole, oraz 
prywatnej nauki języka polskiego, zaniepokoiły 
w najwyższym stopniu obóz szowinistów nie­
mieckich. To też główny dziś organ obozu te­
go, Posener Z tg ., w trzyłamowym artykule, 
stara się wykazać: że wykład wyłącznie nie­
miecki w szkołach ludowych wydaje jak naj­
lepsze owoce; że prywatna nauka języka pol­
skiego, zniechęca dziatwę polską do nauki ję­
zyka niemieckiego, że dzieci, pobierające tę 
naukę, zaniedbują się w zadaniach szkolnych 
i okazują wielką nieuwagę, że wreszcie wy­
kład niemiecki nawet w nauce religii okazał 
się bardzo skutecznym. Z tego powodu wzy­
wa Posener Ztg. ministra Bossego, ażeby od­
rzucił wszelkie petycye; surowo zabronił pry­
watnej nauki języka polskiego; skasował do­
tychczasową naukę języka polskiego w szko­
łach na stopniu średnim ; nawet w nauce re- 
ligii zaprowadził wykład niemiecki.

Nominacya p. Bartscha podsekretarzem 
stanu w pruskiem ministerstwie wyznań i 
oświaty niezmiernie oburzyła niemiecką prasę 
katolicką. Germania pisze pomiędzy innemi: 
Sam minister, podsekretarz stanu i wszyscy 
dyrektorzy ministeryalni — sami protestanci; 
ani jeden katolik nie zajmuje wybitniejszej po­
sady. Niedawno głoszono, że centrum za po­
pieranie wojskowego projektu rządowego otrzy­
ma jakieś wynagrodzenie w formie powołania 
do ministerstwa oświaty katolika. Tymczasem, 
jak widzimy, nadzieje te nie spełniły się.

Donosiliśmy już o wyroku, jaki wydał 
trybunał dyscyplinarny w głośnej sprawie pro­
fesora Delbrucka. Swego czasu nawet dzienni­
ki narodowo-liberalne krytykowały surowo wy­
toczenie śledztwa prof. Delbriickowi, a obecnie 
National Ztg. po objaśnieniu wyroku, pisze: 
„I dziś jeszcze jesteśmy zdania, że niewłaści- 
wem było wytoczenie sprawy dyscyplinarnej 
profesorowi za wykroczenie, którego dopuścił 
się jako publicysta. Sąd dyscyplinarny uczy­
nił dobrze, nakładając na oskarżonego karę, 
bez ograniczenia jego działalności profesor­
skiej. Mamy nadzieję, że sprawa tem będzie 
załatwiona.

Organ pastorów pruskich Reichsbote o- 
głasza odezwę berlińskiego związku dla sze­
rzenia w Austryi wyznania ewangelickiego. 
Odezwa nawołuje do składek dla rozdzielania 
pism i utrzymania duszpasterzy. Germania 
wyraża oburzenie z powodu powyższej ode­
zwy.

UM AI! GAZETY LWOWSKIEJ
K rak ó w , 29 marca. (Dep. p ry  w. tdef.) 

Sekcya szkolna Bady miejskiej przedstawiła 
już Badzie miejskiej wniosek, tyczący się utwo­
rzenia historycznego Muzeum miejskiego. Do 
komitetu organizującego mają być powołani: 
ks. Bukowski, prof. dr. Kasparek, Kazimierz 
Bartoszewicz, prof. dr. Stanisław Krzyżanow­
ski, dr. Adam Chmiel, prof. dr. Maryan So­
kołowski, dr. Stanisław Tomkowicz, Jan Wdo- 
wiszewski i Teodor Ziemięcki.

K raków , 29 marca. (Dep. pry w. telef.) 
Wystawa zbiorowa prac ś. p. Juliusza Kossa­
ka, obejmująca 250 obrazów, otwartą zostanie 
jutro o godz. 11 przed południem w Towa­
rzystwie zachęty sztuk pięknych.

K raków , 29 marca. (Depesza pry w. te­
lefonem). Buch emigracyjny przybrał w osta­
tnich czasach znaczne rozmiary. Do Krakowa 
przybywają codziennie gromady emigrantów 
bez środków do życia i bez wiadomości o bez­
pośrednich połączeniach z pociągami, odcho­
dzącymi w kierunku do Wiednia. W skutek 
tego zalegają wraz z dziećmi i żonami dwo­
rzec a organa policyjne muszą wyszukiwać dla 
nich miejsca chwilowego przytułku, oraz wy­
syłać ich w dalszą drogę.

W iedeń, 29 inarca. Wiener Zeitung 
ogłasza: P. Minister sprawiedliwości prze­
niósł sędziego, powiatowego Hipolita Smo- 
leck ie g o  ze Żmigrodu do Gorlic.

P. Minister rolnictwa zamianował prakty­
kanta rachunkowego Józefa Wiktora Ju ry - 
stowskiego asystentem rachunkowym w Dy- 
rekcyi domen i lasów we Lwowie.

W iedeń , 29 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie Ministerstwa oświaty 
w sprawie zmiany regulaminu dla rygorozów 
na fakultetach filozoficznych; rozporządzenie 
to wejdzie w życie od roku szkolnego 1899, 900.

Wiedeń, 29 marca. Frcmdenblatt do­
nosi, iż wiadomość, jakoby Bząd zamierzał 
przedłożyć Delegacyom projekt utworzenia no­
wych konsulatów, a w szczególności 3 konsu­
latów w Chinach i miał zażądać na ten cel 
kredytu 720.000 złr., jest pozbawiona wszel­
kiej podstawy.

Wiedeń, 29 marca. Na wczorajszem 
posiedzeniu sejmu dolno-austryackiego dep. 
Koch uzasadniał wniosek dep. Hoffera w spra­
wie cofnięcia rozporządzeń językowych i o- 
świadczenia, że sejm zastrzega się przeciw 
uregulowaniu sprawy językowej za pomocą pa­
ragrafu 14.

Namiestnik hr. KHmansegg imieniem 
Bządu oświadczył, że Bząd uznając doniosłość 
oddziaływania sporu narodowościowego na ca­
łe życie polityczne Monarchii, nie odmawia 
sejmowi prawa zajęcia stanowiska w poruszo­
nej wnioskiem kwestyi, a to w granicach 
prawa sejmu do wyrażania opinii. Namiestnik 
zwraca się w imieniu Bządu do wszystkich 
stronnictw z wezwauiem, aby wreszcie umo­
żliwiono zgodne załatwienie sporu językowego, 
i rozwikłania w ten sposób sytuacyi. Gdyby 
nadzieja załatwienia sporu przez interesowane 
w niej czynniki zawiodła, Bząn nie zaniecha 
ze swej strony poczynić pewnych dalszych 
zarządzeń, aby zapobiedz ubezwładnieniu na­
dal przez stan rzeczy w Badzie państwa kon- 
stytucyi w tej części Monarchii.

W  toku dyskusyi książę Auersberg 
oświadczył się przeciw temu, aby Bząd ure­
gulował sprawę językową za pomocą par. 14. 
Książę Lichtenstein domagał się, aby oddzie­
lić sprawę językową od kwestyi narodowo­
ściowej. Po dłuższej rozprawie zaproponowano, 
aby odesłać do komisyi wniosek następujący: 
Sejm krajowy oświadcza, że cofnięcie rozporzą­
dzeń językowych uznaje za. nieodzowną ko­
nieczność, nie tylko w interesie Niemców, 
lecz także w interesie Austryi, oraz, że należy 
odrzucić wszelką próbę rozwiązania kwestyi 
językowej za pomocą par. 14, lub w jakikol­
wiek inny sposób, niż w drodze parlamentar­
n e j.— Wniosek ten uchwalono — tylko ustęp 
tyczący się par. 14 odrzucono.

Wiedeń, 29 marca. Trybunał admini­
stracyjny wydał dziś wyrok w sprawie odwo­
łania się ks. biskupa przemyskiego przeciw 
wymiarowi podatku zarobkowego przez poda­
tkowe władze galicyjskie. Trybunał zażalenie 
odrzucił, w skutek czego ks. biskup przemy­
ski będzie musiał zapłacić zaległego podatku 
zarobkowego około ćwierć miliona.

W iedeń, 29 marca. Fremdmblatt do­
nosi, że Austro-Węgry zastąpione będą na 
konferencyi rozbrojenia w Haadze przez pier­
wszego szefa sekcyi w Ministerstwie spraw 
zagranicznych hr. Budolfa Welsersheimba. 
Wybór tego wysokiego urzędnika dowodzi, 
jak wielce wiedeńskie sfery rządowe oceniają 
znaczenie obrad, do których car dał pierwszy 
impuls. Na drugiego pełnomocnika Austro- 
Węgier desygnowany jest br. Okolicsanyi, obe­
cny poseł przy dworze holenderskim. Obu tym 
dyplomatom przydzielony będzie wyższy fun- 
keyonaryusz wojskowy i doradca prawny.

Praga, 29 marca. W sejmie czeskim, 
na wczorajszem posiedzeniu p. Pippich wniósł, 
aby postanowienie czeskiej Kasy oszczędności 
w sprawie oddania „Grand-Hotelu" na dom 
akademicki dla słuchaczy Uniwersytetu nie­
mieckiego zasystowano, a dary pochodzące z 
czystych zysków Kasy oszczędności poddano 
nadzorowi Bządu. Wniosek ten p. Pippicha 
odesłano do komisyi.

Następne posiedzenie sejinu dnia 6 kwie­
tnia.

Berno (morawskie), 29 marca. Sejm mo­
rawski został dziś zamknięty.

Berno (morawskie), 29 marca. Wczo- ' 
rajszej nocy wybuchł tu pożar przędzalni w 
Prisenitz. Ogień powstał w ten sposób, że w 
maszynie z powodu tarcia wytworzyły się iskry, 
od których następnie zajęła się wełna.

Z fabryki i sąsiedniego młyna pozostały 
tylko zgliszcza. Szkoda wynosi około 200.000 
zł. w. a.

lizy m , 29 marca. Sąd apelacyjny zmniej­
szył skazanemu za pojedynek z Oayaloctim 
hr. Maccoli karę z 13 miesięcy na 7 miesię­
cy więzienia a to z powodu, że Maccola był 
wyzwany.

Paryż, 29 marca. Połączone Izby try­
bunału kasacyjnego zajmowały się na wczo­
rajszem tajnem posiedzeniu, w dalszym ciągu, 
przeglądaniem fascykułu tajnych aktów woj­
skowych.

K onstantynopol, 29 marca. Z powo­
du ogłoszonej w Pester Lloydzie koresponden- 
cyi z Sofii ustanowił Marków byłego prezesa 
ministrów Stoiłowa i pułkownika Woltarowa 
swymi sekundantami z poleceniem, aby zażą­
dali od autora cofnięcia zawartych w korespon­
dencji oskarżeń, albo zadośćuczynienia z bro­
nią w ręku.

Londyn, 29 marca. Izbę niższą odro­
czono do 10 kwietnia.

Odpowiedzialny redaktor A d am K reeh o w ieck i.
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(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego)

Wszech nauk lekarskich
Dr. Władysław Borzęcki

ordynuje od godziny 3 —  5, ul. Gro­
dzickich 6. I schody.

Wszelkie kupony i wylosowa­
ne papiery wartościowe

wypłaca bez potrącenia prowizyi lub 
kosztów

KANTOR WYMIANY
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
Przyjechali do Lwowa

dnia 28 marca 1899.
H O T E L  I M P E R I A L  

PP. T. Butrynowicz z Krakowa, K. Sulatycki 
z Podola ros., S. Bańkowski z Kołomyi, Dr. L. Ehnl 
z Przemyśla, J. Polit/.er z Wygody, K. Borysławski 
z Czerniowiee, Dr. J. Lauterstein z Czerniowiee, H. 
Zucker z Berlina.

Wystawy i Muzea,
Nieustająca Wystawa zjednoczony 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych w* 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 
sr.e piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et. 
w dnie powszednie 40 et. — Dla csłonków 
wstęp wolny.

Muzeum przem ysłowe m iejskie o 
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed d< 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolay.

NieHstająea wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekich (przy placu Halickim ) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne doje 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Pocî g Sk0 Lwowa przychodzą:

Z Podwołoozysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 

5Y0 J  Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Cha­
bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam­
bora przez Przemyśl

Z Ickan (Gałacu, Jass), Suezawy, Kiinpolungu, Radowieo, Se- 
rethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna, Kałusza 

7-30 Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włącznie 
7’40 Z Janowa
7'50 Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
7'55 Ze Sokala i Rawy ruskiej
8.05 Z Ławoeznego (Pesztu), Kałusza, Ohyrowa, Stryja
8’15 Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
9'05 Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez

Tarnów od 15/8 do 15/„ włącznie) z Mezó-Laborez (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 

10'35 Z Ickan, Suezawy
10-45 Z Jarosławia, Lubaczowa
101 Z Janowa

1'30 Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego
Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 

1'40 Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10/7 do S1/s włą­
cznie) Kałusza, Chyrowa 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suezawy, Radowieo, Sere- 
thu, Kórósmezó, Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Kopyezyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 
pyczyniec, Brodów na dworzec główny 

Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 
na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro­
dów na dworzec główny 

Z Ickan, Suezawy, Radowieo, Berhometu, Serethu, Kozowy, 
Podwysokiego 

Ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Z Krakowa (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 
brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 

Z Janowa od 1/5 do 31/6 wł. i od *3/„ do so/„ wł. codziennie 
od l/a do 15/9 wł. tylko w święta i niedziele 

Z Brzuchowic tylko od s/5 do s0/6 wł. i od I6/„ do u /9 wł.
Z Brzuchowic tylko od 1,7 do 13/s wł.

1'45 H Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 
Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laboreza (Pesztu) 
przez Przemyśl; ź Orłowa przez Tarnów od */, do 80/9; 
z Jasła przez Rzeszów 

Z Janowa od >/, do 15/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie­

liczki, Lubaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezó - Laborez (Pesztu) przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec Podzamcze 

Z Ickan (Bukaresztu Jass. Gałacu), Suezawy, Kimpolangu, Ra- 
dowiec, Ozudyna, Kórósmezó, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezyniec na 
dworzec główny 

10'30 Z Ławoeznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
12-15 Ze Skolego, Kałusza, Borysławia

U W  A G A :  Czas środkowo - europejski różni się od czasu lwowskiego o 86 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego.

1 I Pociąg |
1posp. osob.!

i

‘f t e

5-20®
ts Ifitffl*

Ze I,ir»wa odchodzą:

6.05 

6-15 

8-35

1-55
2-08

2-40

2-50

10-40

8-50 

915

9.25
9-35

953

9-55
10-55
12-50

2-15

3-00

311
3-16
3-26
4-55

6 30 
6-40

6-55
7-00 
710 
715|
8-401

10-05

11-00

11-27*i n

Mezó,- Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Krosna przez Przem yśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

głównego
Do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozowy, 

Kórósmezó, Husiatyna, Radowieo, Kimpolungu, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 

Podzamcze
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia. Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 

Tarnów
Do Skolego, Hrebenowa od ™/i do 3l/» wł. Kałusza, Borysławia 

Chyrowa 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca głownego 
Do Podwołoczysk, Brodów,. Kopyezyniec, Husiatyna, Kozowy, 

Grzymałowa z dworca Podzamcze 
Do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 
Do Ickan, Sopowa, Berhomethu, Radowieo, Suezawy 
Do Janowa od l/i do 15/B wł. tylko w niedziele i święta 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 
Do Brzuchowic tylko od 8/s do 11/» wł. w niedziele i święta 
Do Ickan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós­

mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu)
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

D° Stryja — Skolego tylko od ‘/s do *“/, w ł.; do Borysławia, 
Chyrowa 

Do Janowa
Do Zimnej wody tylko od 8/6 do '*/, wł.
Do Brzuchowic tylko od a/6 do włąeznie 
Do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl
Do Janowa od '/a do 16/9 włącznie tylko w dnie powszednie 
Do Ickan, Radowieo, Kimpolungu, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 

Laborez (Pesztu), Orłowa przez Tarnów od 15/, do l3/a wł. 
Do Tarnopola z dworca głównego 
Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 
Do Sokala i Rawy ruskiej 
Do Tarnopola z dworca Podzamcze
Do Janowa od ‘je do 51/s i 18/0 do ,0/9 wł. codziennie; od ‘/« 

do I5/9 wł. w niedziele i święta 
Do Ickan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec, 

ku Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Radowieo, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy­

rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza przez Prze­
myśl, Jasła, Chabówki, Or5owa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Husiatyna, Grzyma­
łowa, z dworca głównego 

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma­
łowa z dworca Podzamcze

Nocne godziny od 6 wieczór do 5-59 rano objete są tłu stem l rainKauu 
Binro informacyjne c. k. kolei państwowych przy ul. łrzeoiego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym.

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.

210 .' TTT

291 50 294 50 
375 — 385 — 
200  —  210
205 212  —

C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 29 marca 1899.

I. A k o y e  z a  nztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr..................
Banku hip. gal. po 200 zł. a. w

„ kred. gal. po 200 zł. a. w.
Garbar. wRzeszowie po 200 zł. aw.
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.
Banku gal. dlahandl. i przemysł, 

po zł. 200 ...................................

XI. L is ty  z a s ta w n e  za 100 z ł.
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10 °;0 pr. °

„ „ „41/,0/, „ los. w 50 1. . . 60
: 601, po 2oo k . :
„ kraj. 4l/,“/0 w. a. los. w 511. 0
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4'7„(pierwsza 
em iay a )................................ 3

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/„ "" 
los. w 41L/S lat

258 — 265 

200.— 201.-

110 20 110 90 
100 -  100 70

4% los w 56 lat

n i .  O b llg i z a  100 zł.
•a l. funduszu propinae. 4% w. a. ° 
Buków, funduszu propin.4°/„ w. a. ^  
Komunalne Banku kr. 4°/0 (2em.) 3 

„ , ,4 V /0(3em.)-*
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 br. N 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 o, 

„ „ 4°J0 wa. z roku 1891 _o
- 4°/0 po 200 koron

z roku 1 8 § 3 ....................
Pożyci, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.

IV . L o sy .

Miasta Krakowa . . .
,  Stanisławowa .

V . M onety.
Dukat cesarski . . .
Napoleond.or . . . .
Pół Imperiał . . . .
Bubel rosyjski srebrny 

„ papierowy 
10 marek niemieckich .

96 50 

98 -

97 50

97 50 
95 70

97 20

98 70

98 20

98 20 
96 4u

98 20 98 90
102 25 
102 -  

100 50 101 20
97 50 

104 -
20

97 30 98 -  
94 30 95 -

26 60 28 —
52 — — —

5 63 5 73
9 52 9 62
9 50 9 60
1 22 1 27

127 — 128 —
58 80 59 2i

Losy
żądają
172.50 
140 — 
158.75
195.50 
195.80

151 .- 151.50

120.55

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 marca 1899.

A . O gó ln y  d łu g  p a ń stw a , płacą
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-lis to p ad ................................... 100.—
lu ty-sierp ień ................................... 100.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e .................................. 100.90
kwiecień-paździemik.........................100.95

żądają

101.20
101.20

101.10
101.15

płacą
z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 139.50
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 157 7-5

1864 po 100 zł. . . . 194.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . . 195.—

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre.......................................

B . D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r.................................... 120.35

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 br. 4 pr. . . . 100.85 101.05

C. O b lig a cy l k o le jo w e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9. — 100.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— ------
„ za 200 zł. mk. 5“/* pr. (ostemp.

akeye) . . . .  ....................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr. . .  ....................
Kol Areyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(osteaapl. akoye) 5 pr....................
O b lig a o y e  p ier w sze ń stw a

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr....................................

Kol. Czeskiej ejuiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p r............................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 pr............................................

Kol. gal. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 pr......................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r..............................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzbammer- 
gut) za 200 marek 4 pr. . . .

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 p r....................................
„ obi. prop. za 100 zł. 41/* pr.
„ obi. pr. reguł.Cisy za 100zł.4°/u 
„ poż. premiowa za 100 zł. . .

za 50 zł. . .
B . O b lig a cy e  indenmiz;

Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr.
Węgier za 100 zł. 4 pr.....................

F . In n e  p u b lic zn e  p o ży o zk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr..............................................  130.25 131.25
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5 pr. 108.75 109.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pro.  ....................  97.— 97.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 pre................................  102.75 103.65

płacą "żądają

97.20
9 8 .-

97.75
98.55

94.30 94.90

34.75
62.25

35.75
62.75

119 .- 120.70

126.75 127.50

98.90 99.60

210.30 211.30
(kolejowe).
113.20 114.-;
183.— —.—

99.20 100.20

99.70 100.10

98.75 99.25

9 9 .- 10 0 .-

99.30 100.—

119.— 119.80
y węgierskiej).

119.85 120.05

97.55 97.75
100.50 101.40
140.75 141.50
163.25 164.25
1 6 3 .- .164.-

cyjne.
96.50 97.50
96.25 97.25

i listy dłużne

101 . —
Ga­

r n —
117.50 
104.75
96.60

110.20
100.25

96.75
95.75
97.50
97.75
95.75

9 9 .-
120.50
118.25
105 .-
9 7 .-

111.—
101 . -

97.50
96.50
93.50 
98.10 
95.90

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 złopr.
” ” " ” Jon J " 4 PF-„ „ „ » 1893 „200kor.4pr.
„ obi. prop. zr. 1889 za 100zł.4pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr.
Pożycz, sebr. prem. za 100 frank.2pr
Tureckie obi. prem. kol.za 400 frank.
O. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot.

(za 100 zł. Nom.)
Anglo Austr. banku los. w 301.4l/*pr.
Austr. zakł. br. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
” ■ - C- ”i » u ” j  ̂Pr'Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4 pr.

„ „ „ los 4 pr.
Gal. akc. ban. hip.lOpr. prem. los.5pr.

„ „ „ >, los- 50 lat 41/* pr.
„ „ ,, ,! n 60 lat. za 200
koron 4 p i........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ » ■> 4 pr. los. 41 lat.
„ „ n ii 4 pr. pr. stare
„ ,, _ i, i, 4 pr. za 200kor.

Banku krajowego dlaGalicyi Lodom.
41/, pr. 51Vs lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr. . ..........................

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emisya 42 lat za 200 kor. 4l/a pr.

Banku kraj. losy 57‘/s 1. za200 kor 4pr.
n „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 401/, lat lo s .ip r .
„ „ u 50 lat los. 4

H . O b lig a o y e  z prawem pierwszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl.par.po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr..............................................
Tow. żegl. par. po Dun.Em. z 1886 4pr.
Kolei półn. ces. Ferd. em, z r. 1886 4 pr.

.i 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr.

i, n 18914 pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Kol. Lwów-Ozer. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r..............................................
Gal. Kol.lok. wsehodn. zalOOzł. 4pr.
Węg. gal. kolei em. 1870za200 zł. 5pr.

„ „ i ,  1888za200zł.5pr.
„ „ „ „ 1888za2Q0zł.4pr.

J. L o sy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł .
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.  .........................
Tow. żegl. na Dunuju 100 zł. mk. 4 pr 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 zł....................
Pożyczka ni. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą
11.25

żądają
11.75

28,50 29 25
85.75 86.75
28 75 29.75
8 5 .- 85.75

165.— __ _
70.— --
60.— 6 4 .-

100.50 101.10 

1 0 2 .-  102.50

9 8 .-  9 9 .-
97.50 98.50

100.20 101.20 
pr. - . -  - . -

Czerw, krzyża węg. t»w. 5 zł. .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40 zł. mk. .  .......................... 85.75
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk. . . . . .
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ TryestulOOzłmk. 4Ł/Spr.
50 zł. 4 pr. .

Waldstein 20 zł. mb.......................... 60.—

Z . A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 154.— 155,—
Peszt, banku handl. 500 zł . . . 1410.— 1416. -
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 367.70 368.20
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 396.50 397.50
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 737.— 740.—
Gal. banku hipot. 200 zł.................  380.— 381.—

„ „ dla nandlu i przem. 200 zł. J00.— 201.—
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 240.75 241.25

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  922.— 926.—
Z wiązko w.(Unionbank)200zł. 330.— 330.50

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 137.25 138.25
Zivnostenska banka 100 zł. . . . 133.10 134.50

Ł . A k o y e  Przedsiębiorstw transportowych.
210.25

108.50 109 .-
115.20 115.80
100.20 101.—
101.25 101.75
100.50 101.—
101.— 101.50

92.20 92.90

98.50 99.30
99,50 100 ,-

108.20 109.20
108.10 109.10
98.60 99.30

7.05 7.30
199.25 200.—
6 4 .- 65.—

170.— 18 0 .-
29.50 30,50
27.— 23.—
24.— 25.—
6 5 .- 65.75
20.25 2 1 .-

Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207.—
„ „ „ akeye zakład. 200 zł. 148.— 152

Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3385.— 3395. 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.
Koi. Lwów-Bełzee(ako.pierw.)200 zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł.
„ wsehodn.-galic.-lokaln,
„ państwowych 200 zł....................
„ południowej 200 zł.....................
„ węg. galicyj. I 200 zł. . • .

Austr. Tow. żegl. naDunaju500zł.mk.

200 zł.
292.50
196 .-

294,
200,

2 1 3 .-
4 * 1 .-

214.-
453.-

A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowyeh.
Tow. kopalń węgla w Brus 100 zł. 
Gal. karpackie naft. tow. 500 bor. 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Sekodniey 500 kor..............................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

X. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie b a n k i ...................................
Francuskie b a n k i..............................
Szwajcarskie b a n k i .........................

O.  W A L U T Y
Dukat ce sa rsk i...................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fra n k ó w b a ...................................
20-inarkówka........................................
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e .............................................

367.—
400.—
244.75

368.-

245.2
1320.— 1326.—

8 1 5 ,- 820.—
13 3 .- 133,50
191 — 191.50

5 9 .- 59.07
120,50 120.65

47.77 47.83

44.32 44.42

47*50 47A5

5.60 5.71

9.55 9^57
11.79 11.83

590* 59.07
44.35 44.45

1.27 1.27

A r j  i  K a n t o r  w y m i a n yRewizyę losowań, listów zastawnych, obligacyi i losów u f  - .* 7 --------  -------
W l K f l l  1 H H l L n i l  Zlecenia z prowmeyi załatwiamy odwroti przeprowadzają bezpłatnie Ł  pocztą bez doliczenia prowizyi.
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Lny tacy e.
L. cz. E. 540/98 (5) (2205 3—3)

Na żądanie Mojżesza Arona 2-ga im. 
Jakubowicza, zastąpionego przez pełnomo­
cnika p. Michała Orłowicza, c. k. notaryusza 
w Rymanowie, odbędzie się dnia 24 kwietnia 
1899 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 w Ry­
manowie licytacja realności wh. 1. 498 ks. 
gr. gminy Rymanów objętej, dłużnika Joa­
chima Kornreicha własnością będącej, skła­
dającej się z domu murowanego i ogrodu, 
wraz z przynależnościami, składajacemi się 
z 11 drzewek owocowych i altany drewnianej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 4Ó00 zł., z tego bu­
dynek wraz z parcelą budowlaną na 3500 
zł., ogród na kwotę 494 zł., przynależności 
zaś na kwotę 6 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi 2033 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roazezenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 13 lutego 1899.

L. ez. E. 652/98 (4) (2198 3—3)
Na żądanie kasy oszczędności miasta 

Tarnowa zastąpionej przez adw. dr. Forysta 
w Tarnowie odbędzie się dnia 25 kwietnia 
1899 o godzinie 10 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze N r.2 li­
cytacja realności lwh 133 ks gr gin. P ła­
wo składającej się z domu Nk 61 i stodoły.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1580 zł.

Najniższa cena wynosi 1053 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, :naczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie, prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 31 stycznia 1899.

L. cz. E. 319/99 (4) (2239 3 - 3 )
Dnia 25 kwietnia 1899 o godz. 10 ra ­

no odbędzie się licytacya 114 niewydzielo- 
nej części realności objętej whl. 632 gminy 
Kociubińce Katarzyny z Zacharków Hałok 
własnej, na rzecz Mojżesza W agnera pto. 11 
zł. 50 ct. zpn.

Kopyczyńce, 28 listopada 1898.

L. cz. E. 291/98 (5) (1964 2 - 3 )
Na żądanie p. Karola Schlarb w Za­

gródkach, odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w sali Nr. 1 licytacja 
a) 4/12 części realności whl. 266 ks. Ostrów, 
Hryńka lików (syna Iwana) własnych, b) 
realności whl. 263 ks. Ostrów, c) realności 
whl. 267 ks. Ostrów.

Nieruchomości powyższe, ocenione są 
ad a) na 986 zł. 02 ct., ad b) 260 zł. 78 ct., 
ad c) 234 zł. 05 ct.

Najniższa cena wynosi ad a) 656 zł. 
l4  ct., ad b) 173 zł. 84 ct., ad c) 156 zł.

42 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 1 marca 1899.

L. cz E. 1250/98 (3) (2303 2 - 3 )
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce zastąpionej przez adw. 
dr. Wilhelma Dadleza odbędzie się dnia 25 
kwietnia 1899 o godz. 10 przed południem 
licytacja realności whl. 158 połowy realności 
lwh. 159 i 160 ks. gr. gm. kat. Klasno Sier- 
cza objętych.

Nieruchomości, powyższe wystawione 
nalicytacyę, są ocenione: realność lwh 15" 
na 3452 złr. 43 ct. 1/2 realności lwh. 159 
na 122 zł. 771/* ct. a 1/2 lwh. 160 na 934 zł.

Najniższa oferta wynosi co do realno­
ści lwh. Ió8  kwotę 1726 złr 43 ct. co do 
połowy lwh. 59 kwotę 83 złr. 18 ct. a co 
do połowy lwh. 160 kwotę 467 zł.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w bmrze Nr. 4,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 6 marca 1899.

L. cz. E. 463/98 (4) (2192 1 - 3 )
Na żądanie Macieja Ghowańczuka, za­

stąpionego przez c. k. notaryusza Struszkie- 
wicza, odbędzie się dnia 27 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w Czarnym Dunajcu licytacja
a) połowy pos adłości lwh. 16 ks. gr. gm. 
Ratułów objętej, Jędrzeja Miehniaka „Mol­
ka" własnej i b) 1/4 i-zęści posiadłości lwh. 
476 ks. gr. gm. Ritułów objętej Kunegundy 
z Baranów Dziania własnej.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione ad a) na 120 zł. ad b) nal95 zł.

Najniższa cena wynosi 205 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższychjmeruehomościaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, dnia 3 marca 1899.

nym, w biurze Nr. 7 w Dębicy licytacja re­
alności lwh. 107 ks. gr. gm kat Kawenezyn 
połowy realności lwh. 105 ks. gr. tejże gm. 
oraz 1/6 i 5/12 części realności lwh. 154 
ks.^gr. tejże gminy objęte.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na licytację, są ocenione a) realność lwh. 
107 na 250 zł. b) połowa realności lwh. 105 
na 131 zł. 27Ys ct. c) 1/6 i 5 12 części re­
alności lwh. 154 na 72 zł. 88 et.

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad a) kwotę 168 zł., co do połowy realności 
ad b) kwotę 88 zł. a co do realności ad c) 
kwotę 49 zł. poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedy- ie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzib/e 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Dębica, dnia 17 lutego 1899.

L. cz. E. 967/98 (4) (2026)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego 

dla handlu i przemysłu w Dębicy odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1899 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

L. cz. E. 609/98 (4) (2029)
Na żądanie Josńa Stamera przeciw Ryf- 

ce F ischer i tow. o zniesie ńe wspólności 
majątkowej posiadłośsi lk. 367 ks. gr gmi­
ny Komarno odbędzie się dnia 27 kwietnia 
1899 o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
biuro 6 licytacja realności lwh. 367 ks. gr. 
gminy Komarno obejmującej parcelę bud. lk. 
77.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 451 zł.
Najniższa cena wynosi 301 złr. w. a. 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie biuro 6.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Komarno, dnia 1 marca 1899.

L. cz. E. 54/98 (10) (2199 1 - 3 )
Na żądanie Tarnowskiej Kasy oszczę­

dności w Tarnowie zastąpionej przez adw. 
dr. Forysta, odbędzie się daia 28 kwietnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licytacya 
domu murowanego lk. 452 wraz z pare. bu­
dowlaną 1. 181 lwh. 354 gm. Mielec.

Nieruehomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 4400 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 2934 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, maiący chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Mielec, dnia 1 lutego 1899.

L. cz. E. 11/98 (19) (2248)
Na żądanie p. Reginy Schornstein w 

Tarnowie, odbędzie się dnia 28 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze nr. 2 parter licytacya 
realności lwh. 220 ks. gr. gm. kat. Siemie- 
chów objętej Nafcalego Kochane własnej wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 1/2 
korca zasadzonych ziemniaków.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 254 złr. 25 ct., przynale­
żności zaś na 3 zł.

Najniższa cena wynosi 171 złr. 75 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 parter.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niże) wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do >oręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd po *iatowy, Oddział III.
Tuchów, dnia 11 marca 1899.

L. cz. E 1185/98 (4) (2245)
Na żądanie c. k. uprzyw. galio. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 28 kwietnia 1899 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 14 licytacja realności lk. 404 whl. 
563 ks. Podgórze do Ferdynanda i Apolonii 
Skupiriskich należącej, wraz z przynahżno- 
ściami skłaiającemi się ze studni, kanału i 
wózka żelaznego.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację  je3t ocenioną na 19000 złr. przynale­
żności zaś na 240 złr.

Najniższa cena wynosi 9500 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­

n ia ,  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia­
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabhcy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, daia 27 lutego 1899.

L. cz. E. 451/98 (7) (2087)
Na żądanie Stanisława i Anny z R jz- 

kochów Feciów odbędzie się dnia 1 maja 
1899 o godz. 97, przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 licyta­
cya 427/840 części realności whl. 1^ ks. gr. 
gm. Lionica wielka objętej wraz z przynale­
żnościami, składającemi się z iednei pary ko­
ni, 2 krów. 1 wozu 1 pługa i pary bron.

Nieruchomość t. j. 427/840 części po­
wyższej realności wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 6211 zł., 9? ct. aw., przy­
należności zaś na 259 zł. a. w

Najniższa cena wynosi 4313 zł., 98 ct. 
aw. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) m że każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Ciężkowice, dnia 6 marca 1

Glazeta Lwowska Nr. 72 z dnia 80 m arca 1809
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L. cz. E. VII 921/98 (4) (2234)

Na żądanie Galicyjskiego Zakładu kre­
dytowego ziemskiego w likwidacji we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 27 kwietnia 1899 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacja re­
alności lwh. 1, 37, 38 ks. gruntowej Lubcza 
wraz z przynależności ami, składającemi się 
z domu drewnianego i stodoły.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione razem na 1388 złr. 11 kr. 
przynależności zaś na 88 zł.

Najniższa ceua wynosi 984 złr. 8 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas gc- 
dzin urzędowych w niżej wymienionym sądzie 
w biurze Nr. 5.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 19 lutego 1899.

L. cz. E. 777/99 (8) (2088)
Na żądanie Stowarzyszenia pożyczkowe­

go i oszczędności „Wzajemna pomoc" w Do­
bczycach odbędzie się dnia 1 maja 1899 o 
godz. 10 rano w sądzie tutejszym biuro Nr. 
2 licytacya realności lwh. 189 w Dobczycach, 
wraz z przynaleźnościami, składającemi się 
z domu mieszkalnego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 938 zł.

Najniższa cena wynosi 625 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta można 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie tutejszym, birno Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dobczyce, dnia 2 marca 1899.

H. c n . E. 2642/98 (5) (1654)
H a  n o n a p a n s  I lap acK H  s  TicawyKOB 

p y n fln K  b  K iń ^ a H u a z  B i^Ó y^e c a  2 7  UBiTHn 
1 8 9 9  n e p e #  n c a y ^ H e jt  o 12  rogyiH i b u a s m e  
0 3HaueniM  c y ^ i  KoMHaTa u. 2  n e p e io p r  p e -  
a a tn o c T H  oónjiTOÓ b h k . m m . u . 2 j 5 k h .  rp .  
ą jih . rpoMa^H K a ia c p . Ki&flHHuj, IIp o K o n a  
T icauyK a, H rH aT U i T icauyK a a  I lap aC K n  3 
TicauyKOB ^ o p y  K oac/ipro b 1 /li H es i^ i-
•le iroń  uacTH B Jiacuoó 3 upunameacHOCTHK), 
CKJia^aBDUoro c a  8 xai'H , C T a im  h  cto^ o.i h ,

IIpoflaT H  c a  Maioua neflBHHCHJiicTB e 
onmeiia Ha 5 9 6 5  aa. 6  sp. 3 Toro upana^ae
Ha npHHa.ieacHicTŁ 16U Ba.

H aŹHH 3m a n o ^ a u a  b h h o c h t ł  3 9 7 6  a a . 
72 B p. HOHname r o i  k b o t h  h o  BiĄÓ yĄd  c a
n p o fla a c .

y c a o B ia  n e p e T o p r y  i  r p a sr o m , B i^no-  
eaul ca  ąo h6ąbh5kum;octh (BHTar r in o T e-  
u h h S , BH Tar K ftiacTpaaH H fi, npoTO K oaa o ifi- 
H eB « i t .  p .)  MoryTB Ti, to p  m s k t e  o x o T y  
KynoBaTH, neperJurayT H  b H a sm e  osH aueniw  
c y p l  rtipwac ropan  y p aposas b KaHpeaapi 
1 B iflp . cy p o B cro .

H p a B a  KOTpi 6 h  n p o p a a c  p o 6 n .rn  n e -  
ponycTHMOio, HaaeasHTb H aftitiam fim e Ha p a n  
cypoBiM , BH8H&ueHiic ą o  n e p e io p r y ,  n e p e p  
nepeT oproM  »roaoc*T H  b c y ^ i,  6o  HH»Kme 
m,0 ĄO HO/I,BH«HJ£OCTH CSMoI BME6 6 i.IB ID C He 
MoryTB 6yTH n ip s o n ie B i.

O  B H nagK as n o c T y n o B a n a  n e -
p e T o p r o B o r o  y s ip o M a a T H  c a  6 y p e  o c o 6 h .  ą jm i 
K OTpBx n i p  t o 4  uac m o  ą o  HepBHaHMOCTH  
a K icB  n p a B a  s 6 o  T a r a p i  cyTB y c T a H O B a e e i  
aÓo b  TOKy n o c T y n o B a H a  n e p e T o p r o B o r o  y  
cT aH C B aeu i ó y p y T B , b  H m  B u n a p n y  t I u ł k o  
npHÓHT«M b  cy Ą i j  a w  6 h  o h h  a n i  n e  M euiK aau  
b  o ó a a c T H  H n a m e  o a u a u e u o r ó  c y p y ,  a n i  He 
B C K aaaaa noiMeHHO n o B H O B aacT p a  p a a  ą o -  
p y u e H B , M em K ftrouoro b MicpeBOCTH c y p y .

U ,, k . noBiTOBHń c y p , B ip p ia  I. 
K o a o H H a , p H a 23 aroT oro 1899.

L. 5580 (2289 1— 2)
OBWIESZCZENIE.

Celem obsadzenia opróżnionej w Lima­
nowej składowni tytoniowej i z nią połączo­
nej drobnej sprzedaży materyałów tytonio­
wych, tudzież drobnej sprzedaży stempli, 
ostemplowanych blankietów wekslowych i ko­
lejowych kart przewozowych, rozpisuje się 
konkurencyę.

Ubiegający się o to rządowe przedsię­
biorstwo komisowe winni najpóźniej do go­
dziny 12- tej w południe dnia 26 kwietnia 
1899 wnieść na ręce c. k. Dyrektora nowo-

sandeckiego okręgu skarbowego pisemne, 
stemplem na 50 ct. zaopatrzone oferty.

Do oferty należy załączyć wadyum w 
kwocie 300 zł. w gotówce, luja też w papie­
rach wartościowych, nie podlegających losowa­
niu, ma ącyeh bezpieczeństwo pupilarne.

Władza skarbowa zastrzega sobie prawo 
wyboru między oferentami z uwzględnieniem 
najkorzj, stniejssych warunków.

O bliższych warunkach konkurencyjnych 
odnoszących się do powyższego przedsiębior­
stwa, można się dowiedzieć u podpisanej wła­
dzy skarbowej, tudzież w nadzorze c. k. straży 
skarbowej w Limanowej.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Nowy Sącz, dnia 20 marca 1899.

L. ez. E. 250/98 (5) (2069)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Grybowie, odbędzie się dnia 1 maja 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 w Grybowie 
licytacya realności lwh. 123 i 1/4 części real­
ności Iwb. 129 ks. gr. gminy Kruźlcwa 
wyżnia.

Nieruchomości, wystawione na licytację, 
są ocenione pierwsza na 426 zł,, druga na 
260 zł.

Najniższa cena wynosi co do pierwszej 
nieruchomości 274 zł., co do drugiej 173 zł, 
33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia itd.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie; piżej' wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa,vw obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

G k. Sąd egzekucyjny, Oddział II. 
Grybów, dnia 28 lutego 1899.

L. cz. VII. 304/96 (100/VIII.) (1917 1 - 3 )
W  c. k. sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się w dniu 1 maja 1899 o godz. 
10 rano relicytacya realności lwh. 2119 w 
Krakowie D. IV. objętej, poprzednio Jana 
i W ikteryi Mrowców a później Józefa Sas 
Zubrzyckiego i Olgi z Habdanków Skarbek 
Leszczyńskich Zubrzyckiej własnej, która to 
realność na terminie licytacyjnym w dniu 
3 maja 1897 adwokatowi dr. Emilowi Schwar­
zowi sprzedaną została.

Cena wywołania wynosi 3500 zł. a. w., 
wadyum 350 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi Oddz. VIII.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schornstein, zastępca adw. dr. 
Scholem.

Kraków, dnia 14 lutego 1899.

L. Prs. 3414 4/99 (2307 1 - 3 )
K O N K U R S .

W czerwcu 1899 oi sadzoną będzie 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż­
szego większa liczba nowo systemizowanych 
posad oficjałów kancelaryjnych I. klasy przy 
sądach powiatowych, oficyalów kancelaryjnych
II. klasy przy sądach kolegialnych I. instan­
c ji i przy sądach powiatowych oraz kance­
listów przy sądach powiatowych

Ubiegający się o te posady winni swe 
przepisowo ułożone i w razie potrzeby do­
wodem znajomości języka krajowego zaopa­
trzone podania wnieść w przepisanej drodze 
najdalej do 3 maja 1 8 9  do Prezydyum tego 
Trybunału I. instancyi, w którego okręgu 
mają rwe miejsca służbowe.

Kompetenoi, którzy nie chcą ubiegać 
się o jakąkolwiek posadę pewnej oznaczonej 
kategoryi służbowej, winni w podaniach do­
kładnie wymienić te miejsca służbowe, o które 
się ubiegają.

Podoficerowie posiadający certyfikat 
winni podania swe wnieść w powyższym 
terminie przez swą przełożoną komendę bez­
pośrednio do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie przy wykazaniu się 
z odbytej w myśl rozporządzenia ministeryal- 
nego z 18 lipca 1P97 I. 170 dz. u. p. 
6 miesięcznej służby przygotowawczej i ze 
złożenia pierwszego egzaminu kancelaryjnego.

Kompetenci nie pozostający w rządowej 
służbie sądowej winni obok wieku, uzdol­
nienia i znajomości języków, zdolności fizy­
cznej i zachowania się pod względem mora­

lnym wykazać swe dotychczasowe zajęcie, 
dalej że uczynili zadość obowiązkowi służby 
wojskowej względnie, że cd tej służby zostali 
uwolnieni, tudzież wykazać się z odbytej 
6 miesięcznej służby przygotowawczej i" ze 
złożenia pierwszego egzaminu kancelaryjnego 
i wnieść swe podania przez swą przełożoną 
władzę do zaopiniowania do tego Trybunału
I. instancyi, w którego okręgu są obecnie 
zajęci.

Nadmienia się, iż od pewnej części 
urzędników kancelaryjnych w każdym sądzie 
powiatowym poza siedzibą Trybunału I. in­
stancji wymagane jest uzdolnienie do pro­
wadzenia ksiąg gruntowych

Kraków, 25 marca 1899.

G. D. Z. 7733 (2323 1 - 3 )
Concurs-Kundnoachung.

Von der k. k. General-Direetion der 
Tabak-Regie werden Praktikanten fur den 
Dienst bei don. galizischen Tabakf&briken 
und Ein!osungsamtern aufgenomrcsen.

Absolvirte Hochschiller crhalten sofort 
ein Adjutum ven jahrl. 500 fi. eveutueli 600 
fi, absolvierte Mittelschńler nach tuner an- 
gemessenen Probezeit ein Adjutum im Be- 
trnge von jahrl. 400 fi.

Die Bewerber mttssen der beiden Lan- 
dessprachen yollkommen, der deutschen 
Sprache im gentigendem Masse machtig sein 
und haben ia  ihren ordmmgsmassig gestem- 
pelten Ges uch cn die osterreiebische Staafcs- 
bfirgersehaft, das A lterund den ledigen Stand, 
sowie ibr M ilifąryerbalteis, dann die Studien, 
Prtifungen und Sprachkenntnisse, weiters das 
Wohlyerhalten, endlich mit-telst eim s Staats- 
artztlichen Gesundheitszeugnisses ihre phy- 
sisehe Eignung zum Fabriks- und Einlósungs- 
dienste nacbzuweisen.

Aucb haben dieselben anzugtben, ob 
und in welehem Grade »ie mit Angestellten 
der k. k. Tabak-Regie yerwandt oder ver- 
schwagert sind. Die Gesuche sind binnen 
sechs Wbehen bei der k k. General-Direetion 
der Tabak-Regie, u. zw. in Falie, ais der 
Bewerber bereits im Staatsdienste steht, im 
vorges< hriebenen Dienstwege einzubringen.

Wi&n, am 11 Mdrz 1899.

L. Pr. 641 5 San./99 (22 1 1 3)
K o n k u r s .

Przy tutejszym sądzie obwodowym jest 
opróżniona posada lekarza więziennego (chy- 
rurga) z systemizowaną remuneracyą rocz­
nych 100 zł. a. w. w miesięcznych ratach 
i  dołu płacić się mającą.

Ubiegający się o nadacie tej posady 
mają wnieść podania kompetencyjne przy 
dołączeniu świadectw uzdolnienia najdalej do 
15 kwieinia 1899 do tutejszego Prezydyum 

Kołomyja, dnia 24 marca 1899.

L. 1597 (2330 1— 3)
K o n k u r  s.

Celem obsadzenia pisarza gmin­
nego okręgowego w okręgu Czołhań- 
szczyzny do którego należą cztery gmi­
ny, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 1 
maja b. r. do tutejszego Wydziału po­
wiatowego.

Do posady tej, która nadaną zo­
stanie w myśl instrukcyi służbowej 
prowizorycznie przywiązaną jest rocz­
na płaca 324 zł.

Kandydaci wykazad się winni 
metryką chrztu, świadectwem ukoń­
czonych szkół, praktyki zawodowej ja- 
koteż dotychczasowego zajęcia.

Z Wydziału powiatowego.
Tarnopol, dnia 17 marca 1899,

L. 1000 (2277 8—3)
K o n k u r  s.

Na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Jabłonowie w powiecie Ko- 
łomyjsbirn, rozpisuje się konkurs pod 
warunkami w §. 7 ustawy z dnia 2 
lutego 1891 Nr. 18 dz. ust. krajów, 
zastrzeżonymi. Eoezna płaca wynosi 
600 zł. oraz ryczałt na koszta podróży 
służbowych w kwocie 400 zł. rocznie. 
Lekaż będzie miał obowiązek utrzymywa­
nia apteki domowej. Podania mają być 
wnoszone do Wydziału powiatowego 
w Kołomyi do maja b. r.

Kołomyja 17 marca 1899.

L. Prez. 130 14 99 (2244 8 3)
K O N K U R S .

Sąd powiatowy w Nowym Targu przyj­
mie zaraz rutyno wam ego pisarza do hipoteki 
za dzienrtem wynagrodzeniem 1 zł.

Nowy Targ, 22 marca 1899.

L. Prez. 3386/99 (2216 3—3)
K o n k u r s .

Przy sądzie powiatowym a) w Ropczy­
cach b) w Zatorze próżnioną została posada 
woźnego sądów, z płacą 250 zł. r. dodatkiem 
aktywalnym 25c/,, umundurowaniem i p ra­
wem postąpienia na wyższy stopień płacy.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach powiatowych opróżnić się mogące 
dla wysłużonych podoficerów zastrzeżone po­
sady woźnych wnosić należy do 25 kwietnia 
1899 ad a) do Prezydyum sądu obwodowego 
w Tarnowie, ad b) do Prezydyum sądu ob­
wodowego w Wadowicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 22 marca 1899.

L. 2815/11 ~  (2213 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady:
a) Poczt,mistrza przy e. k. Urzędzie 

pocztowym w Lisku w powiecie Liskiim
Expedyentów prcztowych:

b) W Tryńczy w pow. Łańcuckim,
c) w Oleszowie w pow. Tłumackim,
d) w Dydni w pow Brzozowskim,
e) w Oknie w pow. Skałackim,
f) w Nawojowej w pow. Nowosądeckim,
g) w Hołhocsu w pow. Podbajeekim,
h) w Koniuszkowie w powiecie Bro- 

dzkim za kontraktem służbowym i kaucyą 
dla Liska 600 zł., dla następnych zaś po 
200 zł.

P o b o r y :
Dla Liska:
Płaca rocznych 600 zł. 
za służbę t.degrafh zoą 120 zł. 
ryczałt kancelaryjny 120 zł. 
i dodatek na eipedytorów 900 zł. 
dla Tynczy: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 300 zł. na codzienne­

go posłańca pieszego do Przeworska i na- 
powrót;

dla Oleszowa: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie 270 zł. na posłańca pie­

s/ego sześć razy dziennie do tamtejszego 
dworca kolei żelaznej i na powrót; 

dia D ydni:
płaca rocznych 200 zł. 
za służbę telegraficzną 140 zł. 
i ryczałt kancelaryjny" 60 zł. 
dla Okna:
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
i wynagrodzenie .120 zł. na codzien­

nego posłańca pieszego do Grzynaałowa i na 
powrót;

dla Nawojowej : 
płaca rocznych 150 zł. 
i ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
dla Hołhccza: 
płaca rocznych 100 zł. 
ryczałt kancelaryjny 20 zł. 
wynagrodzenie 150 zł. na codziennego 

posłańca pieszego do Podhajec i napowrót; 
dla Koniuszkowa: 
płaca rocznych 150 zł. 
ryczałt kancelaryjny 40 zł. 
za służbę telegraficzną 120 zł.
Podania należy wnieść najpóźniej do 

8 kwietnia b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 20 marca 1899.

upamosci.
L. cz. V. 675|3 (2226 2— 3)

W skutek przeniesienia c. k. radcy 
sądu krajowego Zenega z posady sędziego 
powiatowi go w Nadwornie, mianujemy c. k. 
sędziego powiatowego Gustawa Dyduszyń- 
skiego komisarzem konkursu Josla Schlei- 
mera, Salomona Lessinga i Josla Hellmana. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dma 20 lutego 1899.

Kuratele,
L. cz. L 21/98 (3) (2190 3 - 3 )

Dsriyłę Morkwasa z Kapuśeiniec uznano 
marnotrawcą a Fedor Myszc-zuk z Kapuści- 
niec jest jego kuratorem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszezów, dnia 9 lutego 1899.

L, cz. L. 22/98 (5) (2195 3 - 3 )
Marko Czujko z Siemikowiec marno­

trawca. Jego kuratorem Huat Werstiuk z Sie­
mikowiec.

Halicz 13 lutego 1899.

L. cz. L. 9/98 (9) (2236 3—3)
M chał Gil z Brzeźnicy uznany marno­

trawcą ; kurator Wawrzyniec Grzyb.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dębica, dnia 25 lutego 1899.



L. cz. P. 465/98 (2201 8— S)
NykołaHcłodniuk z Harasymowa uznany 

marnotrawcą.
Kuratorem Michał Szymański z Hara­

symowa.
O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oberiyn, dnia 28 września 1898.

L. cz. IV. 265| 91 (?) (2207 3 - 8 )
W miejsce zmarłego Fedia Kozłowskiego 

kuratora uznanego marnotrawcą Iwana Koź­
mina z Turki, ustanowiono kuratorem Hańka 
Tysowskiego z Turki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. IV. 406/97 (1) (2152 3 - 3 )
Petra Bodnara z Niżborga nowego uzna­

no głupkowatym i ustaiowiono kuratorem 
tegoż Stefana Owczara.

0. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyrice, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. L. 161-8 (3) (2143 3 - 3 )
Onyśko Bazarko z Dłużniowa uznany 

został za umysłowo chorego; kuratorem usta­
nowiony Jakób Kieryk z Dłużniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bełz, 26 stycznia 1899.

L. cz. P. 9/99 (7) (2146 3 - 3 )
Miron Bojko z Laskowiec uznany za 

marnotrawcę. Kurator fctefan Sywak z Las­
kowiec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bućzanów, 16 lutego 1899.

L. 17800 (2142 3— 3)
Pelagia Przysiężaa z Uciszkowa uznana 

za nieudolną na umyśle.
Kuratorem ustanowiono dla niej jej 

brata Maksyma Przysiężnego z Uciszkowa. 
0. k. Sąd powiatowy miej. dlg. 

Złoczów, l i  września 1895.

L. cz. P. I. 23/99 (4) (2156 3 - 3 )
Annę Myślieką z Obodówki uznano 

umysłowo chorą i kuratorem jej Antoniego 
Sierotę z Obodówki ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nowesioło, dnia 6 marca 1899.

L. oz. L. 24/98 (5) (1517 3 - 3 )
Anna Bałyk (córka Stefana) z Gródka 

z powodu choroby umysłowej oddana pod 
kuratelę.

Kuratorem jej Jakób Cieiura z Gródka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek, 28 stycznia 1899.

L. cz IV. 345/96 (8) (2235 3—3)
Kazimierz Paszkowski z Brodów uznany 

został głupkowatym. Kuratorem Jan Zajączyri 
ski z Brodów.

C. k Sąd powiatowy.
Brody, dnia 20 stycznia 1899.

L. cz. L. 4/98 (9) (2241 8 - 3 )
Jsn  Podhorodecki z Mic-halówki uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Bazylego Podhorodeckiego z Michalówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mielnica, dnia 12 września 1898.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. 38/99 (2) (2328)

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy §§ 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu u- 
mieszczonego w nr 3 czasopisma „Teka“ z 
dnia 15 marca 1899 pod napisem : „Samo- 
wiedza ludu" od słów: „Tak nareszcie11 do 
słów; „i Mikołajów" i od słów: „Widzimy 
zbyt“ do słów': „przy kieliszku", zawiera
znamiona zbrodni z §. 65 i wyst. z §. 309
u. k., a zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. prokuratora rządowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 marca 1899.

L. cz. Pr. 13/99 (1) (2313)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości !
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na 
mocy §§• 489 i 493 p. k., że cała trcścDar- 
tykułu umieszczonego w nr. 12 czasopisma 
„Głos Przemyski" z 19 marca 1899 na pier­
wszej stronie p. u. „Armia i społeczeństwo" 
stanowi zbrodnię zakłócenia publicznej spo- 
kojności w §. 65 lit. a) u. k. przewidzianą,

zatem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
numeru czasopisma „Głos Przemyski", przez 
c. k. Prokuratoryę państwa zarządzona.

W skutek tego wzbrenionem jest dal­
sze jego rozpowszechnianie, a zabrany na­
kład ma być zniszczony.

Przemyśl, dnia 25 marca 1899.

L. cz. Pr. VII 3/99 2 (2352)
C. k. Sąd obwodowy jako prasowy w Rze­

szowie orzeka na wniosek c. k. Prokuratoryi 
Państwa po myśli §§ 488, 489 i 493 p. k.

1 Treść wydrukowanego w Nr. 12 
czasopisma peryodyeznogo „Głos Rzeszowski" 
z daty Rzeszów 19 marca 1899 artykułu 
wstępnego z napisem „ze Sądu" a to w ustępie 
rozpoczynającym się od słów: „Niestety jest 
to nasza specjalność galicyjska . . . “ a za­
kończonym słowy „osobistości chronione przed, 
uwagami ustawą" zawiera znamiona występku 
z §. 300 u. k.

2. k- nfiskata Nr. 12 powyższego pisma 
peryedycznego zostaje zatwierdzona a cały 
nakład takowego ma być zniszczony,

3. dalsze rozszerzanie inkryminowanego 
ustępu, powyższego artykułu zostaje wzoro- 
nione, a zakaz ten ma być w sposób ustawą 
przepisany ogłoszony, albowiem treść inkry­
minowanego ustępu jest zdolną przez lżenia, 
wyszydzenia i nieprawdziwe objawienia in­
nych do nienawiści i pogardy przeciw całemu 
stanowi sędziowskiemu ze względu na jego 
urzędowanie podburzyć i zawiera ona zna­
miona występku z § 300 u. k.

G. k. Sąd obwodowy’, Oddział VII.
Rzeszów, dnia 22 marca 1899.

31. 62 (1976)
3m Kamen ©einer Kiajeftaj beS Itatjeca!

f. f BanbeSgcrtdjt SSien alS $re{j 
gerid)t fyat auf Hutrag Der t. f. ©taatśanroalt* 
id/aft efannt ,  bab bet 3ni)alt beS in ber Kum* 
mer 66 ber pertoDifdjen <Drudjd)rift: „Oftbeut* 
fd)c Ku..fdjau" bom 7 SDiarj U.99 emłjaitenen 
SlrnfclS: (;5evc i) mit ber 2tujfdjrift: I „KiibU 
S ud)!“ tu beu ©telDn 1 non „Uufcre 2uge" 
big „gefd)ic()t Dag n d)t ?“ 2. non „iiidten btc" 
bi§ „jn iljust fyatter' unb ferner II. Defl '2lr* 
tifrlśś (©eite 3) mit Dec 2lufid)rift: „Sine auf 
gelii3te beutfd)nationale ®erfummtung" in ben 
©tellen 3. oosi „2U«bamt" bis „iu*j: jtrllt"
4. „Ktcber tc " uub jroar ad 1. DaS 'Rerbre*
d)en nad) §. 65 a unb b ©t. @. unb ad 2 
btS 4 DaS Rerbredjen nad) §. 65 b ©t. ® 
begrunbe, unb roieb na*  §. 493 ©t. ‘jB 
0 .  ba$ Rerbot ber Rkiteroerbreitung biefer 
Srucffd)iift aitSgefpro*en, bie oon ber f. f 
©taa Santoaltjdjaft cerfiigte Refd)lagnabuie nad) 
§. 489 ©t. R. 0 .  beftatigt uub nad) §. 37 
Rr. ®. auf bie Rerni*tung ber jaifirten Sjem* 
plare erfannt.

SBien, arn 10 Rfiirj 1899.

3m Kamen ©einer Rfajeftat be§ $atfer§!
f. f. 2anbe3gerid)t IBten alS Rrefj* 

gerid)t (jat auf Slntrag ber f t. ©taatSanmn.lt* 
)d)aft erfannt, Dajj ber (jnfjalt beS in ber Kum* 
mer 68 ber periobtfd)en jDritdfdjiift: „Oftbeut* 
fi^e Kunbfdjau" oom 9 Kiarj ls9 9  oeróffent* 
lic^ten SlrtifelS: „"Sie ©jelTfdjt gormel" in 
ber ©telle oon „©te werben alfo" bis „Red)ttn 
beforgt" bas Rerbredpn nad) §. 65 a ©t. ® 
begriinbf, uub tS Wirb nad) § 493 ©t. R 
0 .  bas Rerbot ber UBeiterOerbreitung btejer 
®rud[djrift auSgefproĄen bic oon ber f. f. 
©taat£antoaltfd)aft oeifiigte SefdjlagnaSjmc na* 
§. 489 ©t. R  0  beftatigt unb auf bie Rer* 
ni*tung ber jaifirten Sjęemptare gemafj §. 37 
Rr. ® erfannt.

SBint, am 10 Kiarj 1899.

3m Kamen ©einer Kiajeftat be§ SaiferSl 
SaS f. f. 2aitbe8gen*t SBien ais Rrefj* 

geri*t fyat auf Slntrag ber f. f. ©taatSan* 
waltfdjaft erfannt, bafj ber S r*alt be» in ber 
Kummet 3658 (2lbcub*2luSgabe) ber periobi* 
fc^en SDrucffĄrift; „S)eutfĄe§ SMfSblatt" ‘oom 
8 iPłdrj 1899 oeroffentUd)teu SlrtifelS: „®raf 
'Piiifler iiber baS Subentljum" itt ber ©telle 
oon „3n unferem beutfĄen" bis „Untergange 
entgegen" baS 93ergef>en nac^ §. 302 ©t. ®. 
begriinbe, unb e§ loirb naĄ §. 493 ©t. fp. 
O. baS SSerbot ber ®eitcrOerbrcitung btefer 
®ru(ffc|rtft auSgefprodjcn, bie bon ber f. f 
©taatSanmaltfdjaft i erfiigte SBefdjlagnapme ge* 
ma§ § 489 ©t. tp. 0 .  beftadgt unb gemći  ̂
§ 37 tpr. ®. auf bie ®ern'd)tung ber faifirten 
®j;emplare erfannt

SSBien, am 10 jDłarj 1899.

ip. 0 .  beftatigt unb nadj §. 37 ipr. @. auf 
bie SJerniĄtung ber faifirten ffijemplare erfannt. 

SJBien, ant 10 SŚarj 1899

9

3m Jłamen ©einer dftajeftat beS ITaiferS 1 
2)aS f. f. BartbeSgeriĄt SOSien alS fprefj* 

geriĄt bat auf Slntrag ber f. f. ©taatSanWatt* 
fifiaft erfannt, bab ber 3fnf)alt beS tn ber 
Ułummer 8 ber pertobifd)en 2)rucffi^rtft: „iPolfS' 
bote (Ż3dt)ler) oom 9 slP arj 1899 oerdffentlidjten 
SlrtifelS: „ 3 um IB SKdrj" tn ber ©tellt oon 
r.©d)rttt fur ©cbrit" bis „ipdbelbatrfĄaft" baS 
'■Pergeben nadj) §. 805 ©t ®. begriinbe, unb 
eS mirb nacb §• 493 ©t. ip. 0  baS Slerbot
ber SSeiteroerbreitung btefer Sjrucffdjrift auS* 
gefprodjtit, bie oon ber f f. ©taatSantoaltfdjaft 
oerfugte Śefdjlagnabme nad) §. 489 ©t. ip. 
0 .  beftatigt unb nad) §. 37 jpr ®. auf bie 
iSerniajtung ber faifirten (Sjentplare erfannt. 

2Bien, am ll'2 Jłd rg  1899.

Kamen ©einer iłtajeftdt beS SaiferS!
S)aS f. f BanbeSgericbt 3Bien alS jprefs* 

gerid)t bQt auf Slntrag ber f f. ©taatSanroalt* 
id)aft erfannt, bafj ber Smbalt, unb jroar 1. beS 
tu penobifdjen ©rudjcbnft: „JtontgemStrablen" 
(II. uub III  siae;dat )) auf ©eite 4 embaltenen 
UlrtifelS: ,,Sreibenbe ^frdfte, §itttermdnncr unb 
3iel ber ŚlbfatlSberoegung" in ben ©tetlen 1. 
aon „SStr muffen" bis „^obtnjolIerngefcblecbteS" 
2 oon „bie 5|terreiĄifd)mngarifĄe" bis „©cprift 
bebegreifltĄ" 3. oon „ouf ©. 6" big „@ro|maĄt 
oerjicfjten" 4 oon „sł35pmen roerbc" bis „ju* 
gefproĄen" 5. oon „©tn Sfjed bilbet" btS
„ŚeuijĄtanbS", ferner II. ber 3nljatt beS 2tr<
tifelS : „©d)lu^" (©eitej 16) in bet ©telle 6 
oon ,,T)te Łljnaftic" big „tft entfd)iebm" unb 
jmar ad 1 4. unb 5 baS łPerbredjen nadj §ś
58 c 59 c. ad 3 unb 6. nad) y/j 58 a unb
59 c, ad 2 naĄ 65 a. ©t. begrunbe, unb 
eS mirb naĄ §. 493 ©t. fp 0 . baS iBerbot 
ber USeitcroeroreitung btefer TDrucEfc r̂ift auS* 
gefproc^en, bie oon ber f. f ©taatSanroaltfcpaft 
oerfugte Scfcplagnapme gemdj) § 4 9 @t i)B 0  
beftatigt unb natfy §, 37 auf bic tPernid)tung 
ber faifirten ©jęemplare erfannt.

Ś icn , am 11 SDłdrj 1899.

®aS f. f. BanbeS* alS fPre^geric^t in 
Sinj t)at mtt bem ©rfenritniffe oom 10 ajtdrj 
1899, jpr 8/2, bie aBeiteroerbreitung ber 9łr 
Pt ber ,S?itiĄrift: „Sinjer aiłontagśpoft" oom 
6 SKarj 1899 Wegcn beS Slrtifeis: „roaS jebtc 
33olfifĄe auSWenbig SBiffen mitfjte" naĄ §§ 
58 e. unb 63 ©t. ®. otrboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS fprejjgeridjt in 
Srieft ^at mit bem ©rtenntniffe oom 2 3Jłdrg 

899, jpr. 42, bie SJeiteroerbrettung ber 
iKummer 8 ber ^e itf^ rift: „La Pensee MaYe" 
oom 25 gebruar 1899 Wegen beS SlrtifdS: 
„La Ville et la Banlieure" naĄ §. 300 @t 
®. berboten.

®aS f f. ftreiS* a ll 'Prejjgeridjt in 
Orient pat mit bem ©rfenntniffe oom 8 3Jła j 
1899, jpr. 5/1, bie SBeiteroerbrettung ber Kum* 
mer 16 ber ^tńifcjjrift. nL’Avveniere del La- 
voratore“ oom 3 Kfdrj 1899 roegen beS 2lr* 
tifelS: „La famigńa, doverij cortjugali e pro- 
creazione moderata" nad) §. 305 ©t. ® oer* 
boten.

S)aS f. f. SanbeS* alS fprejjgcrtdjt in iPrag 
^at mit bem ©rfenntniffe oom 24 gebruar 
1899, jpt. 88, bie UBeitcroerbreitung ber Kum* 
mer 4 ber Seiifdfjrift. „Młynar" oom 16 ge* 
bruar 1899 roegen beS KlrtifelS: „Poeatek 
końce" naĄ §. 65 a. ©t. berbotett.

2)aS f. f. SanbeS* alS iprefjgertdjt in 
iPrag bat mit bem ©rlenntniffe oom 24 gebruar 
18*9, fpr. 87, bie ^Beiteroerbreitung ber Kum* 
mer 5 ber geftfdjrifk „Nase snahy" oom 15 
gebruar 1899 roegen ber ©telle: „Konecne" 
bis „svate“ J)e8 KomaneS : „Knihy polske" 
naĄ § 64 ©t. ®. berboten.

3)aS f. f. SireiS* alS fprebgeridbt in 
Seitmerib but mit bem ©rfenntniffe oom 7 
2Jfdvj 1899, ?pr, 37, bie SBeiteroeibreitung 
ber Kummcr 18 ber 3 « tfĄ rift: „Korbbob* 
miftbe iPolfSseituug" oom 4 jKarj 1899 roegen 
beS 2lrti?elS: „Siu breifadjcS §ocb auf ©e. 
Sjcettenj ben £>ecru 2KtntfterprdftDenten" na*  
§. 300 ©t. @. oerboten.

ber 2)rucffcfjrift (SrofĄftre): „2o3 oon SRom! 
2)aS| Sgerlanb ju r b** Keformation", 
2)rua unb SPerlag ber ©enoffenfdjaftSbrucferei 
„©ermania" in 93remen 1899 roegen beS gan* 
jen 3nbaIteS nadb §§. 302 nnb 303 ©t. @. 
oerboten.

2)aS f. f. £rei8* alS ?Pre§gtri*t in 
Sger bat mit bem Srfenntuiffe oom 8 Śftarj 
1899 fpr. VIII. 53 |l, bie SBeiteroerbrettung 
ber Kr. 18 ber 3 ń tf* r if t : „JfarlSbaber Sag* 
blatt" oom 4 9Jfarj 1899, Wegen ber Slrtifel: 
„Sluf ber ganjen Sinie" unb „Sine SPerfamm* 
iung ju r gdecerung ber UebertrdtS*beroegung" 
nacb 65 a. unb 300 ©t. @. oerboten.

2)aS f. f. ftreiS* alS jpre^geriĄt tn 
Sglau bat mit bem Srfenntniffe oem 9 2Jłdrj 
1899, jpr IX 1/2, bie SBeiteroerbrettung beS 
erften §efte8 ber tn 2)reSben bet Kid). §erm. 
®ietrid) gcbrucfien unb oerlegten S)iucff*rift: 
„Sofepbine ®itlberg, SebenS* unb Seibensroege 
einer eblen g rau "  nacb §. 36 ipr. ® oerboten.

®aS f f. SanbeS* alS iprebgericbt in 
Sjernorotb bat mtt bem Srfenntniffe Dom 4 
3Karj 1899, jpr. D l, bie JBeiteroerbrritung ber 
Kummer 23 ber ^eitfĄ rift: „Scntinella" oom 
26 gebruar 1899 roegen beS SlrtifelS: „Pri- 
mcjdia se apropie" nadb §§. 489 unb 493 
©t. ip. 0 .  oerboten.

2)aS f. f. SanbeS* alS fPrejjgftidjt in 
gara bat mit bem Srfenntntffe oom 4 SDłdrj 
1899, 'Pr 3, bic SBeiteroerbreitung ber Kr. 
1 ber 3 eitfd)rift: „Dalmatinski Hrvat“ oom 
1 3Kdrj 1899 roegen ber Irtife l: „Caci (?) 
Tngancu", „Sv^ga po m ak iz Zadra i okolice 
i iz daljcga" unb „M dba stranke prava radi 
zadarskich tzbora" nacb §• ^93 ©t ip. 0 .  
oerboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. O II. 2 7 |39 (1) (2265 3 - 3 )

Przeciw Bonifacemu Mrukowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez p. Jędrzeja Mruka z Moszczenicy po­
zew o własność i hipoteczne wydzielenie 
parcel gruntowych 268 5/2, 2683 8, 2t>83/4, 
2o83|5 w Moszczenicy i zaintabulowanie 
ty chże na rzecz powoda.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 19 kwietnia 1899 o godz. 
9 przed południem w tymże sądzie biuro 
nr. 8.

Celem strzeżenia praw Bonifacego M ru­
ka ustanawia się Pana Gabryela Orzakiewi- 
cza c. k. notaryusza w Bieczu kuratorem.

Tenże kurator zasrępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 6 m»rc* 1899.

L. cz. 0. III. 2/99 2 (2240 3 - 3 )
Przeciw Wojciechowi Skwirutowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu powiatowego w Ro­
pczycach przez Leopolda Brodowicza (kowala) 
z Nockowej pozew o zapłacenie 500 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wyznacza się do 
ustnej rozprawy procesowej audyencyę na 
dzień 6 kwietnia 1899 godzinę 9 rano, w tu­
tejszym sądzie, biuro Nr. 10.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Skwi- 
ruta, ustanawia się p&na dr. Strowskiego, 
adwokata w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Skwiruta w rzeczonej sprawie na jego 
ko3zt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, 21 stycznia 1899.

L. cz. X. 336|97 4/VI. (1843 3 - 3 )
C k. Sąd krajowy w Krakowie wzywa 

niewiadomego z życia i miejsca pobytu To­
masza Stanocha urodzonego 8 grudnia 1838 
w Słonej z ojca Mikołaja Stanocha i matki 
Maryanny ze Studzińskich Stanochowej, któ­
ry w czasach panującego głodu prawdopo­
dobnie w roku 1847 w wieku dziecięcym ze 
wsi rodzinnej się wydalił niewiadomo dokąd 
i odtąd więcej się nie pojawił jakoteż każdego 
ktoby o nim miał jaką wiadomość aby ta­
kowej tut. sądowi lub ustanowionemu dlań 
kuratorowi adw. dr Olearskiemu w Krako­
wie najdalej w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia ostatniego ogłoszenia tego 
edyktu tern pewniej udzielił, ileże po bez­
skutecznym upływie powyższego czasokresu 
na żądanie interesowanych, Tomasz Stanoch 
za zmarłego uznanym zostanie.

C. k. S.d krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19 marca 1898.

Kamen ©etner Kłajcftat beS ^atjfrSj 
®a§ f. ł 2anDe8gerid)t 23icn alS i^rej) 

geridjt bat auf Slntrag ber f f. ©taatSan* 
roalljcbaft erfannt, bab ber Stibali beS in 2Kun*
d)en bei S. ffiilbenauer gebrueften unb oon $b 
SŚctig fterlegten mit ben SBorten : „gin: 2)faj* 
jenueibreitung beftimmt Saimub*2Iu»jug“ iiber* 
jd)rtebenen mit K r 6 bejiffetten gtugblaih'3 
ba§ sPergebcn nacb §• ^02 ©t @ begrunbe 
unb eż róirb nad) § 4^3 ©t. 0 .  bad '-Per*
bot ber IB iterDerbreitung btefer SDrucf)d)rift 
auSgefprodpn, bie oon ber f. f ©taatSanroalt* 
fdjaft Oerfugte 93efd)lagnabme nacb §. 489 ©t

©as l f. ®rei8* alS ifSrefjgericbt in 
Sger bat mit bem Srfenntniffe oom 8 Kifirj 
1899, 'Br. VIII. 55, bie SSeiteroerbrettung ber 
‘Dnuffdjrift: ^Oeftcrrcid) ein 33unbe*genoffe 
®eutfdilaiib§? iBon 3obanneS 'Rotlert ©onber* 
'Ibbrud aug ber Keuen iPogtianbijcben gcitung 
(ijBaul 3eenel)" na*  §§ 58 e. 59 c. 68, c5 a. 
@t. ® unb §. 9 'Jpr. ®. oerboten.

©a§ f. f ftretS * alS ^Jrefigericfit in 
Sger bat mit bem Srfenntntffe oom 8 SKarj 
1899 $ r .  VIII. 54/1, bie UBeiteroerbreitnng
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28. marca 1*99.

| E p i z o o c y a P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna
Dubrcmil
Kraków
Sambor

Posada JNowomiejska (ob. aw ). 
Fleszów (ob. dw.).
Czystki (ob. dw.)

Boża wąglików* tFrodenka G<i‘S'k"w.

Pomór świń

Gródek
Horodenka
Jarosław
Jaworów
Kołomyja
Łańcut
Mielec
Mościska
Nisko

Podhajce
Przemyśl
^kałat
Sniatyn
Sokal

Dobrzany
Czortowiec
Piskorowice.
Hruszowice, Młyny 
Winogród.
Kuryłówka.
Stawy ad Łvsaków, Zdaków (ob. dw.).
Dubynka z Zahorbem ad Małnów. •
Borowina ad Przędziel, Nowawieś gmina, Nowawieś 

ad Jeżowe, Budnik, Tamtykoniec ad Tarnogóra. 
Mużyłów
Za potokiem ad Szechynie.
Iwanówka.
Budyłów, Kielichów, Krasnostawce.
Chłopiatyn, Tuturkowice

Parchy

Lisko
Mielec
Podhajce
Przemyśl
Bohatyn
Bopezyce
Sanok
Stanisławów
Tłumacz

Buk (ob dw.j.
Wola Mielecka.
Sosnów (ob. dw.).
Bachów, Drohobyczka (ob. dw.). 
Słoboda Bołszowiecka.
Latoszyn (ob. dw.).
Tokarnia.
Halicz, Komarów.
Dolina (oh. dw 1.

Wścieklizna

Brody
Jarosław
Kołomyja
Podhajce

Czernica.
Wysocko.
Siemakowce. i 
Eosochowaciec. 1

Z c. k. Namiestnictwa.

L. cz. IY 692 97 38 (1879 8 - 3 )
Dnia 10 lipca 1897 zmarła w Sambo­

rze Ludmiła Kikiewicz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ miejsce pobytu Maryana Ki- 
kiewicza, powołanego z ustawy do spadku 
bratanka zmarłej jest nieznane, wzywa się, 
ażeby w przeciągi roku od ogłoszenia n i­
niejszego edyktu w sądzie się zgłosił i wniósł 
oświadczenie się do spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek będzie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i kuratorem 
adw. dr. Julianem  Ilewiezem we Lwowie dla 
niego ustanowionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 17 grudnia 1898.

L. cz. A. 2/99 (7) (1890 B—3)
0. k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy za­

wiadamia, źe dnia 16 maja 1895 Antoni 
Janowicz a dnia 5 stycznia 1899 Jan Ja- 
nowicz zmarli w Tyśmienicy a to pierwszy 
z nich bez testamentu, drugi zaś z pozosta­
wieniem testamentu pisemnego w którym 
tylko legat w kwocie 400 zł. ustanowił a 
nadto miał pozostawić ustne rozporządzenie 
ostatni j woli.

Ponieważ sądowi nie są znani spadko­
biercy przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
zamierzali z jakiegobądź tytułu prawnego 
rościć sobie prawo do spadku po wyż wspo­
mnianych zmarłych by w przeciąęru jednego 
roku od dnia ogłoszenia zgłosili się z pra­
wami swetni do tut. sądu i wykazując swe 
prawa dziedziczenia wnieśli oświadczenie 
przyjęcia spadku w przeciwnym bowiem ra­
zie spadek dla którego tymczasowo Józef 
Piotrowicz z Tyśmienicy ustanowionym został 
za kuratora spadkowego przeprowadzony bę­
dzie z tymi i tym przyznany, którzy o- 
świadczą przyjęcie tegoż i tytuł swego pra­
wa dziedziczenia wykażą, część zaś spadku 
nie przyjęta lub gdyby się nikt nie oświad­
czył do niego, cały spadek zostanie przez 
Bząd jako bezdziedziczny ściągniętym.

Tyśmieniea 81 stycznia 1899.

L. Yr. 222/99 (1871 8—3)
O. k Sąd obwodowy w Stanisławowie 

oddział XII zawiadamia nieznanych wła­
ścicieli odebranych u obwinionego Karola 
Siweckiego, a z kradzieży na kolei w Ha­
liczu prawdopodobnie z wagonu pocztowego 
popełnionej pochodzących przedmiotów: że 
w tusąd. depozycie znajduje s ię : 

pięć łańcuszków krótkich, a 
pięć długich z chińskiego srebra, 
pozłacany łańcuszek srebrny z wisior­

kiem,
srebrny zegarek „ankro-remontoir", 
dwa zegarki złote damskie „eylindre 

remontoir".
Wzywa się zatem właścicieli owych 

przedmiotów, aby w ciągu roku od dnia trze­
ciego ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
Gazecie lwowskiej prawa własności do tych 
przedmiotów zgłosili, ileże w razie przeci­
wnym sprzedaż tych przedmiotów nastąpi. 

Stanisławów, 5 marca 1899.

L. cz. 1081/98 (1857 3—3)
W stanie biernym realności lwh. 114 

ks. gr. gm. kat. Brzesko obecnie Jakóba 
i Mindli małż. Eeifenów własnej zaintabulo- 
wanem zostało w dniu 15 lipca 1845 w poz. 
1 on. na rzecz Nucheraa Manheimera na 
podstawie kompromisu z daia 18 czerwca 
1845 i uchwały polubownej z dnia 9 lipca 
1845 prawo zastawu dla kwoty 500 zł. mon. 
konw. i prawo mieszkania w wscbodni-j 
części domu pod Nk. 114 w Brzesku poło­
żonego.

G. k. Sąd powiatowy w Brzesku wzywa 
przeto wszystkich, którzy sobie roszczą pre- 
tensye do powyższej wierzytelności i prawa, 
a w szczególności Nuchema Manheimera, 
którego kuratorem ustanowiono p. adw. dr. 
Piotra Górskiego w Brzesku, aby w przeciągu 
roku tj. najdalej do dnia 15 grudnia 1899 
w tut. sądzie pretensye swoje zgłosili, gdyż 
inaczej na żądanie właścicieli posiadłości 
obciążonej umorzenie tego wpisu i jego wy­
kreślenie z hipoteki pomienionej posiadłości 
zarządzone zostanie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Brzesko, dnia 16 listopada 1898.

L. cz. Nc. I 137/99 1 (1960 2— 3)
C. k. Sąd w Kętach wzywa nieobecna 

Maryannę Jaworską, dla której Stanisława 
Jaworskiego z Kęt kuratorem ustanowiono, 
aby w sprawie w\kreślenia sumy 2u0 zł. z 
posiadłości lwh 728 gm. K<-ty na j>j rz er* z 
zaintabnlowwnej, w przeciągu jednego roku 
od ogłoszenia tego edyktu w sądzie tutej. 
się zgłosiła, lub innego pełnomocnika usta­
nowiła, ileże inaczej spra a ta. z ustanowio­
nym dla niej kuratorem przeprowadzoną zo­
stanie.

Kęty, 10 marca 1899.

L. cz. C. 17/99 2 (2299 2 - 3 )
Przeciw Leonowi Szalayowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
ścienku przez Ludwika Makowskiego pozew
0 175 zł. 35 ct.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyęj na 5 kwietnia 1899 godzina 8 7* 
rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
staDawia się p. dr. Zajączkowskiego notary­
usza w Krościenku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłoń lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje.

Krościenko, dnia 9 marca 1899.

L. cz. Cb. 630 99 2 (2300 2 - 8 )
Przeciw Mikołajowi Zaprzałowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznaue, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Kro­
ścienku przez Atanazego Suchodolskiego ze 
Szlachtowy pozew o zapłatę kwoty 50 zł, a. 
w. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audy- 
encyę na dzień 7 kwietnia 1899 godz. 8 1/,, 
rano.

Celem strzeżenia praw Mikołaja Za­
przały, ustanawia się Miki tę Eypczaka w 
Szlachtowy kuratorem.

Tenże kurator] zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krościenko, dnia 17 marca 1899.

Zl. 18 Ees. (2324 2—3)
E d i c t.

Josef von Wasylewski aus Milówce gs- 
burtig nach Konczaki hei atszustaudig, k.
u. k. Lieutenant ausser Dienst, welcher 
Lemberg zum Domicil gewahlt hat, und 
dessen AuLiithaltsort unbekannt ist, wird 
aufgefordert sich binnen 30 Tagen, beim 
P latz- Comando in Lemberg zu raelden.

Dieses Bdickt wurde am 28 Marz 1899 
kundgemacht.

Pan atowski 
k. u. k. General - Major.

Lemberg, am 28 Marz 1899.

L. cz. YI 390/97 98 2 (1937 2— 8)
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Iwana Gulę, że celem doręczenia mu re- 
rezolucyi z 2 grudnia 1897 I. 9788 w spra­
wie hipotecznej realności lwh. 15 i 19 gm. 
Czarne, ustanowiono dlań kuratorem adw. 
dr. Sterna w Gorlicach.

Gorlice, dnia 2 stycznia 1899.

L. cz. T. 6/99 (1979 2— 3)
C. k Sąd krajowy oddział YI w Kra­

kowie wdraża postępowanie amortyzacyjne 
i wzywa każdego, ktoby posiadał książeczkę 
wkładkową Kasy oszczędności miasta Krako­
wa Nr. 1746 0 na 83 zł. 12 ct. i na imię 
i nazwisko Franciszki Gutkowskiej opiewają­
cą, aby takową przedłożył tutejszemu sądo­
wi wr przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Gazecie 
Lwowskiej, po upływie bowiem tego term i­
nu na ponowną prośbę Franciszki Gutko­
wskiej powyższa książeczka za umorzową u- 
znaną zostanie.

Kraków, dnia 2 marca 1899.

L. cz. H I 247/83 8 1 _ (1951 2— 3)
Przeciw Leoncyuszowi Janocha, poprze­

dnio zamieszkałemu w Obertynie, w egzeku­
cyjnej sprawie toczącej sie przed c. k. są­
dem obwodowym w Kołomyi przeciw niemu 
o 294 zł., ma być doręczona uchwała z dnia 
20 października 1898 III 247/83 2 I oraz 
uchwała z 1 gruduia 1898 II I  247/83 4 I, 
którą na rzecz Salomona Mahlera jako pra- 
wonabywcy Noego i Gedalego Spierów do­
zwolono egzekueyę przez zajęcie tej części 
pretensyi, która Leoncyuszowi Janosze z mo­
cy tus. wyroku z 12 września 1878 1. 11048 
przysługuje przeciw spadkobiercom Karola 
Monsena.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Leoncyusz 
Janocha przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jutro praw kuratora adw. dr. Wa- 
eryana Stanb-ra w Kołomyi.

Tenże kurator zastępywać będzie Lc- 
ooeyu^za Janochę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzi się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Kołomyja dnia 4 marca 1899.

L. cz. T. 2/99 6 (1947 2 - 8 )
C. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę p. Antoniego Skąpskiego 
w Krakowie postępowanie celem uznania za 
zmarłego Józefa Franciszka dw. im. Hoblina 
syna Franciszka Hoblina i Elżbiety Wackir, 
urodzonego w Lubaczowie. 6 mar«a 1803 
wzywa wszystkich którzyby cokolwiek o po­
zostawaniu jego przy życiu lub też jakie 
ważne szczegóły o miejscu jego pobytu mogli 
podać do wiadomości, by o tern bądź to usta­
nowionemu kuratorowi p adw. dr. F erdy­
nandowi Kwiatkowskiemu we Lwowie bądź 
też bezpośrednio sądowi donieśli najdalej 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogło­
szenia tego edyktu w urzędowej „Gazecie 
lwowskiej11 iLźe po bezskutecznym uoływie 
tego terminu Józef Franciszek dw. im. Hoblin 
na ponowną prośbę Antoniego Skąpskiego 
za zmarłego uznany będzie.

Lwów, dnia 18 lutego 1899.

L. cz. 399/99 (1927 2 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z poby­

tu Antoniego Saneckiego, iż celem doręcze­
nia mu tusadowej uchwały tabularnej z 17 
sierpnia l v98 whl 74 Strusina kuratorem 
dla niego dr. Offuera adwokata w Tarnowie 
ustanowiono

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Tarnów, dnia 22 lutego 1899.

L. 11577 (1997 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Krakowskiego, że celem doręczenia 
uchwały z dnia 25 lipca 1894 1. 6868 przeciw 
niemu pto 50 zł. wydanej w sprawie egze­
kucyjnej Józefa Dziubińskiego ustanowiony 
został kurator ad actum w osobie c. k. no­
taryusza p. Eeinera z Mielnicy i temuż 
uchwała doręczoną została.

C. k. Sąd powiatowy.
Mielnica, 11 grudnia 1897.

Zl. 8559 ex 1899 (2325)
KUNDMACHUNG 

Autorisation yon Yersicheruugstechnikern.
In  Grmassheit des § . 1 8  der Yerord- 

nung des Ministeriums des Innern  und des 
Mimsteriums fiir Cultur und Unterricht yom 
3 Februar 1895, E. G. BI. Nr. 23, betreffend 
die Autorisirung von Yersicheruugstechni- 
kern, wird hiemit bekannt gemacht, dass 
dem Herrn Alois Decker, M athematiker bei 
der ersten osterr. allgemeinen Unfallyersi- 
ch^rungs-Gesellschaft in Wien die behord- 
liche Autorisation ais Yersicherungstechuiker 
ertheilt wurde und derselbe yon der k. łr 
Statthalterei in  Wien in Eid und Pflicht 
genommen worden ist.

Yom k. k. Ministerium des Innern.

L. cz. T. 8j 98 1 (2019 1— 3)
W drażając na żądanie c. k. Proauratoryi 

Skarbu we Lwowie imieniem rz. kat kościoła 
w Gierałtowicach postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionej rz. kat kościołowi w Gie­
rałtowicach karty wkładkowej kasy oszczę­
dności miasta Tarnowa Nr. 544 Tom. II. 
z pierwotną wkładką 8 zł. 75 ct. w. a. na imię 
„organisty w Gierałtowicach11 wystawionej 
i winkulowanej, której stan w dniu 30 czerwca 
1898 kwotę 49 zł. 44 ct. wynosił, poleca się 
posiadaczowi tejże karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa, aby tę kartę 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci w urzędowej Gazecie 
lwowskiej edyktu nmiejszem się wydającego 
tern pewniej sądowi tutejszemu przedłożył, 
ileże w razie przeciwnym kwota ta jako amor­
tyzowana i nieważna uznaną będzie.

C. k Sąd obwodowy, oddział IY.
Tarnów, dnia 29 grudnia 1898.

L. cz. Firm. 1417 poj. III 62 (2010)
C. k. Sąd krajowy j handl. we Lwowie 

ogłasza, że firma: „Wyrób spirytusu w Ernst- 
dorfie“ została dnia 12 października 1898 
wpisaną do rejestru dla firm pojedynczych 
i że przy tern uwidoczniono, że s-edzibą 
spółki jest Ernstdorf, że posiadaczem firmy 
jest p. Henryk Czaykowski właściciel dóbr 
w Ernstdorfie i że przedmiotem przedsiębior­
stwa jest wyrób spirytusu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IY.

Lwów, dnia 19 listopada 1898.

L. cz. E. II. 2540/98 9 (2008)
W sprawie egzekucyjnej Banku „Siavia“ 

w Pradze przeciw Ferdynandowi Meidinge- 
rowi o 2~61 zł. 75 ct. mają być doręczone 
Bomanowi Stopczyńskierau uchwały z dnia 
10 paź iziernika 1^98 E. II. 2540/y8 4 i z 9 
ństupada 1898 E. II  2540/98 5, któremi 
wyznaczono termin celem przesłuchania dłu­
żnika na wniosek egzekwującego Banku o 
przyznanie pierwszeństwa i wydanie gotówki 
1 6 zł 16 ct. ściągniętej;] z płacy dłużnika.

Ponieważ niewiadomo gdzie obecnie 
tenże Bom&n Stopczyński przebywa ustanawia 
się w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana adw. dr. Ludwika Z>ona.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomego z miejsca pobytu Bomana Stop- 
czyńskiego w rzeczonej sprawie na koszt i nie­
bezpieczeństwo egzekwenta, dopóki E im an 
Stopczyński w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II. 
Lwów, 20 lutego 1899.

L. cz. T. 1/99 2 (1989 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 

prośbę Eeginy Korczak z Żywca wdraża po­
stępowanie amortyzacyjne co do zaginionej 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności 
miasta Żywca Nr. 671 na rzecz Eeginy Kor­
czak wystawionej, której stan w dniu 1 sty­
cznia 1899 kwotę 137 koron 94 gr. wynosił 
i wzywa każdego ktoby książeczkę tę posia­
dał, aby takową w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie lwowskiej11, tern pewniej złożył, 
ileże po bezskutecznym upływie zakreślonego 
terminu książeczka ta na ponowne żądanie 
proszącej za umorzoną uznaną zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Wadowice, dnia 4 marca 1899.
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L. cz. A. 673)98 4 et 5 (1905 1 - 8 )

0. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że
15 grudnia 1898 zmarł w Baranowie bez 
testamentu Stanisław Bielecki rządca dóbr.

Nieznająe pobytu współspadkobiercy
Józefa Bie eekiego wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia trzeciego ogło­
szenia tego edyktu zgłosił się w tym sądzie 
i wniósł deklarację spadkową, maczej bowiem 
spadek byłby przeprowadzonym ze zgłaszają­
cymi się dziedzicami i kuratorem adw. dr. 
Beiehmanem z Tarnobrzega dla niego usta­
nowionym.

Tarnobrzeg, 27 lutego 1899.

L. cz. T. 50/93 (1950 1— 2)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Towarz. Wzaj. Ubezpieczeń w Krakowie 
wzywa każdego, ktoby posiadał polieę zabez­
pieczającą kapitał 500 zł. w. a. płatny dnia 
1 kwietnia 1915 okazicielowi tejże wystawioną 
przez Tow. Wzaj. ubezpieczeń w Krakowie 
na imię Antoniego Szeleśniaka z datr Kraków 
15 marca 1-97. oznaczoną nr. 18 994 ażeby 
takową w przeciągu 1 roku 6 tygodni i 3 dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w tut. sądzie przedłożył, w przeciwnym bo­
wiem razie na ponowne żądanie polica w mowie 
będąca zostanie uznaną za umorzoną. 

Kraków, dnia 27 grudnia 1898.

L. cz. T. S/99 1 (1973 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy cywilny, oddz. YII. 

we Lwowie wdrażając na prośbę Towarzystwa 
eskontowego i zaliczkowego we Lwowie, sto­
warzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką 
postępowanie amortyzacyjne, co do zaginio­
nego rzekomo proszącemu w»ksla z daty 
Tarnów 2 stycznia 1899 na 155 zł. w. a 
opiewają,cogo, we Lwowie dnia 2 kwietnia 
1899 płatnego, przez p. Jasa  Cienciałe akce­
ptowanego, a przez p. Mieczysława Pragi - 
wskiego wystawionego i ind >sowanego wzywa 
rię każdego, w którego posiadaniu rzekomy 
weksel by się znajdował, by go w przeciągu 
45 dni licząc od ostatniego umieszczenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej" tem pewniej 
sądowi przedłożył i prawa swe co do tego 
■weksla przewiódł, ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksel ten na po­
nowne żądanie Towarzystwa eskontowego 
i zaliczkowego we Lwowie zostanie uznany 
za umorzony.

Lwów, dnia 8 marca 1899.

L. cz. 508 ks. gr. Nowosiółka kost. (2003) 
C. k. Sąd powiatowy w Zaleszczykach, 

ustanawia dla nieznanego z pobytu Pawła 
Matwijów Ołoksy z Nowosiółki kost. w celu 
doręczenia mu tus. uchwały z 4 marca 1898
1. cz. wyk. 508 Nowosiółka kost. kuratorem 
dr. Józefa Czerniaka w Zaleszczykach, który 
go ma w tej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo tak długo zastępować, aż tenże 
w sądzie się zgłosi lub pełnomocnika wymieni, 

Zaleszczyki, -31 października 1898.

L. cz. Firm. 739/98 (1987)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Samborze ogłasza, że do rejestru dla firm 
spółkowych wpisał firmę: „Medlinger Jr. & 
Gottlieb" w Samborze. Spółka jawna zawią­
zana jest w celu prowadzenia przedsiębior­
stwa tartaku parowego w Strzyłkach i handlu 
drzewa w Samborze.

Właścicielami tego przedsiębiorstwa są 
Salamon M edlinger i Juda Gottlieb, którzy 
firmę łącznie w ten sposób zastępują, że pod 
wypisaną lub stampiglią wyciśniętą nazwą 
firmy, każdy ze spólników swój podpis kładzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Sambor, dnia 13 grudnia 1898.

L. cz. Cw. 580/99 1 (1953)
Przeciw Chunie Nussbaumowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zoetał do c. k. sądu obwodowego w Tarno­
wie przez Asehera Blasera pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sum 209 zł. i 112 zł.

Celem strzeżenia praw Chuny Nuss- 
bauma, ustanawia się p. adw. dr. Goidberga 
w Tarnowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ohu- 
nę Nussbauraa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 13 marca 1899.

L. cz. Cw. 358/99 1 (1922)
Przeciw Chunie Nussbaum, z miejsca 

pobytu nieznanemu, wniesionym został do 
sądu obwodowego w Rzeszowie przez Isaka 
Blaserr pozew o 480 zł.

Na podstawie tego pozwu wydano na­
kaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobecnego, 
ustanawia się p. adw. dr Hoehlelda w Rze­
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie n ;e- 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w  sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 10 marca 1899.

L. cz. Ihip. 1699/98 (2076)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IY w Tar­

nobrzegu, zawiadamia niewiadomą z miejsca 
pobytu Apolonię Brożyna w Krakowie, że w 
celu doręczenia jej tuts, rezolucyi tabularnej 
z dnia 14 lutego 1898 1. cz. Ihip. 16/98 
ustanowiono dla niej kuratora w osobie adw. 
dr Wilhelma Reichmanna w Tarnobrzegu.

Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1899.

L. cz. Cw. II I  756/99 1 (2009)
Przeciw Efroimowi Goldmann, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu krą), jako bandl. we 
Lwowie prz^z firmę D. Ma^chler we Lwo­
wie pozew o 500 zł. i 5^0 zł. a. w.

Na podstawie poz*u wydai o nakaz za­
płaty

Celem strzeżenia praw Efrmma Gold- 
manna, ustanawia się p. adw. dr. Uewieza 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Efro- 
ima Goldmanna w rzeczonej sprawie na je ­
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział III.

Lwów, dnia 15 marca 1899.

L. cż. C. III 57/99 1 (2321 1 - 3 )
Przeciw Wawrzyńcowi i Józefie Pan­

kom, których miejsce pobytu jest. nieznane 
wniesionym został do c. k. sadu powiatowe­
go w Mielcu przez Józefa Rogoża w Sadko- 
wej górze pozew o własność posiadłości lwh. 
85 ks gr. gm. Sadkowa góra.

Na podstawie p zwu wyzuaczonym zo­
stał termin na 26 kwietnia 1899 godzina 9 
rano do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw kuraudów, usta- 
naw a się p. adw. dr. Stanisława Nowaczyń- 
skiego w Mielcu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 21 marca 1898.

L. cz. Cw. 185/99 1 (l?32j
Przeciw Piotrowi Skobielskiemu, profe­

sorowi gimnazyum w Brodach, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Złoczowie przez 
powiatową kasę oszczędności w Brodach po­
zew o 140 zł. z pn.

Na podstawie pozwu wydano dnia 27 
lutego 1899 wyekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Piotra Skobiel- 
skiego, ustanawia się p. adw. dr. Klatzla w 
Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Skobielskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 27 lutego 1899.

L. cz. Y III 3/81 15/Y (1854)
Katarzynie z Kotłów Rzepkowej, w e-

gzekucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Rzeszowie przeciw 
Katarzynie z Kotłów Rzepkowej o 133 złr. 
46 ct., ma być doręczoną uchwała z dnia
14 grudnia 1897 1. cz. 15767, którą sąd a-
sygnował wypłacić mające kwoty na podsta­
wie prawomocnej tabeli płatniczej z 19 gru­
dnia 1896 1 9694.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
z Kotłów Bzepkowa przebywa, ustauawia się 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie p. dr. Malca w Rzeszowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę z Koilów Rzepkowę w rzeczonej spra­
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się me zgłosi lub pełnomocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 20 stycznia 1899.

L. Cw. 408/99 4 (2129)
Panu Abrahamowi Tauber, kupcowi 

końcowo w Przeworsku zamieszkałemu, w 
sprawie Moritza Bluimmfelda kupca w Jaro ­
sław iu toczącej się przed c. k sądem obwo­
dowym jako bandl w Przemyślu przeciw7 
Abrahamowi Tauber o 200 zł., ma cyć do- 
tęczouy nakaz zapłaty z dnia 1 lutego 1899
1. cz Cw. 408/89, którym nakazano Abraha­
mowi Tauberowi, aby sumę w ekslow ą 200 
zł. a. w. z pn. wyż rzeczonemu Montzowi

Blumenfeldowi do dni 8 pod rygorem egze- 
kucyi zapłacił.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Abraham 
Tauber obecnie przebywa, ustanawia się w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. adw. dr. Lindenbauma w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Abra­
hama Taubera w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Przemyśl dnia 14 marca 1899.

stanie biernym realności lwh. 39 gm. Myst- 
ków Jakóba Jarosza własnej, jest już zain- 
tabulowanem.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Jakób 
Jarosz przebywa, ustanawia się dlań w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
Kaspra Kruczka w Mystkowie.

Tenże kurator zastępywać będzie J a ­
kóba Jarosza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd egzekucyjny Oddział II.
Grybów, dnia 6 grudnia 1898.

L. cz. A 509/98 4 (2023 1— 3)
Maryannę Wojtowicz z miejsca poby­

tu i życia niewiadomej zawiadamia się, że 
Piotr Wojtowicz z Lipy brat jej dnia 11 li- 
listopada 1891 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarł.

Celem wniesienia oświadczenia do spad­
ku wzywa się ją, ażeby do roku tem pewniej 
w tutejszym sądzie zgłosiła i swe oświadcze­
nie do s adku po śp. Piotrze Wojtowiczu 
wniosła, gdyż w przeciwnvra razie wpadek 
z« zgłaszająeemi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla niej kuratorem przeprowadzo­
ny zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 15 lutego 1899.

L. cz. Cw. 220/°9 (1) (2048)
Przeciw Leibie Kellermann. któr-go 

miejsce pobytu jest nieznaue, wniesionym 
został do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Sendera Teichera pozew o 50 zł., 25 
i 50 zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 220 89 (1).

Celem strzeż-ma praw Le by Koller- 
ruanna, ustanawia się pana dra J. FLko- 
wicza, adwokata w Sauoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Leibę 
Kellermanna w rze^zouej sprawie na jpgo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd obwodowy, Odddał II.
Sanok, dnia 10 marca 1899.

L. cz. Cw. 219/99 1 (2051)
Przeciw Leibie Kellermann, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Chaima Leibę Dyllera pozew o 150 
zł. a. w.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty Cw. 219/99 1.

Celem strzeżenia praw Leiby Kellerman­
na, ustanawia się dr. Flakowi cza, adw. w 
Sanoku kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie Leibę 
Kellermanna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 10 marca 1899.

L. cz. firm. 5/99 (2053)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych wykreślił firmę „Natan Sch ffer 
przedsiębiorca i właściciel tartaku parowego 
w Olszanicy".

Sanok, dnia 6 lutego 1899.

L. cz. firm. 766/98 (2054)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

sąd handlowy ogłasza, że do rejestru firm 
pojedvńczych wpisał firmę „Majer Sehsrf“ 
której przedmiotem przedsiębiorst wa jest dzier­
żawa prawa propinacyi Chyrów z przyległo- 
śesami, ze siedzibą w Chyrowie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział Y. 
Sambor dnia 31 grudnia 1898.

L. cz. Ihip. 1898/98 (2078)
C. k. Sąd powiatowy Oddział IY w Tar­

nobrzegu zawiadamia niewiadomą z miójśca 
pobytu Elżbietę Wieczorkową z Nadbrzeżna, 
że w celu doręczenia jej tuts. rezolucyi ta­
bularnej z dnia 30 lipca 1898 1. cz. Ihip. 
9?0|98 ustanowiono dla uiej kuratora w oso- 
ki adw. dr. Wilhelma Reichmanna w Tar­
nobrzegu.

Tarnobrzeg, dnia 15 marca 1899.

L. cz. E 109,98 2 (2068)
Jakóbowi Jaroszowi, ostatnierai czasy 

w Mystkowie zamieszkałemu, w egzekucyjnej 
sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Grybowie przeciw niemu o 300 
zł. a. w., ma hyć doręczona uchwała z dnia 
7 lutego 1898 1. cz. E. I<i9,98 1, którą do­
zwolono egzekucyi za pomocą przymusowego 
ustanowienia prawa zastawu przez tabularne 
zanotowanie wykonalności wierzytelności w 
kwocie 300 zł., dla której prawo zastawu w

Doniesienia prywatne.

R esztk i ch o d n ik ó w  i w ysortoww ne^N 
ji&dł w a ty , p o r t e r y ,  firanfcL k ap y , m  
dfrkoee, d e ry  un k o n ie , g o b e lin y  r o ż n e j
^prr.H im ioty dekoraeuj •* po cenach b a ie - ,^  

ezn>e tanich poleca 835
j j j  Skład dywanów „AU LGUVRE“ jjg
^ L w o a .  ul. Sykstuska 6 (Pasaż H u sm a n a )^  

T akie * e s  ru ty  bez podwyższenia een- <*> 
Dla, prewineyi cenniki tfrutis i franko m

Dzierżawa folwarków.
W dobrach Andrzeja hr. Potockie­

go w Kamionce strumiłowęj pod Lwo­
wem wydzie żawione zostaną z dniem 
1 lipca b. r. z wolnej ręki w drodze 
pis- mnycł ofert, razem lub pojedynczo, 
następujące trzy folwarki wraz z go­
rzelnią parową (kontyngent 933 4 hi) 
w Podzamczu, a mianowicie:

folwark Podzamcze obejmujący 
392 morgów gruntu ornego, 207 m. 
łąk, 4 pastwisk i e orzeł ni ę parową.

folwark D e rn Ó W  obejmujący 420 
m gruntu orm go, 6 m. chmielarń 
i 148 m. łąk.

j^iulwark Jazieilica obejmujący 
■JbT^n. gruntu ornego, 11 m. chmie­
larń, 77 m. łąk i 43 m. pastwisk.

Na folwarkach znajduje się cenny 
inwentarz żywy i martwy, k tó r y  dzier­
żawca może nabyć pod bardzo przy­
stępnymi warunkami.

Odnośne oferty z podaniem refe­
rencji należy wnosić najpóź iej do Z& 
kwietnia b. r  pod adresem : „Dyrek- 
cya dóbr Andrzeja hr. P> tockiego w Ka­
mionce s tr .w (poczta i stacya telegra­
ficzna w miejscu), gdzie też bliższe 
warunki dzierżawy wyłożone są do 
przejrzenia.
L. 16056

Ogłoszenie.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wypowiada niniej- 
szera na podstawie § 63 statutów pp. 
Feibiszowi Kriss, Izakowi Landau, Ja ­
nowi Kowalowi, Janowi Krawcowi, 
Markowi G-odeniowi, Stanisławowi Więc­
kowi, Janowi Krzywonosowi i Józefie 
Chmiel, kapitał 4167 zł. 92 ct, a. w. 
listami zastawnymi, pochodzący z wię­
kszej sumy 10.000 zł w. a. z pier­
wotnej pożyczki 22.000 zł. w. a., na 
hipotece dóbr: Połowa Laszki górne 
część I., Pcłowa Laszki górne część II. 
i połowa Laszki górne część III, tu­
dzież na ciałach hipotecznych whl. 577, 
578, 579 i 580 ks. gr. gm. kat. La­
szki górne i dolne, w powiecie bobre- 
ckim położonych, iutabulowauy, z tego 
Towarzystwa wypożyczony, z dniem 30 
czerwca 1899 jeszcze pozostały.

Dyrekcya galic. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego wzywa więe pp. 
Feibiseha Knss. Izal a Landau, Jana 
Kowala, Jana Krawca, Marka Godeń, 
Stanisława Więcka, Jana Krzywonosa 
i Józefę Chmiel, jako właścicieli tych 
dóbr, ażeby wypowiedziany kapitał w 
przeciągu sześciu miesięcy do kasy gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucyi, a mia­
nowicie przymusowej sprzedaży rze­
czonych dóbr.

Lwów, dnia 17 marca 1899.



n

Pudr książęcy przyjemnie przylega do twarzy, nadaje 
piękną i naturalną białość. — Pudełko 
małe 6 ©  et., całe 1  zł., z łabędzikiem 

1 zł. 5 0  ct.
1167

J a a  I h , n . a t o w i e z
Lwów: sklepy własne ul. Kopernika 1. 8 i ul. Halicka 1. 11, 
Kraków: Sukiennice 1. 20, Czerniowce: Rynek 1. 2,

Przemyśl: ul. Franciszkańska 1. 24.

era. fi

Sławne bibułki eygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (do kręconych papierosów), oraz na 

* tutki eygaretowe wyłącznie firma
S. Wierusz Niemojowski

w e  L w o w i e .
Do nabycia we wszystkich trafikach.

254

P i a n i n o  prawie nowe 260 i fortepian krótki 
ozarny 130 sprzedam Kubesa, Karola Ludwika 

7 II. p.

I l h n n i  1  q v o i , 7  ^ foża boleści zwracam się 
U U U y i  W 1 .  j do serc miłujących Boga i 
bliźniego, aby nieszczęśliwemu ojcu rodziny raczyli 
łaskawie przyjść z pomocą temu, który po 14-Ietniej 
pracy zawodowej od pięciu lat obłożnie chory, pozo­
stający bez żadnej możności zarobku w niesłycha­
nie eiężkiem położeniu. Składki, za które przy każ­
dym paciorku gorąeą do Boga zaniosę modlitwę, 
proszę przesyłać pod adresem : Łazarz kreżel, były 
  organista, TJatrobna, p. Krosno. 325

S K Ł A D  243
Płócien  K orczyńsk ich

we Lwowie, Halicka 16
poleca w wielkim wyborze

bielizne stołową i serwetyo U
k o l o r o w e .

Właściciele wi $unnosiaaiości
którzy zaprowadzić chcą większą rać~'-n&lną 
hodowlę tucznego drobiu ze s z t u c z i  

dowlą masową najcięższych angielek.; h r. 
na wzór angielski, zechcą łaskawie podae 
adresy swe pod B. i C. 92 do Alencyi dzien­

ników, Lwów, pasaż Hausmana. 349

Dywany perskie i portyery
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy­

pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania
Skład dywanów „AU LOUYRE“

Lwów, ul. Sykstuska 1. 6.
Ulgi w spłatach wedle umowy.

Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
cenniki darmo i opłatnie. 335

^znakomite w sma- 
_  ku i aromatyczną 

Jwonią herbata Congo zł. 1.60, Sou- 
ohong zł. 2, Souchong zbiór majo­

wy zł. 3, Kaysow zł. 4 za pół klgr.
poleca

handel herbaty i  kawy
Edmunda Kiedla, 

y
5kNowośei w futrzanych towarach 

Ikapeluszack, bluzach, rękawiczkach, 
[welonach, koronkach i wstążkaeJ

po zadziwiająco niskich cenach.
„Maison de Noureautes" Madame 

^  Berta Fiedler, 835
j r  Lwów, płuc Kapitulny 1. 3. ^
w ik J w A i  Bu i ilA A . . J . ‘ „djk !? /

(46 razy premiowane).
W tym tygodniu do widzenia

Palestyna.
W stęp 10 ct.

Najtańszy skład towarów
optyczny oh i mechanicznych

B. KOPERNICKIEGO
we Lwowie, plac Halieki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, cwikiery, 
lornety, barome 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 
kompasy, taśmy 

miernicze, raiseaigi i t. p. Urządzenie dzwonków 
elektrycznych. Zamówienia z protrineyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 32

D raw a  owocowe
karłowe i wysokopienne krzewy owocowe 
szlachetne, ziemniaki nasienne, nowe owsa 
i jęcziniona, kwiaty wazonowe w pączkach 
i kwitnące: Azalie 1 Kamclio 70—120 ct. 
1 Cinerarie. P rinm lki i  Cyklamki 15 — 
30 ct. i Cebule, Begonii, Grlozinii, Cteor- 
gin ie pojedyncze, lilip u ty  i kaktusowe 10 
—25 ct. na później róże, rośliny dywanowe 
kwiatów letn ich  i t- p. ofiaruje Ogród 
w Luhyezy królewskiej poczta i stacya 

kolej, w miejscu.
Proszę zażąduć cenników! 319 

W y s ta w a  o g ó ln a  83;>
wschodnich I ianyoh 
oboyota I krajowych 
dywanów, porty er, 
firanek 1 chodników,
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy eUktryeznem 
oświetleniu. Wstęp 
wolny. Zdamiew&ją- 
w tanie ceny są na 
dszygikieh towarach 
nokfadnie uwidocz­
nione. Ulgi w spła­
tach wedle umowy. 
Uprasza się każdego 
kto coś zakupić pra­

gnie, by wprzód obejrzał tg wystiwę. Na prowiiieyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy.
Skład dywanów „AU LOUTEE’, Lwów, 

u l. S y k s tu sk a  (Pasaż Hauesrm t).

■£?>€3

Oddział za s ta w n ic zy
galicyjskiego Banku kredytowego

ulica Jagiellońska L 8 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostap 
tnim stycznia 1899 r. zastawy dnia 6 i 7 kwietnia 1899, 
w godzinach od 9 do 8 przez publiczną licytację (w myśl 
§. 59 statutów Banku) najwięcej dającemu za gotówkę

sprzedane zostaną. M
UWAGA. W dniu licytacji nie będą przyjmowane ani proloagty, a *2

ani wykupna.
Lwów, dnia 1 marca 1899. 34

Dla niedokrewnych, cierpiących na żołądek i rekonwalescentów, 
znakomity w  sw ych skutkach

P o i? t e p Ż y w i e c k i
polecony przez powagi lekarskie, otrzymać można we wszystkich handlach 
delikatesów i pierwszorzędnych restauracyacb, oraz w głównym składzie piwa 

browaru Arcyksięcia Karola Stefana, w Żywcu, 
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 38, Telefon nr. 872,

gdzie też atesta lekarskie oglądać można.
Oprócz Porteru  skład dostarcza: „Ale“ na sposób angielski, piwo 
marcowe, exportowe, cesarskie, leżak, tak w butelkach, 

jako też w syfonach 5-litrowych i w beczkach.
D o s t a w a  d.© d .o m .m .. 330

P o r a ■ w 5 . o s e n . 2 a a  
X. S  © O .

I  l e t n i a

męskie wystarczający, 
kosztuje tylko

Prawdziwe berneńskie materye
Otleinok 3-10 m tr. długi, I r t . 3-95, 3-7C, 4S© z dobrej i

na całkowite ubranie z  1f p 8 ^eh  <1 ... i Pra w dziw ejzł. 7*75 z bardzo dobrej > .  wełny
zł. 9* z najlepszej I owezei
zł. 10-50 z najlepszej J •»*

Odcinek na czarne ubranie salonowe 10 zł. Materye na zarzutki, pakłaki,
(iodedy) dla turystów, wyborne czesanki, kamgarny i t d , wysyła po cenach
fabrycznych znany ze swej rzetelności i sumienności fabryczny skład sukna

B i e g e l - I m b . o f  w  B e r n i e  ( M o r a w a ) .
Próbki darmo i opłatnie. — Dostawa ściśle podług próbki poręczona.
Korzyści dla prywatnych odbiorców z zamawiania maceryi wprost u powyższej 

firmy na miejscu fabryeznem są znaczne.

Do P, T. Właścicieli koni 835
łlf r -B T .   irflffl t Jeieli Wielmożny Pan'zamierza dobre i tanie

dery na konie
.kupić, zeohoe Wielmo 

żny Pan udać fię do
składa dvwasćw 

a -*•' LOITYRE 
Lwów, Sykstuska 8. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 

niskich cenach.
Na prowineyę wysy­

łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane cenniki gratis i franko.

n r r a  r m y Y n n r r r !

zł. ot.
1 70 
1 50 
1 50 
1 10

J E J .  ^  J E J  < 3 r  A
Triest, via s. Francesco nr. 6

wysyła z opłatą cła i poczty 5-kil. paczki
i  kilogram

Kawę Oeyłon . . . .  
Portorico
Mal abar . . . .
Santos . . . .

Prócz tego mamy wszelkie inne gatunki w magazynie.
Herbata Souchong . . . 2 60
5-kil. blaszanka oliwy . . 3  —
5-kil. koszyk cytryn . . 1 50
5-kii. koszyk pomarańcz . 1 50
Nadto ryż, makarony, orzechy, daktyle, 
ryby marynowane, wszelkie towary ko­
lonialne i połudn. po cenach najniższych.

Cenniki gratis i franco. Korespondenoya polska.

m *  E A B O Ł  D O S I C Z E K
elełctxo-aaea.eo3a.aaŁ SJr,

dostawca c. k .  kolei państw ,  Lwów, ul. Sykstuska 1.23|
Motorem gazowym pędzony 829

Zakład elektro-mechaniczny
instaluje dzwonki elektryczne, telefony, gromochrony i t. d .| 
Wzorowo urządzony warstat dla naprawy rowerów, zaopa­

trzony w niklcwslnię i piec do emaliowania.
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej.

Próbki wysyłam bardzo chętnie carmo i opłatnie.

Tutk5 eygaretowe „MORIS44
w  y  r  o  to  u  1027

WL Beldowskiego
w  K r a k o w ie ,

odznaczające się dymem łagodnym 1 chłodnym, nie zmieniają 
smalcu i zapachu tytoniu, nie naciągają tłuszczem i nie 
gasną szybko, wskutek tego całego papierosa można wy­

palić ze smakiem.
Do nabycia w handlach i trafikach.

Największy wybór wełnianych, bawełnianych i. jedwabnych 
k a f ta n ik ó w ,  spodki, pończocSi, skarpetek i poń-

C ż s« S K f-k  d l a  d z i e c i
oraz skład fabryczny

normalnej wełnianej bielizny prof. dr. J&gera
najnowsze ksszule balowe

p o l e c a  p c  n a j n i ! ż : s z 3r c ł x  c e n a c h  
Skład płócien i gotowej bielizny

F . S . B A B D A S Z A
we Lwowie, ul. Teatralna 1. 9

naprzeciw kościoła katedralnego.

Z irukarai Wł. Łosińskiego ul- Csaraieckiegs L 14 dom Schelle&bergowej Talofoa łłr . 527 {Zaraądea Wi. J, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


